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liantom stosującym nietypowe metody działania, istotnie wpływające na poczucie bezpie-
czeństwa i morale wojsk własnych.

Działania te są podejmowane przez siły specjalne doraźnie jako reakcja na działania 
przeciwnika skierowane bezpośrednio w siły wojsk własnych (czasem w inne lokalne ele-
menty sił bezpieczeństwa) i mają na celu wyeliminowanie zagrożeń związanych z okre-
ślonym powtarzającym się, nękającym działaniem przeciwnika. W ramach tych działań 
są podejmowane czynności zmierzające do zlokalizowania jego środków ogniowych i ich 
zniszczenia.

Siły specjalne prowadzą działania w środowisku miejskim w określony sposób – 
z uwzględnieniem specyfiki miasta oraz wymogów uczestnictwa w operacji reagowania 
kryzysowego, głównie takich jak minimalizowanie strat w ludności cywilnej i w infra-
strukturze miejskiej.

Zasadniczymi działaniami podejmowanymi przez wojska specjalne są akcje bezpośred-
nie przeciwko siłom rebelianckim dążącym do zdestabilizowania sytuacji. Prowadzone 
w mieście, wiążą się z ryzykiem poniesienia strat przez osoby postronne. Wymagają więc 
należytego przygotowania. Działania te mogą obejmować następujące etapy:

– określenie obiektu oddziaływania;
– rozpoznanie obiektu;
– przegrupowanie sił do rejonu działania;
– przeprowadzenie akcji bezpośredniej;
– wycofanie.
Określenie obiektu oddziaływania. Konkretny obiekt ataku jest określany na podstawie 

informacji uzyskanych od przełożonego i z własnych źródeł informacji bądź na podstawie 
konkretnie postawionego zadania, określonego podczas planowania danej operacji sił zada-
niowych bądź reakcji na działania przeciwnika.

Rozpoznanie obiektu. Prowadzone różnymi dostępnymi środkami zawierającymi mię-
dzy innymi elementy rozpoznania własnych sił, rozpoznania z wykorzystaniem przydzie-
lonych środków technicznych (powietrznych, nasłuchu, podsłuchu itp.) oraz środkami in-
nych uczestników operacji (np. osobowymi). Następuje uściślenie informatyczne danego 
obiektu ataku oraz określenie jego mocnych i słabych, najbardziej podatnych na uderze-
nie stron. Na podstawie zebranych informacji, posiadanych sił i środków przeprowadza 
się szczegółowe planowanie i konkretyzuje zadania dla grup specjalnych i elementów 
wsparcia.

Przegrupowanie do rejonu działania. Jest jednym z najistotniejszych etapów działania 
sił specjalnych w terenie zabudowanym. Od jego sprawnego przeprowadzenia i skrytości za-
leży osiągnięcie najważniejszego elementu działania sił specjalnych – efektu zaskoczenia. 
W zależności od umiejscowienia obiektu ataku przegrupowanie może być prowadzone z wy-
korzystaniem różnych środków transportu – powietrznych i lądowych. W etapie tym do re-
jonu działania przegrupowują się wszystkie siły biorące udział w ataku – zarówno grupy 
uderzeniowe, jak i zabezpieczające, a także pododdziały wsparcia i ochrony odpowiedzial-
ne między innymi za utworzenie zewnętrznych stref bezpieczeństwa i izolacji.

Przeprowadzenie akcji bezpośredniej. W zależności od rodzaju celu i ustalonego za-
kresu działania atak może mieć formę bezpośredniego wkroczenia do obiektu lub nakie-



  155Kwartalnik  Bellona 4/2014

rowania środków uderzeniowych (np. powietrznych) na cel, a następnie jego przeszuka-
nie. Powodzenie akcji i minimalizacja strat w osobach postronnych zależy od sprawnego 
przebiegu wcześniejszych etapów działania (między innymi rozpoznania), a także od wła-
ściwego przygotowania samej grupy specjalnej do identyfikacji celu (celów) i techniki 
działania.

Siły specjalne działające w środowisku miejskim mogą dążyć do zatrzymania poszukiwa-
nych osób, a w razie niemożności zatrzymania, do ich likwidacji bądź do wykrycia (przeję-
cia) zasobów materialnych grup rebelianckich. Zadania te mogą wykonywać w dwojaki spo-
sób: jako uderzenie środkami ogniowymi i przeszukanie obiektu lub jako uderzenie 
bezpośrednie własnymi siłami.

W pierwszym przypadku siły specjalne po zlokalizowaniu celu uderzają na niego za po-
mocą kierowanych (naprowadzanych) środków oddziaływania ogniowego. Celem mogą 
być zarówno pojedyncze osoby, jak i grupy osób znajdujące się w budynkach, w przestrze-
ni otwartej między budynkami lub w innych schronieniach miejskich, a także osoby po-
ruszające się środkami transportowymi. Uderzenie takie wykonuje się w przypadku, gdy 
nie można osiągnąć efektu zaskoczenia przy działaniu konwencjonalnym, teren jest kon-
trolowany przez przeciwnika oraz istnieje ryzyko poniesienia ponadnormatywnych strat 
przez wojska własne. Uderzenia takie mogą być wykonywane także z wykorzystaniem dy-
żurnych naprowadzanych środków ogniowych. Korzysta się z nich w sytuacji, gdy poszu-
kiwany obiekt (cel) został zlokalizowany, ale istnieje realna możliwość jego ponownego 
ukrycia, a czas na przygotowanie uderzenia innymi środkami i siłami nie jest wystarcza-
jąco długi. Uderzenia takie wykonuje się również na cele nieosobowe, głównie na stacjo-
narne magazyny środków bojowych oraz na środki transportowe je przewożące. Po wyko-
naniu uderzenia środkami kierowanymi, stosownie do możliwości i sytuacji, powinno się 
dążyć do bezpośredniego przeszukania obiektu ataku w celu określenia skutków oddzia-
ływania. Aby zapobiec ucieczce poszukiwanych osób, należy utworzyć, siłami jednostek 
specjalnych lub sił je wspierających, kordon bezpieczeństwa, który będzie izolował rejon 
działania.

Działania prowadzone w miastach zawsze wiążą się z ryzykiem zadania strat material-
nych i osobowych ludności cywilnej, dlatego decyzja o ich przeprowadzeniu każdorazo-
wo musi być szczegółowo przeanalizowana. Bierze się w niej pod uwagę zarówno bezpie-
czeństwo wojsk własnych, wagę i priorytet celu, jak i możliwość zadania strat osobom 
postronnym.

W przypadku uderzenia bezpośredniego własnymi siłami najpierw się rozpoznaje i loka-
lizuje cel, a następnie wykonuje na niego atak. Po zneutralizowaniu systemu ochrony doko-
nuje się penetracji obiektu w celu zatrzymania (likwidacji) poszukiwanych osób bądź prze-
jęcia magazynów środków bojowych lub ich zniszczenia. W razie niemożności podejścia do 
obiektu oraz braku możliwości wykonania zdalnego uderzenia, siły specjalne likwidują ce-
le (obiekty) za pomocą przenośnych systemów uzbrojenia umożliwiających rażenie z więk-
szych odległości i następnie się wycofują. W przypadku takich działań ryzyko porażenia 
osób niezaangażowanych w walkę jest mniejsze niż przy wykonywaniu uderzeń kierowanych 
z dalszej odległości (np. powietrznych). Siły biorące w nich udział są jednak narażone na 
wcześniejsze wykrycie i poniesienie bezpośrednich strat.

Teren zurbanizowany...
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Wnioski
Do zasadniczych determinantów wykorzystania sił specjalnych w operacji reagowania kry-

zysowego należą czynniki polityczne i wojskowe.
Wśród czynników politycznych najistotniejsze są decyzje co do wielkości sił zaangażowa-

nych w daną operację reagowania kryzysowego, w tym uzgodnienia podjęte na szczeblu na-
rodowym dotyczące wielkości poszczególnych kontyngentów i ich wyposażenia, uzgodnie-
nia na szczeblu polityczno-militarnym dotyczące celu i zakresu działań podejmowanych 
przez wyznaczony komponent sił zbrojnych, co bezpośrednio wpływa na ustalenie liczby po-
szczególnych kontyngentów rodzajów sił zbrojnych w ramach zgrupowania narodowego 
(międzynarodowego), oraz uzgodnienia dotyczące ograniczeń narodowych użycia sił i środ-
ków oraz jasnych uprawnień do podejmowania działań.

Wśród czynników wojskowych duże znaczenie mają: rodzaj działań podejmowanych w ra-
mach operacji reagowania kryzysowego (pomoc humanitarna, działania ewakuacyjne, dzia-
łania militarne), sytuacja polityczno-militarna w obszarze działania, poziom zagrożeń w re-
jonie operacji oraz jego rodzaje i miejsca występowania, a także ustalony cel końcowy 
prowadzonych działań.

W czasie planowania i wydzielania do użycia wojsk specjalnych mogą się pojawić nastę-
pujące zagrożenia:

– odgórne ustalenie wielkości sił biorących udział w operacji niedostosowane do celów 
operacji i zadań planowanych do wykonania;

– niedostosowanie składu i wyposażenia sił do potencjalnych zagrożeń, wynikających 
z eskalacji konfliktu; 

– przydzielanie siłom specjalnym zadań niezwiązanych z ich określonym etatowym za-
kresem działania;

– niezapewnienie siłom dostatecznej samodzielności i wystarczalności w wykonywaniu  za-
planowanych zadań (np. brak własnych środków transportu powietrznego w rejonie operacji);

– niejasne umiejscowienie sił w strukturze dowodzenia w czasie planowania w kraju ich 
udziału w operacji. Brak jasnych relacji dowodzenia oraz ewentualnych procedur wzajem-
nego wsparcia;

– dublowanie się przedsięwzięć rozpoznawczych, niezsynchronizowanie działań na szcze-
blu komponentu wojskowego.

Podsumowując, w operacji reagowania kryzysowego siły specjalne, zważywszy na ich 
przeznaczenie, wyposażenie i wyszkolenie, najefektywniej mogą być wykorzystane do:

– rozpoznania i analizowania zagrożeń;
– osłony strategicznie ważnych obiektów;
– ochrony ważnych osobistości;
– odbicia zakładników i ich ewakuacji;
– izolowania zagrożonych rejonów oraz grup rebelianckich i terrorystycznych;
– przeszukiwania niebezpiecznych obiektów;
– likwidacji grup rebelianckich i terrorystycznych oraz elementów je wspierających;
– udzielania wsparcia (fizycznego, technicznego) w ramach posiadanych sił i środków  

innym uczestnikom operacji;
– udziału w szkoleniu miejscowych sił bezpieczeństwa.
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Użycie wojsk specjalnych w terenie zurbanizowanym powinno być poprzedzone szczegó-
łową analizą celów oddziaływania, określeniem obszarów odpowiedzialności wszystkich ro-
dzajów sił zbrojnych wchodzących w skład komponentu zadaniowego, zwłaszcza w opera-
cji reagowania kryzysowego, w której nie ma jasno określonego przeciwnika, a aspekty 
środowiskowe poszczególnych rejonów i miast mogą znacznie się różnić. 

Działania sił specjalnych w środowisku miejskim zawsze będą powiązane z zagrożeniami, 
specyficznymi cechami konkretnych miejscowości, ich ukształtowaniem, stosunkiem ludno-
ści do sił międzynarodowych, religią, z asymetrycznymi sposobami działania przeciwnika, 
celami politycznymi i wojskowymi (bez względu na szczebel działania sił specjalnych), me-
dialnością działań oraz z dążeniem do minimalizowania strat w osobach postronnych.

Do obszarów najefektywniejszego wykorzystania sił specjalnych należą tereny miejskie 
znajdujące się pod kontrolą lub pod wzmożonym oddziaływaniem ugrupowań rebelianckich, 
ciągi komunikacyjne wykorzystywane do przerzutu ludzi i zaopatrzenia w bojowe środki 
materiałowe oraz kluczowe obiekty infrastruktury narażone na ciągłe oddziaływanie prze-
ciwnika. Zakres użycia sił specjalnych zależy od ich liczebności i wyposażenia, określonych 
zadań i celów oddziaływania, usytuowania w ugrupowaniu bojowym oraz od szczebla wy-
stępowania i podległości. n

Teren zurbanizowany...
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Ocena poziomu 
bezpieczeństwa w polskiej 

przestrzeni powietrznej 
na podstawie wskaźników 

ilościowych PAŻP
Polska Agencja Żeglugi Powietrznej (PAŻP) świadczy usługi związane z zarządza-
niem przestrzenią powietrzną. Swoją działalność i realizowane inwestycje finansu-
je z przychodów uzyskiwanych ze świadczenia tych usług. Musi zatem prowadzić 
racjonalną gospodarkę finansową, zwłaszcza w sytuacji, gdy w europejskiej prze-
strzeni powietrznej istnieje silna konkurencja. Z drugiej strony koniecznością jest 
zapewnienie bezpieczeństwa ruchu lotniczego. Jego poziom Agencja ocenia za po-
mocą wskaźników zapewnienia bezpieczeństwa. 

Polska Agencja Żeglugi Powietrznej (PAŻP) rozpoczęła działalność 
1 kwietnia 2007 roku jako podmiot wydzielony ze struktur 
Przedsiębiorstwa Państwowego „Porty Lotnicze”. Została utworzo-

na na podstawie Ustawy z dnia 8 grudnia 2006 roku o Polskiej Agencji 
Żeglugi Powietrznej1. Przejęła dotychczasowe zadania Agencji Ruchu 
Lotniczego, to jest państwowego organu zarządzania ruchem lotniczym. 
Utworzenie PAŻP stanowiło jeden z elementów procesu porządkowania 
struktur w polskim lotnictwie w związku z wymogami prawa unijnego2. 

1  Ustawa o Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej zmieniła ustawę z 4 września 1997 r. o dzia-

łach administracji rządowej oraz ustawę z 3 lipca 2002 r. Prawo lotnicze.
2  Jednym z dokumentów dotyczących zarządzania przestrzenia powietrzną było rozporządzenia 

(WE) nr 551/2004 Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 10 marca 2004 r. w sprawie orga-

nizacji i użytkowania przestrzeni powietrznej w jednolitej europejskiej przestrzeni powietrznej. 
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Działalność prowadzona przez PAŻP, w dużej mierze uwzględniająca aspekty związa-
ne z zapewnieniem bezpieczeństwa ruchu lotniczego, jest determinowana misją Agencji 
i wyznaczonymi jej kierunkami działania. Rolę Agencji w polskim lotnictwie określono 
na podstawie zakresu postawionych jej zadań. Polega ona na świadczeniu wysokiej jako-
ści służb żeglugi powietrznej, korzystnych dla użytkowników i przyjaznych dla środowi-
ska3. Dopełnieniem misji wypełnianej w polskim lotnictwie jest wizja kierunków dalsze-
go rozwoju, w której założono: Umocnienie pozycji PAŻP w Europie jako 
konkurencyjnego i stabilnego ekonomicznie dostawcy służb żeglugi powietrznej, oferują-
cego adekwatny poziom bezpieczeństwa i jakości usług zgodnie z potrzebami użytkowni-
ków przestrzeni powietrznej4.

Polska Agencja Żeglugi Powietrznej jako samodzielnie działający podmiot jest instytu-
cją usługową. Zapewnia bezpieczną, ciągłą, płynną i efektywną żeglugę powietrzną w pol-
skiej przestrzeni powietrznej przez wykonywanie funkcji instytucji zapewniających służby 
żeglugi powietrznej, zarządzanie przestrzenią powietrzną oraz zarządzanie przepływem ru-
chu lotniczego5. Za zasadniczy cel działalności Agencji przyjęto przedsięwzięcia związa-
ne z bezpieczeństwem, pozwalające na: utrzymanie wysokiego poziomu bezpieczeństwa 
ruchu lotniczego, zapewnienie wymaganej pojemności przestrzeni powietrznej, minimali-
zowanie negatywnego wpływu lotnictwa na środowisko i optymalizowanie efektywności 
kosztowej6.

Funkcjonowanie PAŻP w znacznym stopniu jest regulowane przepisami unijnymi. 
Założono w nich, że podstawową zasadą funkcjonowania transportu lotniczego jest oddzie-
lenie funkcji obsługi lotniska od funkcji kontroli ruchu lotniczego, a nawet od szerzej defi-
niowanej żeglugi powietrznej. Obecnie unijne uregulowania prawne wynikają głównie z pa-
kietu legislacyjnego jednolitego europejskiego nieba (Single European Sky – SES) oraz 
kompletu regulacji z 2010 roku, tak zwanego SES II7, w którym doprecyzowano obszary 
działalności Agencji8. 

Kwestie bezpieczeństwa ruchu lotniczego zapewnianego przez PAŻP zostały określone 
w rozporządzeniu Parlamentu Europejskiego i Rady nr 1070/2009, dotyczącym skuteczno-
ści działania i określającym kierunki zrównoważonego rozwoju europejskiego systemu lot-
nictwa. W rozporządzeniu tym stwierdzono: Inicjatywa jednolitej europejskiej przestrzeni 
powietrznej ma na celu poprawę istniejących standardów bezpieczeństwa ruchu lotnicze-
go, ma przyczynić się do zrównoważonego rozwoju systemu transportu lotniczego oraz po-
prawić ogólne funkcjonowanie systemu zarządzania ruchem lotniczym (ATM) oraz służb 

3  Raport roczny Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej za 2011 rok. PAŻP, Warszawa 2012, s. 3.
4  Ibidem, s. 3.
5  Ustawa z dnia 8 grudnia 2006 roku o Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej, art. 3, pkt 1.
6  Raport roczny Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej…, op.cit., s. 3.

7  Drugi pakiet regulacyjny dotyczący jednolitej europejskiej przestrzeni powietrznej (SES II) jest ukierunkowany na wydaj-

ność. Ostatecznym celem wprowadzanych zmian jest zwiększenie wydajności ekonomicznej, finansowej i środowiskowej 

za pomocą regulacji prawnych służb żeglugi powietrznej w Europie. European Commission: New Regulation on Single 

European Sky charging to make flying cheaper and more performing, December 2010.
8  Zapis przebiegu posiedzenia Komisji Infrastruktury (nr 28) z 26 kwietnia 2012 r. Kancelaria Sejmu, Biuro Komisji 

Sejmowych, Warszawa 2012, s. 4.
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żeglugi powietrznej (ANS) w ramach ogólnego ruchu lotniczego w Europie, mając na uwa-
dze spełnienie wymagań wszystkich użytkowników przestrzeni powietrznej. Jednolita euro-
pejska przestrzeń powietrzna obejmuje spójną ogólnoeuropejską sieć dróg oraz systemy za-
rządzania siecią i ruchem lotniczym, których podstawą są wyłącznie bezpieczeństwo, 
wydajność i kwestie techniczne, z korzyścią dla wszystkich użytkowników przestrzeni po-
wietrznej. Aby osiągnąć ten cel, w niniejszym rozporządzeniu ustanowiono jednolite ramy 
prawne dla utworzenia jednolitej europejskiej przestrzeni powietrznej9. 

Zakres odpowiedzialności PAŻP
Agencja funkcjonuje w systemie zarządzania przestrzenią powietrzną, który jest zgodny 

z koncepcją przyjętą w państwach Europejskiej Konferencji Lotnictwa Cywilnego (European 
Civil Aviation Conference – ECAC)10. System ten jest oparty na koncepcji elastycznego użyt-
kowania przestrzeni powietrznej i działa zgodnie z zasadami oraz uregulowaniami prawa 
wspólnotowego i krajowego, a także z uwzględnieniem zawartych porozumień. Efektywne 
zarządzanie bezpieczeństwem przestrzeni powietrznej wymaga ścisłego przestrzegania kra-
jowych i międzynarodowych uregulowań prawnych oraz stosowania ogólnych zasad kultu-
ry bezpieczeństwa. Aby PAŻP zapewniała usługi na odpowiednim poziomie bezpieczeń-
stwa, muszą być spełnione wymogi określone w takich dokumentach, jak podręcznik 
zarządzania bezpieczeństwem ATM, wymagania stawiane przez Eurocontrol w zakresie za-
pewniania bezpieczeństwa (ESARRs), a także wymagania ICAO i European Single Sky 
Implementation (ESSIP)11. 

Polska Agencja Żeglugi Powietrznej jest państwową osobą prawną, podlegającą nadzoro-
wi Ministerstwa Infrastruktury i Rozwoju12. Jest jedynym przedsiębiorstwem, które świad-
czy usługi związane z zapewnieniem żeglugi powietrznej w polskiej przestrzeni powietrz-
nej. Usługi te obejmują Rejon Informacji Powietrznej (FIR) Warszawa, którego obszar 
wynosi 334 000 km2 (rys. 1)13. 

Statkom powietrznym znajdującym się w przestrzeni obejmującej Rejon Informacji 
Powietrznej (FIR) Warszawa jest zapewniona pełna służba kontroli ruchu lotniczego. Oznacza 
to, że są podejmowane czynności w celu zapobieżenia ewentualnym kolizjom w powietrzu 
i wszelkiego rodzaju zdarzeniom na płaszczyźnie lotniska. Służba kontroli ruchu lotnicze-
go głównie sprowadza się do utrzymywania uporządkowanego przepływu ruchu lotniczego 
w obszarze kontrolowanym. W skład polskiej przestrzeni kontrolowanej wchodzą:

9  Rozporządzenie (WE) nr 549/2004 Parlamentu Europejskiego i Rady nr 1070/2009 z 21 października 2009 r. zmienia-

jące rozporządzenia (WE) nr 549/2004, (WE) nr 550/2004, (WE) nr 551/2004 oraz (WE) nr 552/2004 w celu poprawie-

nia skuteczności działania i zrównoważonego rozwoju europejskiego systemu lotnictwa, art. 1, pkt 1.
10  Europejska Konferencja Lotnictwa Cywilnego (ECAC) – międzyrządowa organizacja lotnicza zrzeszająca 38 państw eu-

ropejskich. Powołana do życia w Strasburgu w grudniu 1955 r. w celu stałego wzrostu bezpieczeństwa, wydajności i do-

stępności transportu lotniczego w Europie. Ściśle współpracuje z ICAO, Radą Europy i Unią Europejską. 
11  Ustawa z dnia 8 grudnia 2006 roku o Polskiej Agencji..., op.cit., art. 3, pkt 1.
12  Ibidem, art. 1, art. 2.
13  European Organisation for the Safety of Air Navigation: Report commissioned by the Performance Review Commission, 

ATM Cost-Effectiveness (ACE) 2011 Benchmarking Report with 2012–2016 outlook, Brussels 2013, s. 228.
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– drogi lotnicze, w których kontrolę ruchu lotniczego sprawuje organ kontroli obszaru (ACC);
– rejony kontrolowane lotnisk (TMA), w których kontrolę ruchu lotniczego sprawują or-

gany kontroli zbliżania (APP), zapewniające służbę kontroli ruchu lotniczego statkom po-
wietrznym przylatującym lub odlatującym;

– strefy kontrolowane lotnisk (CTR), w których kontrolę ruchu lotniczego sprawują orga-
ny kontroli lotniska (TWR), zapewniające służbę kontroli ruchu lotniczego w odniesieniu 
do ruchu lotniskowego.

Czynności wykonywane przez organy służby ruchu lotniczego obejmują wszystkie usługi 
niezbędne do prawidłowego i bezpiecznego wykonywania lotów przez polskie i zagraniczne 
statki powietrzne. Ze względu na nadrzędną rolę zapewnienia bezpieczeństwa świadczonych 
usług w ustawie o Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej nie przewidziano funkcjonowania in-
nych przedsiębiorstw, które mogłyby wykonywać podobne zadania14. Zgodnie z ustawą wyso-
ki poziom bezpieczeństwa zapewniają służby ruchu lotniczego (ANS) oraz inne służby żeglu-
gi powietrznej, w tym służby15: łączności, nawigacji, dozorowania i informacji lotniczej.

14  Jedynie lotniskowa służba informacji powietrznej może być zapewniana także przez inne podmioty. Ustawa z dnia 

8 grudnia 2006 roku o Polskiej Agencji..., op.cit., art. 4, pkt 2.
15  Ustawa z dnia 8 grudnia 2006 roku o Polskiej Agencji..., op.cit., art. 4, pkt 1, pkt 3.
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Agencja jako instytucja zapewniająca służby żeglugi powietrznej jest także zobowiązana do:
– dostarczenia użytkownikom przestrzeni powietrznej informacji meteorologicznych wy-

tworzonych przez podmioty certyfikowane w tym obszarze;
– projektowania procedur lotu;
– kontrolowania z powietrza urządzeń i systemów łączności lotniczej, nawigacji i dozoro-

wania przestrzeni powietrznej;
– szkolenia i udzielania konsultacji w sprawach ANS;
– działalności badawczo-rozwojowej w dziedzinie ANS;
– zakupów, utrzymania i modernizacji infrastruktury.
W działalności operacyjnej Polska Agencja Żeglugi Powietrznej dużo uwagi poświęca 

standardom bezpieczeństwa. Osiąga je w wyniku z jednej strony utrzymania systemu zarzą-
dzania bezpieczeństwem w ruchu lotniczym (ATM), z drugiej – dążenia do jego polepsze-
nia. Odbywa się to zgodnie z założeniami międzynarodowych organizacji lotniczych, ICAO 
i Eurocontrol, oraz Unii Europejskiej, których zasadniczym celem jest gwarantowanie, że 
stosowane rozwiązania związane z bezpieczeństwem zapewniania służb zarządzania ruchem 
lotniczym prezentują właściwy poziom16. 

Agencja wdrożyła system zarządzania bezpieczeństwem (Safety Management System – SMS) 
i stale go ulepsza17. Jest on ukierunkowany głównie na ocenę możliwości unikania ryzyka wy-
padków lotniczych oraz monitorowania całości zjawisk dotyczących poziomu bezpieczeństwa 
ATM. Obejmuje także dochodzenie w sprawie wypadków i incydentów, które miały bezpośred-
ni wpływ na bezpieczeństwo ruchu lotniczego, oraz wyjaśnianie ich przyczyn. Podejmowane są 
również szczegółowe działania w celu zapobieżenia powtórzeniu tego rodzaju zdarzeń18. 

Działania Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej związane z zapewnieniem systemu zarzą-
dzania bezpieczeństwem są prowadzone w takich obszarach, jak19: 

– osiągnięcie wymaganego poziomu bezpieczeństwa użytkowego (określenie i udokumen-
towanie standardów i procedur bezpieczeństwa, kompetencje personelu, zarządzanie ryzy-
kiem, współpraca z innymi wewnętrznymi i zewnętrznymi systemami);

– utrzymanie odpowiedniego poziomu bezpieczeństwa (zgłaszanie znaczących zdarzeń 
mających wpływ na bezpieczeństwo i prowadzenie dochodzenia w sprawach zaistniałych 
zdarzeń oraz ciągłe doskonalenie metod zapobiegania podobnym zdarzeniom w przyszło-
ści, monitorowanie bezpieczeństwa, przeglądy bezpieczeństwa);

– promowanie bezpieczeństwa (rozpowszechnianie informacji o prowadzonych dochodze-
niach w sprawach zaistniałych zdarzeń, wyciąganie wniosków z tych zdarzeń (lesson lear-
ned) oraz stosowanie najlepszych praktyk (best practices).

Ponadto PAŻP koordynuje działania poszukiwawczo-ratownicze w przestrzeni powietrz-
nej w Rejonie Informacji Powietrznej (FIR) Warszawa. O znaczenie Agencji dla funkcjono-

16  Krajowy plan skuteczności działania służb żeglugi powietrznej na lata 2012–2014, ULC., s. 61.
17  System Zarządzania Bezpieczeństwem (Safety Management System – SMS) – systematyczne podejście do zarządzania 

bezpieczeństwem, obejmujące strukturę organizacyjną, zakresy odpowiedzialności, politykę oraz procedury. Załącznik do 

obwieszczenia nr 5 prezesa Urzędu Lotnictwa Cywilnego z 16 kwietnia 2014 r. w sprawie ogłoszenia tekstu załącznika 19 

do Konwencji o międzynarodowym lotnictwie cywilnym, sporządzonej w Chicago dnia 7 grudnia 1944 r., s. 14.
18  Raport roczny Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej…, op.cit., s. 17.
19  Krajowy plan skuteczności działania…, op.cit., s. 62.
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wania transportu lotniczego świadczy to, że ma ona możliwość informowania załóg statków 
powietrznych o istniejących zagrożeniach w całej przestrzeni powietrznej państwa. Polska 
przestrzeń powietrzna została podzielona na dwa obszary: bezpośrednio kontrolowany i nie-
kontrolowany. Nie oznacza to jednak, że część obszaru powietrznego państwa jest pozba-
wiona służby ruchu lotniczego. W przestrzeni niepodlegającej kontroli usługi świadczy 
Służba Informacji Powietrznej. Jest ona zobowiązana do udzielania wskazówek i informacji 
wszystkim załogom statków powietrznych znajdujących się przestrzeni powietrznej. 

Koordynowanie systemu poszukiwania i ratownictwa przez służby PAŻP pozwala na pro-
wadzenie działań lotniczych przez odpowiednio wyszkolone, wyposażone i wyspecjalizo-
wane grupy działań lotniczych w Marynarce Wojennej oraz lotnicze grupy poszukiwawcze 
w Siłach Powietrznych20. Podstawowym zadaniem operacyjnym w systemie poszukiwania 
i ratownictwa jest udział w ratowaniu życia i zdrowia w rejonie poszukiwania i ratownictwa21 
polskiej strefy odpowiedzialności. Do ważnych zadań wykonywanych przez lotnicze siły ra-
townicze należy ewakuacja rannych i poszkodowanych, poszukiwanie i ratowanie, naprowa-
dzanie innych jednostek ratowniczych na miejsce katastrofy, oznakowanie miejsc katastrofy 
oraz dostarczenie potrzebnego sprzętu pomocowego22.

Minimalizowanie zdarzeń zagrażających bezpieczeństwu 
ruchu lotniczego

Podstawowym celem zarządzania bezpieczeństwem w ruchu lotniczym jest minimalizo-
wanie udziału statków powietrznych i infrastruktury służącej do świadczenia usług przez 
PAŻP w wypadkach, a także ograniczanie negatywnych skutków zdarzeń, które mają bez-
pośredni wpływ na bezpieczeństwo. Zgodnie z rozporządzeniem ministra transportu z 18 stycz-
nia 2007 roku wszelkie zdarzenia operacyjne (ATM) lub techniczne (CNS) mające znacze-
nie dla bezpieczeństwa ruchu lotniczego muszą być zgłaszane do Państwowej Komisji Badania 
Wypadków Lotniczych (PKBWL)23. 

Przewodniczący PKBWL, gdy otrzyma zgłoszenie o zaistnieniu zdarzenia lotniczego pod-
legającego badaniu, wyznacza komisję do przeanalizowania zaistniałego zdarzenia. W razie 
niepodjęcia przez komisję badania zdarzenia lotniczego przewodniczący PKBWL informu-
je o tej decyzji zainteresowane podmioty – użytkownika statku powietrznego, państwowy 
organ zarządzania ruchem lotniczym (PAŻP) lub zarządzającego lotniskiem – i nakazuje im 
zbadać zaistniałe zdarzenie we własnym zakresie. Wyznacza też osobę, która z ramienia 
Państwowej Komisji Badania Wypadków Lotniczych będzie nadzorowała wyjaśnianie oko-
liczności incydentu24. 

20  A. Truskowski: Lotnictwo Marynarki Wojennej RP w nowych uwarunkowaniach strukturalnych. „Lotnictwo” 2011 nr 6, s. 55.
21  Rejon poszukiwania i ratownictwa (Search and Rescue Region) – obszar o określonych wymiarach objęty działaniem 

służb poszukiwania i ratownictwa. Vide: Konwencja SOLAS’74, rozdz. 5.
22  J. Karpowicz: Ratownictwo lotnicze. Wydawnictwo Akademii Obrony Narodowej, Warszawa 2003, s. 125.
23  Zgodnie z rozporządzeniem ministra transportu z 18 stycznia 2007 roku w sprawie wypadków i incydentów lotniczych 

istnieje obowiązek zgłaszania zdarzeń do Państwowej Komisji Badania Wypadków Lotniczych (PKBWL) mających istotny 

wpływ na bezpieczeństwo ruchu (par. 1, pkt 1).
24  Ibidem, par. 4.
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W wypadku zaistnienia zdarzeń, które choć nie spełniają definicji incydentu, to mogły 
mieć wpływ na bezpieczeństwo ruchu lotniczego, decyzję o badaniu ich przyczyn PKBWL 
pozostawia Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej. Badanie tych zdarzeń z reguły odbywa się 
bez osoby nadzorującej z PKBWL. 

Do najczęstszych przyczyn zdarzeń ATM/CNS, które są związane z bezpieczeństwem ru-
chu lotniczego i zgodnie z rozporządzeniem ministra transportu z 18 stycznia 2007 roku 
w sprawie wypadków i incydentów lotniczych podlegają zgłoszeniu do PKBWL, należą in-
cydenty dotyczące m.in.: zgłoszenia odejścia na drugi krąg, zderzenia z ptakami oraz awa-
rie radiowego systemu nawigacyjnego wspomagającego lądowanie samolotu w warunkach 
ograniczonej widoczności (Instrument Landing System – ILS) w Rejonie Informacji 
Powietrznej FIR Warszawa25. 

W latach 2009–2012 liczba zdarzeń związanych z zarządzaniem ruchem lotniczym ATM/CNS, 
zgłoszonych przez PAŻP do PKBWL, stale się zwiększała (rys. 2). W 2012 roku zgłoszono 1125 
zdarzeń ATM/CNS, czyli prawie dwukrotnie więcej niż przekazano do PKBWL w 2008 roku. 
Wówczas zgłoszono zaledwie 669 zdarzeń, które wpłynęły na bezpieczeństwo ruchu lotnicze-
go. Większość zdarzeń zgłoszonych w latach 2009–2012 została zakwalifikowana do grupy zda-
rzeń operacyjnych (ATM). Ich liczba zwiększyła się z 528 w 2009 roku do 1032 w 2012 roku. 
Liczba zdarzeń technicznych (CNS) natomiast w tym okresie zmniejszyła się z 141 do 61. 

Wzrost liczby przypadków ATM/CNS zgłoszonych do PKBWL może świadczyć o obni-
żeniu poziomu bezpieczeństwa usług świadczonych przez Agencję przewoźnikom powietrz-

25  Szczegółowy wykaz zdarzeń, które podlegają zgłoszeniu, zawiera załącznik nr 1 do Rozporządzenia Ministra Transportu 

z dnia 18 stycznia 2007 roku w sprawie wypadków i incydentów lotniczych (DzU z 2007 r. nr 35, poz. 225).

Źródło: Sprawozdanie z działalności Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej za 2012 r., s. 19

Rys. 2. Liczba zdarzeń ATM/CNS/organizacyjnych zgłoszonych do PKBWL w latach 2009–2012
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nym. Większa liczba przypadków lotniczych zgłaszanych do PKBWL nie przekładała się 
jednak na liczbę zdarzeń kierowanych przez PKBWL do PAŻP w celu wewnętrznego bada-
nia. Z rysunku 3 jednoznacznie wynika, że w latach 2009–2012 wręcz zmniejszyła się licz-
ba zdarzeń i incydentów, które musiały być przedmiotem badania prowadzonego przez Agencję. 
W 2009 roku do badania przez PAŻP skierowano 54 zdarzenia i incydenty ATM/CNS, nato-
miast w 2012 roku takich zdarzeń i incydentów było 20, w tym: zdarzeń ATM – 7, incyden-
tów ATM – 6 i zdarzeń CNS – 7. Większość zgłoszonych spraw nie spełniała więc definicji 
incydentu, dlatego PKBWL nie skierowała wniosków o ich zbadanie przez PAŻP. 

Taki stan rzeczy był wynikiem budowy systemu bezpieczeństwa i dużej świadomości pracow-
ników Agencji znaczenia sprawnego systemu zapewniania bezpieczeństwa ruchu lotniczego. 
Duża liczba zgłoszonych zdarzeń świadczy o skuteczności szkoleń personelu operacyjnego ATM 
i personelu technicznego CNS dotyczących SMS, prowadzonych przez Biuro Zarządzania 
Bezpieczeństwem Ruchu Lotniczego i Jakości Usług. Pracownicy PAŻP coraz częściej zgła-
szali przypadki zdarzeń mogących oddziaływać na bezpieczeństwo ruchu lotniczego, ponieważ 
w ten sposób przyczyniali się do usprawnienia istniejącego systemu bezpieczeństwa26. 

Analizując liczbę zdarzeń kierowanych przez PKBWL do wewnętrznego badania w PAŻP 
w poszczególnych latach, należy uwzględnić różnorodne przyczyny ich zaistnienia. Wśród 
zdarzeń ATM i CNS najliczniejszą grupę stanowiły zgłoszenia odejścia na drugi krąg i zde-
rzenia samolotów z ptakami (rys. 3). Główną przyczyną zdarzeń związanych z odejściem na 

26  Sprawozdanie roczne z działalności PAŻP za 2010 rok, s. 19–20.

Źródło: Sprawozdanie z działalności Polskiej Agencji…, op.cit., s. 18.

Rys. 3. Liczba zdarzeń ATM/CNS skierowanych przez PKBWL do badania w PAŻP w latach 2008–2012.
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drugi krąg były warunki pogodowe, czyli przyczyny niezależne od pracy służb zapewniania 
ruch lotniczego. Zdarzenia te w dużej mierze były warunkowane intensywnością opadów 
śniegu i spadku temperatury w zimie oraz załamaniami pogody w okresach letnich i wio-
senno-zimowych27. Oczywiście nie można nie wspomnieć o wpływie narastającego w pol-
skiej przestrzeni powietrznej ruchu lotniczego. W tym czasie liczba lotniczych operacji han-
dlowych – zarówno trasowych, jak i terminalowych – zwiększyła się z 739 043 w 2009 roku 
do 879 126 w 2012 roku28.

Pomiar bezpieczeństwa ruchu lotniczego
Ważnym elementem oceny poziomu bezpieczeństwa ruchu lotniczego w polskiej prze-

strzeni powietrznej są wskaźniki bezpieczeństwa opracowywane przez Polską Agencję Żeglugi 
Powietrznej. Gdy natężenie ruchu lotniczego systematycznie się zwiększa i wciąż są otwie-
rane nowe lotniska, należy zabiegać o to, by zmiany w działalności operacyjnej nie wpływa-
ły negatywnie na poziom bezpieczeństwa w Rejonie Informacji Powietrznej (FIR) Warszawa. 
Ponadto czynnikiem, który wymusza pomiary zmian poziomu bezpieczeństwa, jest jeden 
z unijnych celów długoterminowych, związany z koncepcją jednolitej europejskiej przestrze-
ni powietrznej. Ambitnie założono w nim dziesięciokrotne polepszenie wskaźnika bezpie-
czeństwa. PAŻP zamierza taką wielkość wskaźnika osiągnąć w ciągu kilkunastu–kilkudzie-
sięciu lat29.

W celu utrzymania wysokich standardów bezpieczeństwa ruchu lotniczego Agencja spo-
rządza trzy wskaźniki zmian poziomu bezpieczeństwa w ciągu roku i porównuje wyniki z re-
zultatami z lat poprzednich. Są to następujące wskaźniki:

– poziomu bezpieczeństwa liczony na liczbę operacji handlowych.
– poziomu bezpieczeństwa liczony na godzinę lotu.
– terminowego wdrażania zaleceń bezpieczeństwa.
Wskaźnik poziomu bezpieczeństwa liczony na liczbę operacji (S1M1) stanowi statystyczne 

zobrazowanie całkowitej liczby naruszeń separacji IFR/IFR w kategoriach A i B w ciągu roku, 
liczone na 100 000 operacji handlowych. Wskaźnik S1M1 oblicza się na za pomocą wzoru:

S1 M1 =           105

gdzie:
Lo – liczba operacji handlowych w rozpatrywanym okresie;
no – liczba wypadków lotniczych przypadająca na 100 000 operacji handlowych.
Wskaźnik poziomu bezpieczeństwa liczony na godzinę lotu (S1M2) stanowi ocenę staty-

styczną całkowitej liczby naruszeń separacji IFR/IFR w kategoriach A i B w okresie roku, 

27  Raport roczny Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej…, op.cit., s. 18.
28  D. Kucharek: Aspekty ekonomiczne zarządzania ruchem lotniczym w Polsce. Wyższa Szkoła Oficerska Sił Powietrznych, 

Dęblin 2014, s. 73, 77; Sprawozdanie z działalności Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej za 2012 r., s. 42.
29  Zapis przebiegu posiedzenia Komisji Infrastruktury (nr 28) z 26 kwietnia 2012 r. Kancelaria Sejmu, Biuro Komisji 

Sejmowych, Warszawa 2012, s. 4.
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liczony na godzinę lotu IFR. Wskaźnik S1M2 jest podstawowym miernikiem bezpieczeń-
stwa lotów zalecanym przez Międzynarodową Organizację Lotnictwa Cywilnego 
(International Civil Aircraft Organisation – ICAO). Wskaźnik poziomu bezpieczeństwa 
liczony na godzinę lotu w roku oblicza się według wzoru30:

S1 M2 =           105

gdzie:
T – sumaryczny nalot w godzinach lotu statków powietrznych w okresie roku;
nk – liczba wypadków lotniczych przypadająca na 100 000 godzin lotu.

Wskaźnik terminowego wdrażania zaleceń bezpieczeństwa (S1M3) przedstawia procen-
towy udział terminowo wdrożonych zaleceń bezpieczeństwa. W istocie stanowi ocenę 
wdrażania zaleceń wewnętrznych, które w przyszłości mogą mieć istotny wpływ na po-
ziom bezpieczeństwa ruchu lotniczego. Wskaźnik ten dotyczy głównie zdarzeń przekazy-
wanych przez PKBWL do rozpatrzenia wewnętrznego PAŻP, ale również obejmuje reali-
zację nakazów (zaleceń) audytu prowadzonego przez Urząd Lotnictwa Cywilnego. 
W wyniku prowadzonych postępowań są formułowane wnioski, które stanowią podstawę 
do opracowania zaleceń wewnętrznych. Ich wdrożenie służy zwiększeniu ogólnego bez-
pieczeństwa (overall safety).

Wskaźniki bezpieczeństwa ruchu lotniczego, wyliczane corocznie od 2008 roku, umoż-
liwiają śledzenie zmian w dziedzinie bezpieczeństwa. Właśnie 2008 rok stał się pozio-
mem odniesienia dla wyników osiąganych w następnych latach. Założeniem Agencji jest 
stałe podnoszenie lub co najmniej utrzymywanie istniejącego poziomu bezpieczeństwa i to 
w warunkach stałego wzrostu natężenia ruchu lotniczego oraz zwiększającej się liczby lot-
nisk obsługujących ruch pasażerski i przewozy towarowe.

Wielkości wskaźników bezpieczeństwa uzyskane w latach 2008–2012 zostały przed-
stawione w tabeli. Wskazują one na stały wzrost osiąganych wyników. Dla przykładu, 
w 2010 roku wskaźnik poziomu bezpieczeństwa liczony na 100 000 operacji handlo-
wych wyniósł zero. Oznacza to, że wówczas nie został zarejestrowany żaden wypadek 
lotniczy z bezpośrednim lub pośrednim udziałem służb ATM/CNS i że PKBWL nie zle-
ciła PAŻP do badania żadnego poważnego incydentu. W następnych latach wskaźnik ten 
osiągnął wartość 0,205 i 0,388, a więc znacznie powyżej poziomu odniesienia, czyli 
2008 roku.

Wskaźnik poziomu bezpieczeństwa liczony na godzinę lotu również kształtuje się na ni-
skim poziomie. Z porównania lat 2009 i 2008 wynika, że w 2009 roku nie wydarzył się 
żaden wypadek lotniczy z bezpośrednim lub pośrednim udziałem ATM, wskaźnik S1M2 
osiągnął wartość zero, podczas gdy w 2008 roku wyniósł 1,44 na 100 000 godzin lotu. 
W następnych latach również kształtował się na wysokim poziomie: w 2010 roku miał 
wartość zero, a w 2011 roku wyniósł zaledwie 5,24 E-6, to znaczy wartość została prze-
sunięta o rząd wielkości w stosunku do roku bazowego (2008). 

30  J. Żurek: Wybrane metody oceny bezpieczeństwa w lotnictwie. „Problemy Eksploatacji” 2009 nr 4, s. 63.
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W analizowanych latach kompletność wdrażania zaleceń wewnętrznych, które mogły od-
działywać na poziom bezpieczeństwa ruchu lotniczego, wyniosła prawie 100%. Wyjątek sta-
nowił jedynie proces wdrażania zaleceń w 2010 roku, kiedy to cztery zalecenia (stanowią-
ce 19%) zostały przesunięte i zrealizowane w 2011 roku. 

Podsumowanie i wnioski
Omówione wskaźniki bezpieczeństwa ruchu lotniczego odzwierciedlają wzrost poziomu 

bezpieczeństwa usług świadczonych przez Polską Agencję Żeglugi Powietrznej. W latach 
2008–2012 w wyniku podjętych działań zwiększyła się liczba zdarzeń ATM/CNS/organi-
zacyjnych zgłoszonych do PKBWL, natomiast zmniejszyła się liczba zdarzeń ATM/CNS 
skierowanych przez PKBWL do badania PAŻP.

Zapewnienie wysokiego poziomu bezpieczeństwa wszystkim użytkownikom przestrzeni 
powietrznej wykonującym loty w Rejonie Informacji Powietrznej FIR Warszawa jest prio-
rytetowym zadaniem Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej. Podejmuje ona działania zmie-
rzające do zwiększenia efektywności pracy służb odpowiedzialnych za zapewnianie bezpie-
czeństwa ruchu lotniczego. Przedsięwzięcia związane z bezpieczeństwem dotyczą wszystkich 
aspektów działania Agencji jako instytucji zapewniającej służby żeglugi powietrznej. 

Polska Agencja Żeglugi Powietrznej kładzie nacisk na podnoszenie kwalifikacji persone-
lu. Dostosowuje także urządzenia, infrastrukturę, oprogramowanie i procedury zarządzania 
ruchem lotniczym oraz zapewniania łączności, nawigacji i dozorowania (Air Traffic 
Management/Communication Navigation Surveillance – ATM/CNS) do wymaganych stan-
dardów, określonych przez prawo krajowe i międzynarodowe. 

Rodzaj wskaźnika 2008 2009 2010 2011 2012

Wskaźnik poziomu bezpieczeństwa 
liczony na liczbę operacji 

0,545 0,461 0 0,205 0,388

Wskaźnik poziomu bezpieczeństwa 
liczony na godzinę lotu 

1,44 E-5 0 0 5,24 E-6 1,05 E-5

Wskaźnik terminowego wdrażania 
zaleceń bezpieczeństwa

100% 100% 81%* 100% 100%

Wskaźniki poziomu bezpieczeństwa ruchu lotniczego w latach 2008–2012

* Realizację czterech zaleceń (19%) przeniesiono na następny rok.

Źródło: Sprawozdania z działalności Polskiej Agencji Żeglugi Powietrznej w latach 2008–2012
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Polityczne i społeczne 
następstwa

I wojny światowej

Autor omawia niektóre polityczne i społeczne skutki I wojny światowej z perspek-
tywy setnej rocznicy jej wybuchu. Podejmuje także próbę krytycznej refleksji nad 
wojną jako sposobem przezwyciężania wielkich międzynarodowych konfliktów 
społecznych.

Setna rocznica wybuchu I wojny światowej, która przypadła w tym 
roku, jest dobrą okazją do oceny tego wydarzenia z odleglejszej 
perspektywy czasowej i spojrzenia na jego długofalowe skutki. 

Nasuwa się refleksja, że swoistym preludium tych działań militarnych 
były wojny napoleońskie.

Do wybuchu I wojny światowej doszło 99 lat po kongresie wiedeń-
skim, na którym po wojnach napoleońskich usiłowano na nowo uregu-
lować stosunki polityczne w Europie i spacyfikować zrewolucjonizo-
wane nastroje jej mieszkańców, stymulowane przez rewolucję 
przemysłową i francuską 1789 roku. Po niespełna wieku wybuchła woj-
na o niespotykanym wcześniej zasięgu. Ale już wcześniej okazało się, 
że utrzymanie feudalnych porządków w Europie jest skazane na niepo-
wodzenie, ponieważ pozostawały one w coraz większej sprzeczności 
z dynamicznie rozwijającym się kapitalistycznym systemem społecz-
no-gospodarczym. Postanowienia kongresu wiedeńskiego nie mogły 
więc zahamować rozwoju cywilizacyjnego i społecznego ani też za-
pewnić trwałego pokoju, który w jakimś stopniu stabilizowałby istnie-
jący porządek feudalny1.

W XIX wieku dochodziło do licznych wojen lokalnych zarówno 
w Europie, jak i w innych częściach świata. Były one głównie rezulta-
tem kolonialnych podbojów i dążeń do uzyskania mocarstwowej pozy-

1  Vide: N. Davies: Europa. Rozprawa historyka z historią. Wydawnictwo Znak. Kraków 1999, 

s. 807 i nast.
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cji przez niektóre państwa. A około połowy tegoż wieku Europa przeżywała Wiosnę Ludów2.
Wojna, która wybuchła w sierpniu 1914 roku, bywa postrzegana jako nagłe, poniekąd przy-

padkowe wydarzenie, jako niespodziewana gwałtowna burza spowodowana zabójstwem 
w Sarajewie austriackiego arcyksięcia Ferdynanda. I to wydarzenie oficjalnie uznano za ca-
sus belli. Zauważmy jednak, że lansowanie takiej koncepcji genezy I wojny światowej wca-
le nie jest przypadkowe. Koncepcja zamachu na austriackiego następcę tronu była wygodna 
dla tych decydentów ówczesnych państw, którzy uparcie dążyli do wojny, ponieważ w jej 
wyniku chcieli zaspokoić swoje ambicje polityczne oraz zapewnić swoim krajom dominu-
jącą pozycję i to nie tylko w Europie3. Odwołując się do takiej przyczyny wojny, zrzucali od-
powiedzialność za nią na… przypadek. Ponieważ przypadek jest to wypadkowe następstwo 
wielu przyczyn sprawczych działających w sposób niepowiązany ze sobą, nikt nie może brać 
odpowiedzialności za wojnę4. W rzeczywistości jednak ich działalność tylko potwierdzała 
znaną od XVIII wieku koncepcję Carla von Clausewitza, według której wojna jest kontynu-
acją polityki, tyle że prowadzonej innymi środkami. 

Rozpierani imperialnymi ambicjami rządzący nie uwzględniali jednak twardych realiów 
społeczno-gospodarczych, dlatego podejmowane przez uczestników kongresu wiedeńskie-
go próby powstrzymania procesów społeczno-gospodarczych i politycznych zachodzących 
pod wpływem wspomnianych rewolucji były skazane na niepowodzenie. Nie mogły one już 
powstrzymać postępującego rozkładu systemu feudalnego i rozwijającego się systemu kapi-
talistycznego. Dawnego ładu społeczno-politycznego nie dało się utrzymać w wielu pań-
stwach europejskich, społeczeństwa bowiem chciały wreszcie żyć inaczej, ich władcy zatem 
także musieli rządzić inaczej. 

Jeśliby wziąć pod uwagę realia historyczne, można by porównać I wojnę światową do wiel-
kiej burzy. Nie pojawiła się nagle, deus ex machina, lecz nadciągała coraz wyraźniej, a zwia-
stowała ją coraz większa duchota i gromadzące się groźnie wyglądające chmury, czyli zja-
wiska wynikające ze spiętrzenia się rozmaitych sprzeczności oraz z braku zdolności 
rządzących do roztropnej oceny zdarzeń i skutecznego im przeciwdziałania.

Szczególne właściwości I wojny światowej
Odkąd w wyniku rozwoju cywilizacyjnego i społecznego ukształtowały się państwa 

jako polityczne struktury organizujące współżycie i współdziałanie ludzi zamieszkałych 
na terytorium, na którym panowały, odtąd pojawiają się wojny jako swoiste instrumen-
ty polityki. 

Z powodu instrumentalnego charakteru wojen państwa było zmuszone do utrzymywa-
nia i doskonalenia sił zbrojnych, które umożliwiały im spełnianie dwóch istotnych funkcji 
– zewnętrznej i wewnętrznej. Pierwsza dotyczyła zapewnienia niezawisłości oraz integral-

2  Ibidem, s. 921 i nast.
3  Ibidem, s. 930 i nast.
4  Za przypadkowe uważam to, co jest określone drugorzędnymi przyczynami i może tylko w jakimś stopniu modyfikować 

przebieg danego procesu lub zjawiska, natomiast za konieczne – to, co jest uwarunkowane przyczynami głównymi, czyli to, 

co wynika z istoty danego procesu historycznego. 
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ności i nienaruszalności terytorium, druga zaś wiązała się z zapewnieniem możliwości 
wymuszania posłuszeństwa wobec władzy państwowej i utrzymywania spokoju społecz-
nego w państwie. 

Zanim pojawiły się państwa, walki między strukturami społecznymi, takimi jak rody, kla-
ny lub szczepy, w które byli zaangażowani mężczyźni – członkowie wspomnianych struktur 
uwikłani w grupowe konflikty, nie miały cech wojen. Były to bowiem siłowe, niekiedy na-
wet okrutne zmagania, w wyniku których poszczególne jednostki lub grupy dążyły do uzy-
skania określonych prywatnych korzyści lub rozmaitych satysfakcji.

Wraz z rozwojem państw stymulowanym nie tylko przez postęp cywilizacyjny i społecz-
ny, lecz także przez czynniki polityczne, tj. relacje państw wynikające z ich współdziałania 
i przeciwdziałania, rozwijały się siły zbrojne. I przez wiele wieków, obejmujących starożyt-
ność, średniowiecze i czasy nowożytne, siły zbrojne były postrzegane jako istotny instrument 
polityki, niestety nader często wykorzystywany jako skuteczny środek osiągania przez po-
szczególne państwa zamierzonych celów, zwłaszcza ekspansywnych.

Dopiero około połowy XX wieku, kiedy to rozwój kapitalizmu spowodował, że pieniądz 
stał się ultima ratio – decydującym argumentem kształtującym opinie, postawy i zachowa-
nia ludzi, pojawił się inny skuteczny instrument polityki, niekiedy uznawany nawet za bar-
dziej efektywny niż siły zbrojne. Przypomnijmy wypowiedź Ralfa Dahrendorfa z końca 
XX wieku. Ten niemiecko-brytyjski socjolog i polityk zauważył, że to, czego nie można by-
ło uzyskać w wyniku działań Oberkommando der Wehrmacht, staje się możliwe do osią-
gnięcia dzięki Deutsche Bank. Oczywiście, gdy mówimy o banku lub pieniądzu jakiegoś 
państwa w kontekście oddziaływania politycznego, to mamy na myśli siłę jego gospodarki.

Wydaje się, że oba wspomniane, stosowane w polityce instrumenty wcale się nie wyklu-
czają, przeciwnie, stają się komplementarne. Uzupełniając się nawzajem, bywają bardziej 
skuteczne – potwierdzają to wydarzenia polityczne ostatnich lat. Przykład Japonii wyraźnie 
wskazuje, że państwo nie zdoła utrzymać pozycji nawet regionalnego mocarstwa, jeśli jest 
silne tylko pod względem gospodarczym. Także w okresie globalizacji, która – w moim prze-
konaniu – stanowi najwyższe stadium rozwoju kapitalizmu, potęga gospodarcza wymaga 
militarnego wsparcia. Podjęte obecnie przez Japonię działania zmierzające do rozwijania 
własnych sił zbrojnych nie są więc przypadkowe, lecz wynikają z określonych konieczności.

Czy w sierpniu 1914 roku pieniądz – utożsamiany z kapitałem – motywował w jakiś spo-
sób elity władzy poszczególnych europejskich mocarstw do tego, by państwa, w których rzą-
dziły, podejmowały działania zbrojne? W rozważaniach na temat przyczyn I wojny świato-
wej na ogół ten problem jest pomijany. Pewne dane dotyczące nurtującego nas zagadnienia 
znalazłem w opracowaniu Die blutige Internationale – der Rüstungsindustrie autorstwa 
Ottona Leihmanna-Russbüldta5. 

Autor zwraca uwagę na to, że do wybuchu I wojny światowej istniał międzynarodowy kar-
tel Nobel Dynamite Trust Company, który skupiał producentów materiałów wybuchowych 
i amunicji, między innymi w Anglii, Francji, Rosji, Niemczech, Hiszpanii i Japonii. Dowodzi 

5  Wydane przez Fackelreiter-Verlag, Hamburg-Bergedorf w 1929 r. Opracowanie to powstało prawdopodobnie z inicjatywy 

jakiegoś pacyfistycznego stowarzyszenia i miało łącznie sześć wydań w latach 1929–1933, co świadczy o dużym 

zainteresowaniu tą problematyką.
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też, że już na przełomie XIX i XX wieku angielski koncern Harvey Steel Company skupia-
jący producentów płyt pancernych współpracował z koncernem Krupp AG, wówczas nazy-
wanym „królem armat”. Leihmann-Russbüldt wskazuje także na bliską współpracę ówcze-
snych światowych producentów broni działających w Anglii, Francji, w Niemczech, USA 
i we Włoszech, takich jak na przykład Vickers Ltd., Sir W G Armstrong Whitworth & Co 
Ltd, Bethlehem Steel Corporation, Schneider Creuzot i Societa degli Alti Forni Fondiere 
Acciaine di Terni6.

Czy te przesłanki pozwalają postawić hipotezę, że I wojna światowa była inspirowana przez 
wielki kapitał? Wydaje się jednak, że w owych czasach nie było tak dużego powiązania ka-
pitału z elitami władzy, jak obecnie. Wówczas jeszcze nie trzeba było wspierać finansowo, 
coraz bardziej kosztownych kampanii wyborczych pozyskiwanych polityków. Ale oczywi-
ście można było wspierać ambicje polityków dążących do realizacji agresywnych celów, na 
przykład korzystnie kredytując dostawy uzbrojenia czy umożliwiając im nabycie broni na 
dogodnych warunkach. Ponadto zbrojenia oznaczały dla danego państwa okres prosperity, 
to zaś zawsze sprzyjało spokojowi społecznemu, tak bardzo potrzebnemu, gdy myślało się 
o wojnie. Być może istniały jeszcze inne możliwości pozyskiwania przez kapitalistów decy-
dentów politycznych, ale na razie nic o tym nie wiadomo.

Jakie cechy zatem szczególnie wyróżniały I wojnę światową? Otóż konkretna wojna jest 
wydarzeniem jednostkowym, w którym przejawiają się właściwości charakterystyczne dla 
każdej wojny, czyli pewne ogólne cechy występujące w tego rodzaju konfliktach społecz-
nych. Z kolei szczególne jest to, co odróżnia ją od każdej innej konkretnej wojny.

Jedną z podstawowych cech I wojny światowej był jej zasięg. W dziejach ludzkości była 
to pierwsza taka wojna, w której uczestniczyły oprócz europejskich także pozaeuropejskie 
państwa, chociaż niekiedy tylko pośrednio. Decydujące w niej zmagania rozegrały się na te-
renach tylko niektórych państw europejskich, głównie Belgii, Francji i na ziemiach polskich 
pod zaborem austriackim i rosyjskim. 

Kolejną cechą tej wojny było zastosowanie nowych rodzajów broni. Na morzu użyto okrę-
tów podwodnych, co spowodowało, że strefą walk stały się także morskie głębie. Natomiast 
w walkach na lądzie na większą skalę wykorzystano: a) udoskonalone karabiny maszynowe, 
co pozwoliło zwiększyć siłę rażenia wojsk przeciwnika, b) czołgi, które wspierały atakują-
cą piechotę i umożliwiały jej pokonywanie zasieków oraz niszczenie strzeleckich stanowisk 
ogniowych przeciwnika, c) broń chemiczną w postaci silnie trującego gazu bojowego, tak 
zwanego kwasu pruskiego i iperytu, czyli bojowego ciekłego środka trującego i parzącego. 
Szczególnego rodzaju bronią stały się samoloty bombardujące, zdolne do rażenia nie tylko 
żołnierzy bezpośrednio uczestniczących w walce, lecz także do atakowania zaplecza prze-
ciwnika i to nawet daleko poza linią frontu, między innymi bronią chemiczną.

Zastosowanie wymienionych rodzajów broni, zwłaszcza broni o masowym zasięgu, spo-
wodowało, że po raz pierwszy w historii wojen bezpośrednio zagrożone było życie nie tyl-
ko żołnierzy uczestniczących w walce, lecz także osób znajdujących się daleko poza po-
lem walki. Zagrożone zostało również środowisko naturalne ze względu na użycie broni 
chemicznej.

6  Ibidem, s. 10–11.
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Zasięg terytorialny I wojny światowej i użycie w jej trakcie nowych rodzajów broni spo-
wodowały, że w tej wojnie liczba ofiar wśród ludności cywilnej tylko w krajach, w których 
prowadzono długotrwałe walki, była relatywnie wysoka i wyniosła około 6 mln osób w sto-
sunku do 8,5 mln żołnierzy poległych na jej frontach7. Również dane statystyczne wyróż-
niają I wojnę od innych wojen, które toczyły się w Europie i poza nią. 

Polityczne i społeczne skutki I wojny światowej
Choć w ciągu stu lat od wybuchu I wojny światowej powstało wiele prac na temat jej skut-

ków, wojna ta i związane z nią przeobrażenia świata nie przestały interesować historyków, 
politologów i socjologów. Z upływem lat zmienia się perspektywa wydarzeń, pojawia się 
możliwość dostrzeżenia następstw, których wcześniej nie zauważono. Ludzie, którzy byli 
świadkami tej wojny, oceniali ją raczej subiektywnie. Następne pokolenia już dostrzegały 
w tym wydarzeniu fakt historyczny, postrzegały go więc w sposób bardziej zobiektywizo-
wany i wolny od emocji. Ujawniane archiwalia, zawierające nieznane wcześniej arcana im-
perii, umożliwiają przeprowadzenie bardziej wnikliwej analizy zarówno genezy tej wojny, 
jak i jej skutków.

Nietrudno dostrzec, że I wojna światowa zapoczątkowała rozkład dziewiętnastowieczne-
go porządku społeczno-politycznego w znacznej części Europy. W czterech mocarstwach, 
które były jego podporą, aktywnie zaangażowanych w tę wojnę, w austriackim, pruskim, ro-
syjskim i otomańskim cesarstwie, doszło bowiem do rewolucyjnych zmian dotychczasowych 
feudalnych struktur państwowych i do ich przekształcenia w republiki, które w pierwszej fa-
zie miały charakter burżuazyjno-demokratyczny. W wyniku kolejnych przeobrażeń następo-
wał ich częściowy rozpad terytorialny, odłączały się wcześniej podbite kraje, które odzyski-
wały niepodległość, między innymi Polska, Łotwa, Estonia, Litwa i Czechosłowacja.

Po I wojnie światowej Europa zaczęła tracić dominującą pozycję w świecie na rzecz Stanów 
Zjednoczonych, które dopiero w 1917 roku wzięły czynny udział w zmaganiach wojennych. 
Warto zaznaczyć, że o dominacji USA w ówczesnym świecie zadecydowała nie tyle militar-
na siła tego państwa, ile ich wzrastająca siła gospodarcza. Militarna dominacja USA nastą-
piła dopiero znacznie później i trwa nadal, chociaż daje się zauważyć regres ich potęgi go-
spodarczej. 

Nasuwa się myśl, że w I wojnie światowej można upatrywać zalążków następnej wojny 
o zasięgu globalnym, jaką była, na przykład, II wojna światowa. Co prawda takie stwierdze-
nie może dotyczyć każdych zmagań wojennych, ponieważ żadna wojna nie przezwycięża 
wszystkich czynników konfliktotwórczych, jakie tkwią u jej podstaw. Nie wszystkie państwa 
chciały się pogodzić z następstwami tej wojny i zaakceptować porządek wersalski, ustano-
wiony przez zwycięskie mocarstwa w sposób bynajmniej nie jednomyślny.

Niektóre państwa uczestniczące nawet ofiarnie w tej wojnie po stronie ententy, na przy-
kład Belgia, zostały potraktowane po macoszemu. Inne zaś, jak Włochy, których udział 
w wojnie nie był imponujący, w Wersalu uczestniczyły jako czwarte mocarstwo. Zmiany na 
politycznej mapie Europy po I wojnie światowej, spowodowane pojawieniem się na niej 

7  Są to dane szacunkowe podane przez Normana Daviesa. Idem: Europa. Rozprawa…, op.cit. s. 1336– 1337.

Polityczne i społeczne...



Edukacja

174   Kwartalnik  Bellona  4/2014

państw, których nie było w XIX wieku, doprowadziły do różnych lokalnych napięć i kon-
fliktów wynikających głównie z aspiracji nacjonalistycznych. 

Wydaje się, że I wojna światowa stała się praprzyczyną następnej wojny światowej. Nowym 
zmaganiom wojennym nie zdołała zapobiec Liga Narodów, powołana w 1920 roku organi-
zacja międzynarodowa mająca na celu zapewnienie światu pokoju i bezpieczeństwa. Okazało 
się jednak, że działania polityków dla utrzymania pokoju nie powstrzymały sprzecznych dą-
żeń poszczególnych państw, które drogą wojny chciały zaspokoić swoje narodowe ambicje.

Społecznych konsekwencji I wojny światowej można – jak sądzę – upatrywać w paupery-
zacji społeczeństw wszystkich państw uczestniczących w tej wojnie, zwłaszcza zaś tych, na 
których terytoriach toczyły się długotrwałe działania wojenne. Oczywiście stopień zuboże-
nia poszczególnych społeczeństw był różny. Na jego wielkość pewien wpływ miało to, jak 
wiele rodzin utraciło jedynych żywicieli, a nawet to, ilu spośród tych, którzy powrócili z woj-
ny, na skutek odniesionych obrażeń lub przebytych schorzeń nie było w stanie powrócić na 
swoje wcześniejsze stanowiska i pracować zarobkowo. Najbardziej zubożałe kategorie spo-
łeczne zasilały margines społeczny. 

Ludzie którzy zostają zmarginalizowani na skutek określonych kataklizmów społecznych 
– wojen czy kryzysów gospodarczych i związanego z nimi bezrobocia, doświadczają fru-
stracji i są skłonni do przejawiania agresji wobec rzeczywistych lub domniemanych wrogów, 
których uznają za winnych owych kataklizmów Są gotowi wspierać przeróżnych demago-
gów i politycznych szalbierzy. Zdaniem Stefana Czarnowskiego, spośród nich rekrutują się 
uczestnicy rozmaitych bojówek8.

Skutkiem pauperyzacji i spowodowanej przez wojnę traumy była też radykalizacja nastro-
jów poszczególnych społeczeństw, zwłaszcza tych warstw, które zostały szczególnie do-
świadczone przez wojnę i stały się podatne na wpływ osób krytycznie nastawionych do ist-
niejącego porządku społeczno-politycznego, tym samym również skłonne do akceptowania 
przeróżnych doktryn anarchistycznych, lewackich, faszyzujących itp., zwłaszcza jeśli obfi-
towały one w populistyczne hasła. W takich uwarunkowaniach społeczno-gospodarczych 
pojawiło się w Europie zapotrzebowanie na charyzmatycznych przywódców – zdolnych do 
wyrafinowanego manipulowania masami i pozyskiwania ich do realizacji, w wyniku wojny, 
programów politycznych opartych na szalonych koncepcjach ideologicznych. 

I o tym warto przypomnieć w setną rocznicę wybuchu I wojny światowej. W naszych cza-
sach także nie brakuje polityków o skłonnościach do politycznego awanturnictwa i – co gor-
sza – ludzi, którzy ich gorliwie wspierają.

8  S. Czarnowski: Ludzie zbędni w służbie przemocy. W: Wybór pism socjologicznych. Wybór i wstęp J. Sztumski. Warszawa 
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Kompetencje studentów 
kierunku bezpieczeństwo 

narodowe 
PSW w Białej Podlaskiej

Pracodawca wymaga od pracownika określonych kompetencji. Praktyka zawodo-
wa umożliwia skonfrontowanie wiedzy i kompetencji zdobytych w trakcie studiów 
z oczekiwaniami pracodawcy i poziomem jego wymagań. 

W artykule przeanalizowano kompetencje studentów kierunku bezpieczeństwo 
narodowe Państwowej Szkoły Wyższej w Białej Podlaskiej, którzy odbywali obowiąz-
kowe praktyki zawodowe. Analizę rozszerzono o badania zależności między kom-
petencjami a czasem trwania praktyk zawodowych.

Na podstawie badań stwierdzono, że czas praktyki jest zmienną zależną w przy-
padku oczekiwań pracodawcy dotyczących kompetencji, wpływu oceny dyplomo-
wej na możliwość zatrudnienia, właściwego przygotowania praktykanta do zawo-
du oraz stwierdzenia braków w kompetencjach studentów odbywających praktyki 
zawodowe.

Odbywanie praktyki zawodowej uważa się za jedno z najważniej-
szych działań profesjonalnych, w których uczestniczą studenci 
w trakcie realizacji programu kształcenia1. Wykorzystanie wie-

dzy teoretycznej w praktycznym działaniu służy zdobyciu doświadcze-
nia potrzebnego do dalszego poszukiwania pracy. Praktykant zapozna-
je się ze specyfiką pracy u potencjalnego pracodawcy, może się 
sprawdzić i skonfrontować swoją wiedzę z jej praktycznym wykorzysta-
niem. Praktyka zawodowa pozwala na doprecyzowanie oczekiwań zwią-
zanych z planowaną karierą. Odbywanie jej w świadomie wybranej pla-
cówce daje szansę na zweryfikowanie wyobrażeń o potencjalnym 
miejscu zatrudnienia.

1  M. Jaworska: Praktyki studenckie wstępem do kariery. http://www.pracuj.pl/student-rekrutacja-

praktyki-wstepem-do-kariery.htm [dostęp: 17.04.2014].
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Z badań przeprowadzonych przez pracodawców, którzy przyjmowali studentów kierunku 
studiów bezpieczeństwo narodowe, wynika, że wymagają oni od kandydatów do pracy okre-
ślonych kompetencji. W literaturze przedmiotu kompetencje są ściśle wiązane z wydajno-
ścią2. Według Boba Manswielda, kompetencje są to umiejętności i zachowania niezbędne 
do uzyskania właściwych rezultatów gwarantujących powodzenie3. Richard Boyatzis nato-
miast definiuje kompetencje jako dyspozycje osoby prowadzące do zachowań zgodnych z wy-
maganiami stanowiska pracy4. 

W artykule są analizowane kompetencje studentów Państwowej Szkoły Wyższej im. Papieża 
Jana Pawła II w Białej Podlaskiej kierunku studiów bezpieczeństwo narodowe, którzy odby-
wali praktyki zawodowe. Analizę rozszerzono o badanie zależności między kompetencjami 
a czasem trwania praktyk zawodowych.

Organizacja praktyk zawodowych na kierunku studiów 
bezpieczeństwo narodowe w Państwowej Szkole Wyższej 

im. Papieża Jana Pawła II w Białej Podlaskiej 
 w roku akademickim 2012/2013

Integralny element planu studiów i programu kształcenia na kierunku studiów bezpieczeń-
stwo narodowe stanowi sześciotygodniowa praktyka zawodowa. Jej odbycie jest warunkiem 
zaliczenia semestrów studiów. Studenci studiów stacjonarnych i niestacjonarnych pierwsze-
go stopnia odbywają obowiązkową praktykę zawodową w wymiarze dwóch tygodni po pierw-
szym roku studiów i w wymiarze czterech tygodni po drugim roku nauki. Za odbycie prak-
tyki zawodowej student uzyskuje odpowiednio dwa punkty ECTS w drugim semestrze oraz 
cztery punkty ECTS w czwartym semestrze studiów5. Należy nadmienić, że kierunek stu-
diów bezpieczeństwo narodowe ma profil ogólnoakademicki.

Podstawą do odbycia praktyki są porozumienia zawarte między uczelnią a placówkami, gwa-
rantujące studentom kierowanym na praktykę odpowiednie warunki do realizacji programu prak-
tyki zatwierdzonego dla kierunku studiów6. Uczelnia podpisała porozumienia w sprawie pro-
wadzenia praktyk studenckich na kierunku studiów bezpieczeństwo narodowe z 66 podmiotami.

Celem praktyki zawodowej na kierunku studiów jest weryfikacja wiedzy teoretycznej zdo-
bytej podczas zajęć dydaktycznych na uczelni, poznanie specyfiki funkcjonowania instytu-
cji oraz podmiotów gospodarczych uczestniczących w procesach związanych z bezpieczeń-
stwem narodowym, zarządzaniem kryzysowym oraz bezpieczeństwem obywateli i porządku 
publicznego7.

2  N. Rankin: Benchmarking survey. „Competency and Emotional Intelligence” 2004 nr 12 (1), s. 5
3  M. Armstrong: Zarządzanie zasobami ludzkimi. Wydawnictwo Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2011, s. 190–191.
4  R. Boyatzis: The Competent Manager. Wiley, New York 1982.
5  Plan studiów i program kształcenia na kierunku bezpieczeństwo narodowe studia I stopnia obowiązujący w roku 

akademickim 2012/2013.
6  Regulamin praktyk Państwowej Szkoły Wyższej im. Papieża Jana Pawła II w Białej Podlaskiej. Załącznik do zarządzenia 

rektora nr 06/2011 z 1.03.2011 r.
7  Ibidem.
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Organizacja badań
W roku akademickim 2012/2013 na praktykę zawodową skierowano 235 studentów kie-

runku bezpieczeństwo narodowe studiów stacjonarnych i niestacjonarnych, przy czym 23 stu-
dentów zwolniono z obowiązku odbycia praktyki ze względu na branżową aktywność zawo-
dową. Pozostali studenci odbyli praktykę zgodnie z programem praktyki zawodowej 
zatwierdzonym dla kierunku bezpieczeństwo narodowe. 

W styczniu 2014 roku do pracodawców, którzy w roku akademickim 2012/2013 przyjęli 
na praktykę zawodową 212 studentów kierunku bezpieczeństwo narodowe, wysłano 212 kwe-
stionariuszy ankiet w celu poznania opinii na temat skuteczności programu praktyk oraz 
przygotowania do zawodu pod względem kompetencji. Otrzymano 155 poprawnie wypeł-
nionych ankiet, co stanowiło 73,1% ogółu wysłanych kwestionariuszy.

Analiza wyników badań
Więcej niż połowa badanej grupy studentów (53,5%) odbywała praktykę zawodową w wy-

miarze dwutygodniowym, czyli po drugim semestrze studiów. Studenci po czwartym seme-
strze skierowani na praktykę czterotygodniową stanowili 46,5% ogółu badanych. 

Za niezbędne kompetencje, które student powinien zdobyć w czasie studiów, pracodawcy 
uznali: umiejętność wykorzystania zdobytej wiedzy w praktyce, wykazywanie się specjali-
stycznymi umiejętnościami zawodowymi oraz umiejętność rozwiązywania problemów. 
Zdaniem pracodawców nie są niezbędne: umiejętność kierowania zespołem, krytyczne ro-
zumienie teorii i zasad oraz kreatywne i samodzielne działanie. Wymienione kompetencje 
często wiążą się z wykonywaniem zadań na stanowisku specjalisty lub kierowniczym. Oznacza 
to, że ankietowani pracodawcy od kandydata do pracy oczekują przede wszystkim umiejęt-
ności wdrożenia się do pracy na niższych stanowiskach, pomijają zaś kompetencje związa-
ne z wykonywaniem zadań samodzielnych i kierowniczych.

Na rysunku 1 zestawiono kompetencje wskazane przez pracodawców jako niezbędne do 
zdobycia w trakcie nauki. Przedstawiono je w skali 0–5, gdzie 0 wskazuje na brak ważności 
kompetencji, natomiast 5 oznacza, że kompetencja jest ważna. Spośród wymienionych kom-
petencji żadna nie uzyskała maksymalnych wartości, co może wskazywać na dywersyfika-
cję oczekiwań pracodawców oraz wymogów zawodowych w danej instytucji.

Ważnym elementem badania było poznanie opinii pracodawców na temat braków w kom-
petencjach studentów odbywających praktyki zawodowe. Pracodawcy mogli wskazać wię-
cej niż jedną odpowiedź. Prawie połowa badanych (44,5%) podkreśliła, że praktykantom 
brakuje specjalistycznej wiedzy teoretycznej, blisko 40,0% pracodawców wskazało na brak 
specjalistycznych umiejętności zawodowych, a jedna czwarta ankietowanych zwróciła uwa-
gę na nieumiejętność wykorzystania zdobytej wiedzy w praktyce. Tylko 23,3% pracodaw-
ców stwierdziło, że praktykantom nie brakuje żadnych kompetencji. Rozkład odpowiedzi za-
prezentowano na rysunku 2.

Odniesienie przedstawionych wyników do oczekiwań pracodawców (rys. 1) pozwala 
dostrzec rozbieżność między oczekiwaniami takich kompetencji jak specjalistyczne 
umiejętności zawodowe a prezentowanymi przez praktykantów faktycznymi umiejętno-
ściami, ściślej zaś – brakiem oczekiwanych umiejętności (rys. 2). Należy to interpreto-
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wać jako brak pokrycia tej kompetencji z oczekiwaniami pracodawców. Zaskakujące na-
tomiast wydaje się to, że mimo nieposiadania przez praktykantów specjalistycznej 
wiedzy teoretycznej (44,5%), tym samym niespełnienia oczekiwań pracodawców, ci 
ostatni nie wskazują jednoznacznie na konieczność rozwijania tej kompetencji w trak-
cie nauki. Kompetencję tę oceniono na poziomie 1,91 przy skali od 0 (nieistotna kom-
petencja) do 5 (istotna kompetencja). Można zatem przyjąć, że choć pracodawcy w mniej-
szym stopniu oczekują specjalistycznej wiedzy teoretycznej, to jej brak jest jednak 
bardzo widoczny. Dlatego pracodawcy oczekują umiejętności wykorzystania zdobytej 
wiedzy, a nie tylko jej posiadania.

Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

Rys. 1. Kompetencje wskazane przez pracodawców jako konieczne do zdobycia przez studentów w trakcie 
nauki na kierunku bezpieczeństwo narodowe

1,00 2,00 3,00 4,00 5,000,00

1,77

1,91

0,99

2,46

2,19

1,85

3,25

1,56

1,28

0,61

Zagadnienia teoretyczne

Specjalistyczna wiedza teoretyczna

Umiejętności krytycznego rozumienia teorii 
i zasad w danej dziedzinie nauki i pracy

Specjalistyczne umiejętności zawodowe

Umiejętności rozwiązywania problemów

Planowanie i organizowanie pracy własnej 
i zespołowej

Umiejętności wykorzystania zdobytej wiedzy 
w praktyce

Umiejętności rozwijania i doskonalenia 
własnego warsztatu pracy

Umiejętności kreatywnego i samodzielnego 
działania

Umiejętności kierowania zespołem



  179Kwartalnik  Bellona  4/2014

Podsumowując, zdaniem 44,5% pracodawców studenci kierunku bezpieczeństwo na-
rodowe nie mieli wiedzy specjalistycznej, co może powodować trudności z rozwijaniem 
najważniejszej kompetencji, mianowicie umiejętności wykorzystywania wiedzy w prak-
tyce. Jest to istotne zwłaszcza w zestawieniu z wymaganiami pracodawców wobec kan-
dydatów do pracy. Badani pracodawcy wysoko ocenili umiejętności praktyczne, plano-
wanie i organizowanie oraz kreatywne i samodzielne działanie (na poziomie ponad 4,00 
przy skali od 0–5, gdzie 0 wskazuje na brak oczekiwań, a 5 – bardzo wysokie oczeki-
wania). Wiedza teoretyczna, z wynikiem 3,98, uplasowała się na czwartym miejscu. 
Wyniki zostały przedstawione na rysunku 3.

Kompetencje studentów...

Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

Rys. 2. Braki w kompetencjach praktykantów wskazane przez pracodawców
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Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

Rys. 3. Wymagania pracodawców wobec przyszłego pracownika 
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Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

* Istotne zróżnicowanie przy p < 0,05; Z – wartość testu U Manna-Whitneya.

Rys. 4. Wymagania pracodawców wobec przyszłego pracownika w zależności od czasu trwania praktyki
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Badanie zależności zmiennych
Badaniu zależności poddano zmienną – czas trwania praktyki. Zależność była istotna sta-

tystycznie w odniesieniu do: 
1. Oczekiwań pracodawcy związanych z umiejętnością planowania i organizowania. Im 

dłuższy czas praktyki, tym oczekiwania pracodawcy były większe. Wraz z wydłużeniem 
czasu trwania praktyki zwiększają się wymagania pracodawców w stosunku do praktykan-
tów. Zależność tę zaprezentowano na rysunku 4.

2. Wpływu oceny na dyplomie na możliwość zatrudnienia. Wybór miejsca odbycia 
praktyki zawodowej przez studenta ma charakter dobrowolny. Zasadne jest więc zbada-
nie zależności wpływu oceny na dyplomie na możliwość zatrudnienia jeszcze w trakcie 
studiów. Miejsce praktyki zawodowej pozwala studentowi sprawdzić się w potencjalnym 
miejscu pracy. Co istotne, w przypadku dłuższego czasu trwania praktyki zawodowej pra-
codawca może postrzegać i oceniać studenta jako kandydata do pracy. Z analizy zależ-
ności wpływu oceny na dyplomie na możliwość zatrudnienia wynika, że im krótszy czas 
praktyki, tym większy wpływ oceny dyplomowej na możliwość zatrudnienia. Oznacza 
to, że wraz z wydłużeniem czasu trwania praktyki maleje wpływ oceny na dyplomie na 
możliwość zatrudnienia. Przy dłuższym czasie trwania praktyki pracodawca koncentru-
je się na umiejętnościach praktykanta, mniejsze znaczenie ma ocena na dyplomie. 
Natomiast przy krótszym czasie praktyki ocena na dyplomie jest znaczącym kryterium. 
Z tej perspektywy analitycznej korzystniejszy jest dłuższy czas praktyki, pozwala praco-
dawcy bowiem na rzetelne poznanie potencjału praktykanta. Zależność tę przedstawio-
no na rysunku 5. 

3. Poprawnego przygotowania praktykanta do zawodu. Im dłuższy czas praktyki, tym 
mniejsze przekonanie pracodawcy o prawidłowym przygotowaniu praktykanta do zawodu. 
Czterotygodniowa praktyka daje pracodawcy możliwość lepszego poznania praktykanta 
i określenia jego umiejętności. W rezultacie co czwarty student odbywający praktykę czte-
rotygodniową został pozytywnie oceniony pod względem przygotowania do zawodu (w przy-
padku praktyki dwutygodniowej co drugi praktykant został uznany za dobrze przygotowa-
nego do pracy). Zależność pokazano na rysunku 6.

4. Kompetencji, które koniecznie należy zdobyć w trakcie nauki. Oczekiwania praco-
dawców dotyczące wszystkich badanych kompetencji zwiększają się wraz z czasem trwa-
nia praktyki – są większe w wypadku praktyki czterotygodniowej niż dwutygodniowej. 
Zależność istotna statystycznie wystąpiła w odniesieniu do takich kompetencji, jak spe-
cjalistyczna wiedza teoretyczna, umiejętność rozwijania i doskonalenia własnego warsz-
tatu pracy oraz kreatywne i samodzielne działania. Czas praktyki wpływa zatem na ko-
nieczność zdobycia wskazanych kompetencji. W opinii pracodawców, im dłuższy okres 
praktyki, tym w większym stopniu konieczne jest posiadania tych kompetencji. Zależności 
zobrazowano na rysunku 7.

5. Braków w kompetencjach praktykantów. Wraz z wydłużeniem czasu trwania praktyki 
wzrasta poziom dostrzegania braków w kompetencjach praktykantów. Zależność istotna 
statystycznie dotyczyła takich kompetencji, jak: umiejętność rozwiązywania problemów, 
kreatywne i samodzielne działania oraz kierowanie zespołem. W przypadku pierwszych 
dwóch kompetencji dłuższy czas praktyki wpływa na odczuwanie przez pracodawców bra-

Kompetencje studentów...
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Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

Rys. 5. Wpływ oceny dyplomowej na możliwość zatrudnienia w zależności od czasu trwania praktyki
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Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

Rys. 6. Przygotowanie praktykanta do zawodu w zależności od czasu trwania praktyki
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Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

Rys. 7. Kompetencje wskazane przez pracodawców jako konieczne do zdobycia w trakcie nauki w zależno-
ści od czasu trwania praktyki
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* Istotne zróżnicowanie przy p < 0,05; Z – wartość testu U Manna-Whitneya.
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Źródło: Opracowanie A. Szepeluk na podstawie kwestionariusza ankiety

Rys. 8. Braki w kompetencjach praktykantów w zależności od czasu trwania praktyki
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ków w tych kompetencjach. Natomiast w przypadku umiejętności kierowania zespołem 
dłuższy czas praktyki jest korzystniejszy, ponieważ daje pracodawcy szansę na ocenę tej 
kompetencji praktykanta. Krótszy czas praktyki (dwa tygodnie) jest raczej niewystarczają-
cy, dlatego wskazania pracodawców na brak tej umiejętności studentów są znacznie wyż-
sze. Zestawienie wyników przedstawiono na rysunku 8.

Podsumowanie i wnioski
W literaturze przedmiotu wielu badaczy wskazuje na ważność diagnozy kompetencji 

w organizacji, podkreśla ich znaczenie w procesie oceny czy szkolenia pracowników. 
Rezultatem tego jest możliwość opracowania ścieżki podnoszenia poziomu kompetencji 
pracowników w organizacji8.

Rozwój kompetencji i ich pomiar, między innymi w wyniku badania opinii pracodawców, 
jest jednym z działań bezpieczeństwa edukacyjnego. Należy przyjąć dualny charakter tego 
bezpieczeństwa: z perspektywy uczelni jako jej zdolności do podejmowania statutowych 
działań oraz z perspektywy studenta/praktykanta postrzeganej jako możliwości jego rozwo-
ju osobistego, zawodowego i naukowego. W artykule ujęto obie perspektywy. Uczelnia na 
podstawie badania potencjału kompetencyjnego studentów może tworzyć efektywne plany 
studiów i programów kształcenia. Natomiast student, odbywając praktyki, ma możliwość 
zweryfikowania swojej wiedzy i umiejętności w miejscu pracy9.

Z analizy materiału badawczego wynikają następujące wnioski:
1. Oczekiwania pracodawców dotyczące kompetencji praktykantów zwiększają się wraz 

z czasem trwania praktyki. Dłuższy czas praktyki pozwala na dostrzeżenie braków w kom-
petencjach studentów.

2. Zdaniem pracodawców, najważniejszą kompetencją do zdobycia w trakcie nauki jest 
umiejętność wykorzystywania wiedzy w praktyce.

3. Istotne braki w kompetencjach praktykantów obejmowały specjalistyczną wiedzę teo-
retyczną oraz specjalistyczne umiejętności zawodowe.

4. Im dłuższy czas trwania praktyki, tym mniejszy wpływ oceny na dyplomie na możli-
wość zatrudnienia.

5. Dłuższy czas praktyki obnaża niedostatki przygotowania praktykanta do wykonywania 
zawodu.

Należy przyjąć, że czas trwania praktyki zawodowej na kierunku studiów bezpieczeństwo 
narodowe powinien trwać co najmniej cztery tygodnie. Uzasadnione wydaje się połączenie 
praktyki dwutygodniowej z czterotygodniową oraz zorganizowanie jednej praktyki zawodo-
wej – sześciotygodniowej – po czwartym semestrze studiów pierwszego stopnia.

8  Vide: L. Miller, N. Rankin, F. Neathey: Competency Frameworks in UK Organizations. CIPD, London 2001.
9  A. Smarzewska, E. Melaniuk: Bezpieczeństwo edukacyjne absolwentów szkół ponadgimnazjalnych z powiatu bialskiego 

i miasta Biała Podlaska zapewniane przez PSW im. Papieża Jana Pawła II w Białej Podlaskiej w latach 2010–2012. 

„Rozprawy Społeczne” 2013 nr 2 (VII), s. 192.

n
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Fazy życia 
obiektów technicznych 
– próba synchronizacji 

podejścia*

Poprawne funkcjonowanie obiektów technicznych jest uzależnione od ich jakości, 
a proces wdrażania – od odpowiedniego przebiegu całego procesu życia. W celu 
jego właściwego zaplanowania i prowadzenia podzielono go na fazy cyklu życia. Fa-
zy te są odzwierciedlone w procesie zabezpieczenia logistycznego oraz w kosztach 
samego wdrożenia i eksploatacji urządzeń. 

Autor zwraca uwagę na szczególny aspekt, mianowicie na różnice w fazach cyklu 
życia wynikające z podejścia ogólnego i branżowego, w tym wypadku wojskowego. 

Okres eksploatacji obiektów technicznych jest zwykle dzielony 
na kilka faz. Podział taki umożliwia właściwe zarządzanie ży-
ciem, także w aspekcie ekonomicznym, obiektów technicznych. 

Pojęcie obiektu technicznego jest odnoszone głównie do urządzeń. 
Urządzeniem nazywa się dowolny obiekt techniczny, na przykład sprzęt 

techniczny, pojazd, narzędzia, maszynę, mechanizm czy budowlę. 
Urządzenia mają określone cechy: są celowym wytworem człowieka 
z materii nieożywionej, ulegają uszkodzeniom, mają określone zastoso-
wanie i skończoną trwałość, służą do celowego wykorzystania przez 
człowieka, przechodzą przez kolejne fazy istnienia obiektu, mogą być 
ulepszane, mogą też szkodzić człowiekowi1.

Ze względu na swoje przeznaczenie do szczególnego rodzaju obiek-
tów technicznych zalicza się uzbrojenie i sprzęt wojskowy (UiSW), czyli 
techniczne środki walki, sprzęt techniczny i wyposażenie, w tym wszel-

* Artykuł powstał w ramach realizacji projektu NCBIR DOBR-BIO4/021/13355/2013.
1  J. Konieczny: Podstawy eksploatacji urządzeń. Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej, 

Warszawa 1975; S. Niziński: Eksploatacja obiektów technicznych. Wydawnictwo Naukowe 

Instytutu Technologii Eksploatacji, Warszawa–Sulejówek–Olsztyn–Radom 2002.

płk dr hab. inż. 
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simiński
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kie jego części, komponenty lub podzespoły, środki bojowe, techniczne środki materiałowe, 
oprogramowanie i usługi, które ze względu na swoje wymagania lub właściwości technicz-
no-konstrukcyjne oraz sposób zaprojektowania lub wykonania są przeznaczone do celów 
wojskowych. Uzbrojenie i sprzęt wojskowy obejmuje również wyroby i technologie oraz 
sprzęt powszechnego użytku, które – choć pierwotnie były przeznaczone do użytku cywil-
nego – zostały zaadaptowane do celów wojskowych2. 

Analiza cyklu życia obiektów technicznych może być przydatna do oceny zagrożeń śro-
dowiska wynikających z wpływu eksploatacji w poszczególnych fazach3. Podział na fazy 
umożliwia także określenie kosztów cyklu życia. Największe możliwości oddziaływania 
na koszty cyklu życia nowo wprowadzanego systemu technicznego istnieją w fazie jego 
koncepcji oraz projektowania i rozwoju. Faza ta może obejmować nawet 85% kosztów obiek-
tu, które trudno obniżyć w dalszych fazach cyklu życia4. Kazimierz Kowalski i Piotr 
Wojciechowski5 zwracają uwagę na konsekwencje decyzji podejmowanych bez analizy kosz-
tów cyklu życia. 

Przykładowo, szef Szefostwa Służby Czołgowo-Samochodowej Inspektoratu Wsparcia Sił 
Zbrojnych decyzją z 2010 roku przedłużył eksploatację bojowego wozu piechoty BWP-1 
o 15 lat, co oznaczało podwyższenie normy docelowej eksploatacji do 45 lat6. Podział na fa-
zy eksploatacji obiektów technicznych umożliwia także właściwe i precyzyjne planowanie 
oraz podejmowanie decyzji w logistyce7.

Jedną z głównych korzyści, jakie przynosi podział czasu eksploatacji na poszczególne fa-
zy, jest planowanie wdrożeń i modernizacji obiektów technicznych. Biorąc pod uwagę do-
tychczasowe doświadczenia przy określaniu podziału czasu eksploatacji na fazy, można wska-
zać dwa podejścia: podejście ogólne (bardzo rozpowszechnione) i podejście wojskowe. Oba 
podejścia różnią się, a nieuwzględnienie tego może skutkować błędnymi decyzjami projek-
towo-konstrukcyjno-wdrożeniowymi i ekonomicznymi. I choć tematyka eksploatacji obiek-
tów technicznych jest podejmowana w różnych publikacjach, to brak w nich informacji o roz-
różnieniu tych dwóch podejść, to zaś może prowadzić do wielu błędów systemowych.

Podejście ogólne
W podejściu ogólnym wyróżnia się trzy główne fazy życia obiektów technicznych: pro-

jektowanie i konstruowanie, wytwarzanie i eksploatację8. Najbardziej jest jednak rozpo-
wszechniony podział na cztery fazy – do pozostałych jako poprzedzającą dodaje się fazę  

2  Decyzja nr 28/MON z 7 lutego 2011 r.
3  N. Chamier-Gliszczyński: Analiza cyklu życia obiektów technicznych w transporcie. „Autobusy” 2010 nr 6, s. 1–6.
4  K. Kowalski: Problematyka cyklu życia systemów uzbrojenia. W: Rozwój środków transportu w SZRP. Przemysław Simiński 

(red.). Bel Studio, Warszawa 2013; K. Kowalski, P. Wojciechowski: Szacowanie kosztów cyklu życia pojazdów bojowych na 

platformie gąsienicowej. „Szybkobieżne Pojazdy Gąsienicowe” 2012 nr 2.
5  K. Kowalski, P. Wojciechowski: Szacowanie kosztów…, op.cit.
6  Ibidem.
7  Sz. Mitkow: Rola logistyki w cyklu życia systemów uzbrojenia. „Zeszyty Naukowe WSOWLąd” 2013 nr 3.
8  M. Hebda, T. Mazur: Podstawy eksploatacji pojazdów samochodowych. Wydawnictwa Komunikacji i Łączności, Warszawa 

1980.
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potrzeby. W niektórych źródłach wyróżnia się jeszcze fazę wycofania z eksploatacji, wyod-
rębnioną z fazy eksploatacji9. 

Faza potrzeby wynika ze wskazania określonej funkcji, którą urządzenie ma spełniać. 
W jej trakcie są formułowane wymagania techniczne oraz założenia techniczno-ekonomicz-
ne. Określona, zidentyfikowana i sparametryzowana potrzeba jest podstawą do przejścia 
w fazę projektowania i konstruowania. W fazie tej są podejmowane działania organizacyj-
ne, powstaje projekt wstępny i są prowadzone badania zakładowe. Zweryfikowany model 
służy do opracowania projektu technicznego, na którego podstawie są budowane prototy-
py urządzenia. Kolejnym krokiem fazy jest badanie prototypu, partii próbnej i ewentualne 
zmodyfikowanie dokumentacji technicznej. W fazie wytwarzania na podstawie przygoto-
wanej dokumentacji technicznej, materiałów operacji montażowych i z wykorzystaniem su-
rowców jest prowadzona produkcja. W fazie eksploatacji obiekt techniczny jest użytkowa-
ny i – w razie potrzeby – obsługiwany. Ostatnim etapem tej fazy może być likwidacja 
obiektu. Niekiedy w cyku życia obiektów wyodrębnia się fazę wycofania z eksploatacji. 
Łączy ona w sobie operacje demontażu i recyklingu, co jest związane z odzyskiem lub uty-
lizacją jako następstwami.

Podejście wojskowe
W podejściu wojskowym, które dotyczy sprzętu wojskowego (SpW), przewiduje się cykl 

życia. Obejmuje on kolejne etapy życia sprzętu, to jest badania naukowe i rozwój, projekto-
wanie przemysłowe, produkcję, naprawę, modernizację, modyfikację, utrzymanie, logisty-
kę, szkolenie, testowanie, wycofywanie i usuwanie10. Elementy cyklu życia składają się na 
poszczególne fazy. Dla sprzętu wojskowego przewidziano realizację następujących faz: iden-
tyfikacyjnej, analityczno-koncepcyjnej, realizacyjnej i eksploatacyjnej. Przyjęty w MON mo-
delowy cykl życia systemu uzbrojenia obejmuje11:

a) fazę identyfikacyjną – realizowaną w ramach przeglądu potrzeb operacyjnych, polegającą 
na identyfikacji potrzeb dla zdolności operacyjnych i zdefiniowaniu wymagań operacyjnych;

b) fazę analityczno-koncepcyjną, obejmującą etapy: wstępnego określenia możliwości wy-
konania (opcjonalnie) i określenia możliwości wykonania;

c) fazą realizacyjną, polegającą na przyjęciu założeń do projektowania, projektowaniu i roz-
woju oraz na produkcji i zakupach;

d) fazę eksploatacyjną, obejmującą trzy etapy: wprowadzenie uzbrojenia i sprzętu wojsko-
wego do Sił Zbrojnych RP, eksploatację UiSW (w tym użytkowanie i zabezpieczenie mate-
riałowo-techniczne) oraz wycofanie UiSW z użytkowania (w tym dalsze jego zagospodaro-
wanie).

Warto nadmienić, że w regulacjach obowiązujących w ogólnej nomenklaturze natowskiej 
przewidziano jeszcze inny podział cyklu życia sprzętu wojskowego12. Na podstawie klasyfi-

9  N. Chamier-Gliszczyński: Analiza cyklu życia…, op.cit.
10  Decyzja nr 72/MON z 25 marca 2013 r.
11  K. Kowalski: Problematyka cyklu życia…, op.cit.
12  AAP-48, NATO System Life Cycle Stages and Processes, ed.1 2007.
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Źródło: Opracowanie własne autora

Rys. 1. Porównanie faz cyklu życia obiektów technicznych wynikające z podejścia ogólnego i wojskowego: 
WO – wymagania operacyjne; WTT – wymagania taktyczno-techniczne; WZTT – wstępne założenia taktycz-
no-techniczne; PK – projekt koncepcyjny; OZP – ogólne założenia do projektowania 
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kacji ustalonej w ISO/IEC 1528813 cały cykl życia produktu podzielono na następujące eta-
py14: koncepcji, rozwoju, produkcji, użytkowania, wsparcia i wycofania.

Podejście natowskie przenika do dyrektywy obronnej przyjętej w Unii Europejskiej – dy-
rektywy Parlamentu Europejskiego i Rady 2009/81/WE. Zagadnienie znaczenia dokumen-
tów normalizacyjnych w procesie pozyskiwania sprzętu wojskowego omówił Grzegorz 
Sawicki15. 

Porównanie podejścia ogólnego i wojskowego
Fazy życia obiektów technicznych w dziedzinie czasu wynikające z obu podejść przedsta-

wiono na rysunku.
Na podstawie synchronizacji podejść można wskazać między nimi pewne różnice, deter-

minowane ich specyfiką. W podejściu wojskowym na ogół poszczególne fazy trwają dłużej. 
Wynika to z większego sformalizowania i mniejszej elastyczności tego podejścia w porów-
naniu z podejściem ogólnym. Przejście do poszczególnych faz w podejściu wojskowym zo-
stało obwarowane odpowiednim udokumentowaniem wymaganych prac na każdym etapie 
fazy. Szczegółowe dokumenty, które muszą być przygotowane podczas poszczególnych faz 
podejścia wojskowego, oraz instytucje odpowiedzialne za ich wytworzenie zostały określo-
ne przez ministra obrony narodowej16. Takie uwarunkowania legislacyjne wynikają między 
innymi z dążenia do osiągnięcia wymaganej jakości wdrażanego sprzętu wojskowego oraz 
z określonego zasobu środków budżetowych. Na taki stan rzeczy wpływa również wydłuże-
nie fazy eksploatacyjnej, między innymi w rezultacie procesów modernizacyjnych i obsłu-
gowo-remontowych. 

Brak zgodności faz obu podejść oznacza większe ryzyko inwestycyjne przedsiębiorców. 
Podejmowane decyzje mogą wynikać z analiz uwzględniających pokrycie faz produktu rozwi-
janego zgodnie z podejściem ogólnym z przeznaczeniem na rynek wojskowy, a więc wdraża-
nego na podstawie podejścia wojskowego. Należy zwrócić uwagę na rozciągnięcie elementów 
rozwoju produktu w podejściu wojskowym na drugą i trzecią fazę cyklu, co może się wiązać 
z wyższymi kosztami badawczo-rozwojowymi, koniecznymi do wdrożenia urządzenia.

Podsumowanie
Niniejszy artykuł stanowi uzupełnienie szerokiego zasobu publikacji dotyczących cyklu 

życia obiektów technicznych. Brak synchronizacji faz cyklu życia może mieć wpływ na po-
dejmowane decyzje, jakość urządzenia oraz na całkowity koszt życia produktu. Należy przy 
tym wskazać, że pozyskiwanie sprzętu wojskowego jest procesem organizacyjnym mało roz-
poznanym przez firmy przemysłowe próbujące wejść na rynek militarny. Zwrócenie uwagi 
na ten aspekt podejść do faz cyklu życia sprzętu wojskowego wydaje się uzasadnione.

13  ISO/IEC 15288 System and software engineering – System life cycle process, 2008.
14  K. Kowalski: Problematyka cyklu życia…, op.cit.
15  G. Sawicki: Elementy normalizacji w procesie pozyskiwania techniki wojskowej. „Mechanik” 2013 nr 7.
16  Decyzja nr 72/MON z 25 marca 2013 r.
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Profilowanie genetyczne 
żołnierzy. Fantastyka 

czy realny scenariusz?* 

Gwałtowny rozwój metod sekwencjonowania DNA i innych technik genetycznych 
umożliwia zastosowanie genetyki w zarządzaniu personelem wojskowym. Proces 
ten jest najbardziej zaawansowany w Stanach Zjednoczonych, Departament Obro-
ny bowiem od lat odgrywa przodującą rolę w finansowaniu różnorodnych biotech-
nologicznych projektów badawczych. W raporcie z 2010 roku JASON, naukowy pa-
nel doradczy Pentagonu, zasugerował, żeby Departament Obrony nie tylko zbierał 
i archiwizował próbki DNA wszystkich członków personelu wojskowego, lecz także 
kolekcjonował pełną sekwencję genomu swoich pracowników. Pozwoliłoby to na ze-
stawienie informacji genetycznej (genotypu) z fenotypami, które mają największe 
znaczenie dla wojska. Chodzi o poszukiwanie genetycznych uwarunkowań cech 
i zdolności idealnego żołnierza przyszłości. 

Badania genetyczne już stały się popularnym sposobem identyfikowania najlep-
szych kandydatów na sportowców. Odkryto wiele pożądanych „genów sportowych”, 
które pozwalają na większą wydajność i lepsze osiągi. Przyszłe zastosowanie te-
stów genetycznych przez amerykańskie siły zbrojne pozwoli na rozpoznawanie do-
brych „genów wojskowych” (profilowanie pozytywne) oraz złych genów (profilowa-
nie negatywne). To z kolei może znacząco udoskonalić procedury rekrutacyjne oraz 
wpłynąć na lepsze przypisanie żołnierzy do danego rodzaju sił zbrojnych i formacji, 
a także ułatwić przydzielenie ról i zadań. 

Socjologowie zdiagnozowali proces „genetyzacji społeczeństwa” – rosnącą rolę 
genetyki w definiowaniu i wyjaśnianiu różnych aspektów ludzkich cech i zachowań. 
Również Pentagon coraz bardziej postrzega żołnierzy w kategoriach biologicznych 
i genetycznych. Już więc można mówić o nieuniknionej genetyzacji amerykańskich 
sił zbrojnych.
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* Praca naukowa finansowana ze środków budżetowych na naukę w latach 2010–2014 jako 

projekt badawczy Nowe technologie i ich wpływ na zmianę oblicza wojny. Science fiction czy 

przyszłość zachodniego sposobu prowadzenia wojny? (N N116 389539). Więcej na temat 

wykorzystania zdobyczy genetyki i inżynierii genetycznej przez amerykańskie siły zbrojne: 

Ł. Kamieński: Nowy wspaniały żołnierz. Rewolucja biotechnologiczna i wojna w XXI wieku. 

Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2014, s. 365–437.
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Wszystko wskazuje na to, że amerykańskie siły zbrojne stoją u progu procesu ge-
netyzacji. W artykule przedstawiam jedno z możliwych zastosowań genetyki 
w sferze militarnej – profilowanie genetyczne w celu doboru idealnych kandyda-

tów do służby wojskowej, najlepszego przypisania ich do poszczególnych rodzajów sił zbroj-
nych i przydziału zadań w zależności od predyspozycji. Genetyczne uwarunkowania mogą 
dotyczyć nie tylko skłonności do chorób, lecz także szczególnych zdolności fizycznych, cech 
i zachowania. Profilowanie będzie miało charakter negatywny – odmowy dostępu do służ-
by osobom mającym „złe geny”, a także pozytywny – wyboru kandydatów szczególnie pre-
dysponowanych do bycia żołnierzem i wykonywania określonych zadań. 

Szybki rozwój genetyki wywołał zjawisko, które w 1991 roku Abby Lippman określiła 
jako „genetyzację społeczeństwa”. Koncepcja ta opisuje zazębiające się związki między 
medycyną, genetyką, społeczeństwem a kulturą. Genetyzacja odnosi się do nieustającego 
procesu redukowania różnic między jednostkami do ich kodów DNA, definiowania więk-
szości chorób, zachowań i różnic fizjologicznych jako, przynajmniej częściowo, uwarunko-
wanych genetyczne oraz wykorzystywania interwencji genetycznych w celu zarządzania 
problemami zdrowotnymi1. Jednostka zostaje sprowadzona do genów nie tylko w wymia-
rze biologicznym, jak bowiem zaobserwowała Barbara Katz Rothman, genetyka nie jest je-
dynie nauką. Staje się czymś więcej. Jest sposobem myślenia, swoistą ideologią. […] Daje 
odpowiedź na wszelkie pytania2. Mamy zatem do czynienia ze specyficzną gen-manią3, 
z przekonaniem o sprawczej mocy genów, wiarą w to, że istnieje genetyczne rozwiązanie 
wszystkich problemów życia w wymiarze biologicznym i psychicznym zarówno jednost-
kowym, jak i społecznym.

Genetyzacja to również dominacja nowego redukcjonistycznego paradygmatu: genetycz-
nego determinizmu czy też genetycznego esencjalizmu, który sprowadza osobowość czło-
wieka do poziomu molekularnego, utożsamiając ludzi i całą ich społeczną, historyczną i mo-
ralną złożoność z genami. Wiadomo, że istnieje bezpośredni związek nie tylko między 
cechami fizjologicznymi takimi jak wzrost, kolor oczu czy włosów, lecz także między ge-
nami a chorobami. Genetyka kliniczna zidentyfikowała wiele genów, których posiadanie 
oznacza albo chorobę, albo większe prawdopodobieństwo jej wystąpienia. Do tej pory uda-
ło się zidentyfikować genetyczne uwarunkowanie około dwóch tysięcy chorób. Stosunkowo 
niewiele z nich jest wywoływanych przez mutację pojedynczego genu (na przykład niedo-
krwistość sierpowata, choroba Huntingtona czy dystrofia miotoniczna)4. Swoista inwazja ge-
netyki w medycynie doprowadziła do przekonania, że wszystkie choroby i patologie czło-
wieka można wytłumaczyć w kategoriach jego DNA. Tym samym doszło do genetyzacji 
medycyny, a więc do redukcjonistycznego i uproszczonego rozumienia biologii człowieka 
– zarówno fizjologii, jak i patologii. 

1  A. Lippman: Prenatal Genetic Testing and Screening: Constructing Needs and Reinforcing Inequalities. „American Journal 

of Law and Medicine” 1991, Vol. 17, No. 1–2, s. 19.
2  Cyt. za: H.A.M.J. ten Have: Geneticization: The Sociocultural Impact of Gentechnology. W: Genetics and Ethics: 

An Interdisciplinary Study. G. Magill (red.). Saint Louis University Press, Saint Louis 2004, s. 84.
3  M.E. Coors: The Matrix. Charting an Ethics of Inheritable Genetic Modification. Rowman & Littlefield Publishers Inc., 

Lanham, MD 2003, s. 49.
4  P. Baldi: The Shattered Self: The End of Natural Evolution. The MIT Press, Cambridge, MA 2001, s. 32.
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Genetyczny determinizm nie ogranicza się jednak tylko do identyfikowania „wadliwych” 
genów odpowiedzialnych za choroby i zaburzenia, genetyka behawioralna wskazuje bo-
wiem na genetycznie uwarunkowane atrybuty osobowości, temperament i wzory ludzkich 
zachowań. Naukowcy poszukują genów warunkujących określone cechy behawioralne. Na 
przykład, eksperymenty wykazały, że myszy mające pewien typ genu tyją, nawet jeśli nie 
otrzymują prawie żadnego pożywienia. Niemal identyczny „gen otyłości” występuje u lu-
dzi i powoduje, że niezależnie od diety człowiek przybiera na wadze5. W 1993 roku Dean 
Hamer z amerykańskiego Krajowego Instytutu Raka ogłosił, że zlokalizował gen predys-
ponujący niektórych mężczyzn do orientacji homoseksualnej6. Hamer odkrył również, że 
gen odpowiedzialny za produkcję białka regulującego poziom serotoniny w mózgu częścio-
wo wpływa na odczuwanie niepokoju, a być może także na depresję, którą – jak wiadomo 
– wywołuje deficyt serotoniny. Badacz zidentyfikował też geny warunkujące tak przeciw-
stawne cechy osobowości, jak niepohamowane dążenie do silnych wrażeń (novelty seeking) 
oraz unikanie niebezpieczeństw (harm avoidance), któremu towarzyszą niepokój, nieśmia-
łość i lęk7.

Genotyp nie może w pełni determinować fenotypu (rozumianego jako zespół obserwowal-
nych cech organizmu, fizjologicznych i psychologicznych, będących manifestacją genotypu 
– na przykład noga, ucho i nerka, a także określone zachowanie człowieka), ponieważ geny 
wchodzą w interakcję z otoczeniem. Środowisko oddziałuje na geny, wpływając na ich eks-
presję (odkodowanie informacji i synteza produktu genu) lub jej brak8. Genetyk ewolucyjny 
Richard Lewontin, neurobiolog Steven Rose i psycholog Leon Kamin, autorzy pracy Not in 
Our Genes, stwierdzili, że genotypu i otoczenia nie wolno postrzegać jako czynników od-
rębnych, że należy ujmować je jako powiązane siły, chociaż zazwyczaj działające w prze-
ciwny sposób, wspólnie nadające ostateczny kształt fenotypowi jednostki9. Na przykład, na-
wet jeśli ktoś posiada geny, które predysponują go do alkoholizmu lub narkomanii, to nałóg 
powstanie oczywiście dopiero wówczas, gdy osoba ta będzie spożywała substancje powodu-
jące uzależnienie.

Żołnierz genetycznie profilowany
„Mistyce DNA” dało się uwieść nie tylko amerykańskie społeczeństwo, ale również 

Departament Obrony i siły zbrojne. Genetyka jest coraz bardziej obecna w dyskursie na te-
mat przyszłości armii i żołnierza oraz w ekspertyzach naukowych i programach badawczych 
realizowanych na zlecenie Pentagonu. Podobnie jak o genetyzacji medycyny i genetyzacji 
społeczeństwa, można już chyba mówić o genetyzacji amerykańskich sił zbrojnych.

5  D. Hamer, P. Copeland: Living With Our Genes. Why They Matter More Than You Think. Pan Books, New York 1999, s. 9.
6  D. Hamer et al.: A Linkage between DNA Markers on the X Chromosome and Male Sexual Orientation. „Science” July 

1993, Vol. 261, Issue 5119, s. 321–327; D. Hamer, P. Copeland: The Science of Desire. The Search for the Gay Gene and 

the Biology of Behavior. Simon & Schuster, New York 1994, s. 133.
7  D. Hamer, P. Copeland: Living With Our Genes…, op.cit., s. 11.
8  S.S. Stober, D. Yarri: God, Science, and Designer Genes. An Exploration of Emerging Genetic Technologies. Praeger, 

Santa Barbara, CA 2009, s. 160.
9  R. Lewontin, S. Rose, L. Kamin: Not in Our Genes: Biology, Ideology, and Human Nature. Pantheon Books, New York 1984.
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Raport o możliwych militarnych zastosowaniach biotechnologii opracowany w 2009 ro-
ku przez Narodową Akademię Nauk Stanów Zjednoczonych zawierał następującą rekomen-
dację: Z czasem testy genetyczne będą nie tylko coraz tańsze, ale także coraz bardziej wy-
biórcze i szczegółowe. Dlatego armia powinna być przygotowana na wykorzystanie tego 
nowego narzędzia10. Znacznie dalej poszedł w swoich rekomendacjach JASON, ekspercki 
panel doradczy Pentagonu stworzony w 1960 roku, w skład którego wchodzą anonimowi 
dla opinii publicznej najwybitniejsi naukowcy, w tym prawdopodobnie laureaci nagrody 
Nobla11. Raport przygotowany w 2010 roku na zlecenie Departamentu Obrony miał na ce-
lu analizę znaczenia postępu w technologiach sekwencjonowania genomu dla amerykań-
skich sił zbrojnych do 2020 roku12. JASON zalecił Pentagonowi odgrywanie przodującej 
roli w prowadzeniu badań i rozwijaniu technik genetycznych oraz ustanowienie polityki i pro-
cedury powszechnego wykorzystania genetyki przez wojsko. Pentagon zazwyczaj poważnie 
traktuje ekspertyzy JASON i kieruje się jego rekomendacjami. Podobnie stało się z rapor-
tem na temat ludzkiego genomu. W rezultacie proces genetyzacji – powszechnie już kryty-
kowany za nadmierny redukcjonizm i determinizm – obejmuje w coraz większym stopniu 
także amerykańską sferę wojskową. Można wskazać różne militarne zastosowania genety-
ki, ale na uwagę zasługują zwłaszcza: 

– profilowanie w celu doboru najlepszych kandydatów (testy genetyczne); 
– poprawianie zdolności i zachowania żołnierzy (modyfikacje genetyczne za pomocą te-

rapii genowych);
– nowatorskie rozwiązania w medycynie regeneracyjnej (między innymi klonowanie or-

ganów i tkanek).
W artykule omawiam pierwszy z wymienionych obszarów zastosowania genetyki przez 

pryzmat doświadczenia amerykańskich sił zbrojnych.

Sportowcy i żołnierze
Colin McInnes w książce Spectator Sport War pokazał, że wojny współcześnie prowadzo-

ne przez Zachód coraz bardziej przypominają widowiska sportowe13. Amerykańscy żołnie-
rze nie są sportowcami, lecz tempo działań zbrojnych oraz współczesna kultura strategiczna 
stawiają przed nimi typowo sportowe wyzwania: osiągania jeszcze więcej w jeszcze krót-
szym czasie. Można odnieść wrażenie, że na poziomie taktycznym Pentagon oczekuje od 
swojego personelu wojskowego bicia rekordów zgodnie z przyjętym w 1913 roku hasłem 
igrzysk olimpijskich Citius – Altius – Fortius (szybciej, wyżej, mocniej). Chciałby też mieć 
w swojej „reprezentacji” mężczyzn i kobiety, którzy pod względem biologicznym i psychicz-
nym najlepiej pasują do ideału wojownika. Nową wspólną cechą sportowców i żołnierzy sta-
je się poddawanie ich testom genetycznym służące wyłanianiu talentów, a więc zwycięzców 

10  Opportunities in Neuroscience for Future Army Applications. Committee on Opportunities in Neuroscience for Future 

Army Applications, National Academy Press, Washington, DC 2009, s. 39.
11  Vide: A. Finkbeiner: The Jasons. The Secret History of Science’s Postwar Elite. Viking, New York 2006.
12  The $100 Genome: Implications for the DoD. The Mitre Corporation, JASON Program Office, McLean, VA, December 2010. 
13  C. McInnes: Spectator Sport War: The West and Contemporary Conflict. Lynne Rienner, Boulder, CO 2002.
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wielkiej loterii genowej. Celem jest identyfikowanie osób najlepiej predysponowanych do 
walki i zwyciężania – na stadionie i na polu bitwy.

Sukcesy sportowe są rezultatem talentu, ciężkiej pracy, niekończących się treningów i przy-
gotowań, a nierzadko także dopingu. Niektórzy już na wstępie mają jednak przewagę w po-
staci „dobrych” genów. Coraz więcej dowodów wskazuje na to, że światowej sławy lekko-
atleci mają minimalny zestaw specyficznych genów, które przynoszą im sportowe korzyści: 
poprawiają sprawność i wydajność. Słowem, predyspozycje sportowe bywają uwarunkowa-
ne genetycznie14. Na przykład, prawie każdy olimpijski lekkoatleta płci męskiej, który kie-
dykolwiek został poddany testom genetycznym, miał allel R577X (wariant genu ACTN3) 
określany mianem „genu siły”15. Jego produkt białkowy, alfa-aktynina-3, jest zasadniczy dla 
prawidłowej struktury i funkcji mięśni, wpływa na zdolność wytwarzania silnych i powta-
rzających się skurczy, co ma duże znaczenie dla osiągania lepszych wyników sportowych. 
Na podstawie badań uznano, że allel R wydaje się powiązany z krótkoterminową wydolno-
ścią sprinterską16. Posiadanie go oznacza bowiem większą liczbę włókien mięśni szybko-
kurczliwych, co jest szczególnie ważne w wypadku sportów krótkodystansowych17. Badania 
wykazały, że wszyscy najlepsi światowi sprinterzy krótkodystansowi pochodzenia jamajskie-
go, z Usainem Boltem na czele, mają właśnie ten wariant genu ACTN318. 

ACE, który jest najczęściej badanym „genem sportowym”, odpowiada za kodowanie en-
zymu angiotensyny regulującej między innymi jeden z głównych czynników decydujących 
o wydolności organizmu, jakim jest przepływ i ciśnienie krwi w pracujących mięśniach19. 
Wariant I genu ACE (ACE/I) jest związany ze wzmożoną wytrzymałością organizmu. Osoby 
mające ten allel osiągają lepsze wyniki w konkurencjach wytrzymałościowych. Inny gen – 
MSTN – koduje miostatynę, czyli białko odpowiedzialne za regulację wzrostu mięśni. Jego 
mutacja powoduje przerost masy mięśniowej, muskularny fenotyp, a tym samym znacznie 
większą siłę20. Dlatego ten allel często jest określany mianem „genu Schwarzeneggera”. 
Z kolei mutacja genu NOS3, który odpowiada za syntazę 3 tlenku azotu, wydatnie poprawia 
wytrzymałość dzięki zwiększeniu pojemności tlenowej mięśni21. Gen EPOR natomiast ko-
duje białko receptora erytropoetyny (EPO), czyli hormonu związanego z produkcją czerwo-
nych krwinek (erytrocytów).

Można by mnożyć przykłady, biolodzy molekularni odkrywają bowiem coraz więcej ge-
nów markerowych, które są związane ze sprawnością lekkoatletyczną i wytrzymałością. 
Współcześnie jest już znanych ponad 200 wariacji genów służących do określania predys-

14  D. Epstein: The Sports Gene: Inside the Science of Extraordinary Athletic Performance. Penguin, New York 2013.
15  J. Enriquez, S. Gullans: Genetically Enhanced Olympics Are Coming. „Nature” 19 July 2012, Vol. 487, s. 297.
16  P. Cięszczyk, A. Maciejewska, M. Sawczuk: Badania genetyczne w sporcie. International Association of Ontokinesiologists, 

Szczecin 2008, s. 45.
17  M.J. Mehlman: The Price of Perfection: Individualism and Society in the Era of Biomedical Enhancement. The Johns 

Hopkins University Press, Baltimore 2009, s. 30.
18  D. Epstein: The Sports Gene…, op.cit., s. 168.
19  P. Cięszczyk, A. Maciejewska, M. Sawczuk: Badania genetyczne…, op.cit., s. 37.
20  Ibidem, s. 47–48.
21  Genes Related To Endurance and Power Sport. Sports Gene. http://www.sportsgene.ee/en/pakutavad-teenus

ed/2012-12-06-18-00-56/2012-12-06-18-03-36 [dostęp: 5.05.2014].
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pozycji sportowych. Wiadomo, że inny jest genotyp odpowiadający za uzdolnienia do dys-
cyplin wytrzymałościowych, a inny – do dyscyplin szybkościowych. Warto jednak pamię-
tać, że potencjał atletyczny ciała zależy nie od jednego, lecz od kilku genów. Ponieważ 
możliwe stało się rozpoznawanie genetycznych predyspozycji sportowych, to testy mogą być 
sposobem wyłaniania prawdziwych talentów. W 2011 roku pewien zachowujący anonimo-
wość klub angielskiej Premier League przeprowadził testy genetyczne swoich zawodników 
mające na celu sprawdzenie, między innymi, ryzyka odniesienia kontuzji (czy piłkarz cier-
pi, na przykład, na zespół Ehlersa-Danlosa – nadmierną elastyczność stawów i skóry, co 
zwiększa skłonność do zerwania wiązadeł stawowych)22. U piłkarzy tego klubu amerykań-
scy genetycy przebadali 100 genów – nie tylko te, które predysponują do urazów, lecz tak-
że te, które warunkują lepsze osiągi. 

Skoro testy genetyczne uznano za najlepszy sposób wyłuskiwania sportowych talentów, 
to można przypuszczać, że taka sama metoda będzie stosowana w wypadku wyłaniania naj-
lepszych kandydatów do sił zbrojnych. Pod względem wytrzymałości, siły i sprawności fe-
notyp idealnego żołnierza byłby podobny do fenotypu łączącego atuty najlepszego sportow-
ca konkurencji wytrzymałościowych i siłowych, z większym naciskiem na te pierwsze. Ów 
genetyczny profil będzie bardziej zróżnicowany w zależności od rodzaju sił zbrojnych i ty-
pu formacji.

Testy genetyczne kandydatów na żołnierzy mogą mieć charakter negatywny lub pozytyw-
ny. W pierwszym wypadku chodzi w gruncie rzeczy o badania przesiewowe służące wykry-
ciu „wadliwych” genów, które mogą wykluczać daną osobę z pracy w wojsku w ogóle (pod 
względem fizjologicznym lub psychicznym), ze służby w danym rodzaju sił zbrojnych (na 
przykład w lotnictwie), konkretnej formacji (na przykład w oddziałach specjalnych) lub z wy-
konywania określonych zadań, lub przebywania w specyficznych warunkach (na przykład 
ekspozycji na działanie pewnych substancji chemicznych). Negatywne profilowanie byłoby 
zatem typową techniką zarządzania ryzykiem związanym z popełnieniem błędów przez oso-
by nienadające się na żołnierza lub niepredysponowane do wykonywania określonych zadań 
oraz z ryzykiem dla zdrowia i życia żołnierzy w sytuacji działania niekorzystnych czynni-
ków środowiska. W drugim wypadku chodzi o genetyczny dobór najlepszych kandydatów, 
a następnie o odpowiednie wykorzystanie ich talentów.

Profilowanie negatywne i groźba dyskryminacji
Profilowanie negatywne może prowadzić do dyskryminacji nie tyle z powodu fenotypu, 

jaki dana osoba ma w chwili wykonywania testu, ile z powodu jego prawdopodobnej zmia-
ny w przyszłości. W wypadku wykrycia mutacji genów, które mogą wywołać chorobę lub 
określone symptomy, dana osoba jest traktowana w kategoriach „potencjalnego chorego”, 
należącego do grupy ryzyka „prepacjenta”23. Nie jest więc pożądanym kandydatem. 

22  N. Collins: Premier League Team Reads Players’ DNA. „The Telegraph” 16 October 2011. http://www.telegraph.co.uk/

science/science-news/8829894/Premier-League-team-reads-players-DNA.html [dostęp: 22.10.2013].
23  N. Rose: The Politics of Life Itself: Biomedicine, Power, and Subjectivity in the Twenty-First Century. Princeton University 

Press, Princeton 2007, s. 19–20.
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W 1984 roku brytyjski genetyk Alec Jeffries z Uniwersytetu Leicester opracował techni-
kę „genetycznych odcisków palców” i zaproponował, żeby DNA zawarte w materiale biolo-
gicznym znalezionym w miejscu popełnienia przestępstwa wykorzystać do dokładnej iden-
tyfikacji sprawcy24. Propozycja trafiła na podatny grunt i rozpowszechniła się w latach 
dziewięćdziesiątych XX wieku jako rutynowa technika w kryminalistyce oraz medycynie 
sądowej. Podobną metodę, chociaż w innym celu, postanowił wdrożyć Departament Obrony. 
W czerwcu 1992 roku rozpoczął niezwykle szeroki program DoD DNA Registry, którego 
celem było zgromadzenie i zabezpieczenie do 2001 roku około 4 mln próbek DNA zarów-
no czynnego personelu wojskowego, jak i rezerwistów. Próbki miały być przechowywane 
przez 75 lat. Dzięki stworzeniu takiej pełnej i dokładnej bazy danych – wielkiego banku 
DNA – miało być możliwe bezbłędne rozpoznanie żołnierzy, którzy zginęli w akcji, a ich 
szczątki nie pozwalały na dokładną identyfikację. Każdy miał posiadać swój genetyczny nie-
śmiertelnik. Ówczesny kierownik programu Rejestru DNA podpułkownik Victor Weedn tłu-
maczył, że tradycyjne dane uzębienia i odciski palców nie pozwalają zidentyfikować każde-
go. Po jednej czwartej żołnierzy, którzy zginęli w akcji podczas operacji „Pustynna Burza”, 
pozostały rozczłonkowane szczątki… Mamy nadzieję, że dzięki Rejestrowi DNA pomnik nie-
znanego żołnierza stanie się historią25. Program wzbudził kontrowersje i zainteresował opi-
nię publiczną po tym, jak w grudniu 1995 roku dwóch żołnierzy piechoty morskiej, kapral 
Joseph Vlacovsky i starszy szeregowy John Mayfield III, powołując się na prawo do prywat-
ności zawarte w czwartej poprawce do amerykańskiej konstytucji, odmówiło oddania pró-
bek krwi i śliny. Za sprzeciw wykonania rozkazu stanęli przed sądem wojskowym, groziło 
im sześć miesięcy aresztu. Mayfield twierdził: nasz kontrakt mówi o obronie konstytucji 
i staniu na jej straży. Ale nie mówi, że w związku z tym musimy zrezygnować z naszych kon-
stytucyjnych praw26. Do czasu tej kłopotliwej niesubordynacji Pentagon zdołał zebrać mi-
lion próbek DNA, które przechowywał w Instytucie Patologii Sił Zbrojnych w Gaithersburgu 
w stanie Maryland. Dwoje marines miało wątpliwości co do bezpieczeństwa ich „genetycz-
nych odcisków” i ryzyka ich niewłaściwego wykorzystania. Pytali, czy mogą mieć pewność, 
że próbki nie posłużą do badań biomedycznych oraz że nie skorzysta z nich, na przykład, fir-
ma ubezpieczeniowa lub FBI. Ostatecznie sąd oczyścił żołnierzy z zarzutów, nie dlatego, że 
przyznał im rację, lecz dlatego, że regulacje dotyczące tworzenia Rejestru DNA nie dawały 
podstaw do wymierzenia kary.

Pojawiły się spekulacje, że Pentagon prowadzi tajny program badań genetycznych mają-
cy na celu wyselekcjonowanie pożądanych i niepożądanych wzorów genotypu, zidentyfiko-
wanie „genu wojownika”, a w konsekwencji umożliwiający genetyczny dobór żołnierzy i eli-
minowanie tych kandydatów, którzy są obarczeni największym ryzykiem niepożądanych 
cech, chorób i zachowań. Wiedza o genetycznym profilu żołnierzy mogła też być wykorzy-
stana do odmowy wypłaty świadczeń po zwolnieniu ze służby z powodów zdrowotnych. 

24  Jeffreys Reflects on DNA Finding. „BBC” 11 September 2009. http://news.bbc.co.uk/local/leicester/hi/people_and_

places/history/newsid_8242000/8242497.stm [dostęp: 22.10.2013].
25  Cyt. za: S. Essoyan: 2 Marines Challenge Pentagon Order to Give DNA Samples. „Los Angeles Times” 27 December 

1995. http://articles.latimes.com/1995-12-27/news/mn-18238_1_dna-sample [dostęp: 22.10.2013].
26  Ibidem.

Profilowanie genetyczne...



Technika i logistyka

198   Kwartalnik  Bellona  4/2014

Pentagon mógłby bowiem wykazać, że choroby stanowiącej podstawę roszczenia nie spo-
wodowała służba w wojsku, lecz była ona uwarunkowana genetycznie27. Obawy dotyczyły 
zatem ryzyka genetycznej dyskryminacji.

Departament Obrony nie zmienił swojej polityki, tym bardziej że sądy federalne orzekły, 
iż obowiązkowe zbieranie próbek nie oznacza pogwałcenia czwartej poprawki do konstytu-
cji (Mayfield vs. Dalton). Wszyscy amerykańscy żołnierze mają zatem obowiązek oddania 
próbki DNA. W styczniu 2007 roku Rejestr zawierał już 5 mln wpisów28. Nowo przyjęci do 
sił zbrojnych przechodzą także testy genetyczne na anemię sierpowatą (chorobę genetycz-
ną, która charakteryzuje się nieprawidłową budową hemoglobiny związaną z mniejszą niż 
normalna zdolnością transportowania tlenu przez erytrocyty) oraz fawizm (chorobę gene-
tyczną polegającą na niedoborze dehydrogenazy glukozo-6-fosforanowej, jednego z enzy-
mów w krwince czerwonej, który może prowadzić do gwałtownego rozpadu krwinek i sil-
nej anemii). Osoby ze stwierdzonym fawizmem nie są wysyłane w rejony, w których jest 
wymagane przyjęcie leków przeciwko malarii, ponieważ wywołują one symptomy choroby. 
Próbki DNA przechowywane są przez 50 lat, jednak w chwili zakończenia służby każdy żoł-
nierz może wnioskować o ich wcześniejsze zniszczenie29.

Profilowanie pozytywne: w poszukiwaniu genotypu 
idealnego żołnierza

W raporcie grupy JASON z 2010 roku eksperci zalecili Departamentowi Obrony30:
– stworzenie procedur zbierania i archiwizowania DNA całego personelu wojskowego;
– zaplanowanie programu gromadzenia pełnej sekwencji genomu całego personelu woj-

skowego;
– poszukiwanie za pomocą narzędzi bioinformatycznych powiązań między genotypem 

a fenotypem, tak by możliwe było efektywne wykorzystanie informacji o genotypie;
– rozwiązanie i uregulowanie potencjalnych problemów społecznych i etycznych związa-

nych z tymi działaniami.
Wraz z dynamicznym rozwojem technologii sekwencjonowania DNA szybko zmniejsza-

ją się koszty odczytania całego genomu człowieka. O ile zsekwencjonowanie pełnej mapy 
ludzkiego genomu w ramach programu Projektu Poznania Ludzkiego Genomu (Human 
Genome Project – HGP) w 2003 roku kosztowało 300 mln dolarów, o tyle w 2013 roku ce-
na wyniosła zaledwie 20 tys. dolarów. Rozwój technologii sekwencjonowania DNA nastę-
puje w szybkim tempie, tak że system trzeciej generacji, który w chwili przygotowywania 
raportu grupy JASON w 2010 roku wkraczał już na rynek, zapowiadał radykalne obniżenie 

27  F. Bowring: Science, Seeds and Cyborgs: Biotechnology and the Appropriation of Life. Verso, London 2003, s. 212.
28  D. Miles: DNA Registry Unlocks Key to Fallen Servicemembers’ Identities. American Forces Press Service, 

Department of Defense, Washington, DC, 24 January 2007. http://www.defense.gov/news/NewsArticle.aspx?ID=2801 

[dostęp: 5.05.2014].
29  S. Baruch, K. Hudson: Civilian and Military Genetics: Nondiscrimination Policy in a Post-GINA World. „The American 

Journal of Human Genetics” October 2008, Vol. 83, No. 4, s. 439.
30  The $100 Genome…, op.cit., s. 4–5.
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kosztów nawet do 100 dolarów w 2013 roku31. Było to nazbyt optymistyczne założenie, jed-
nak cena odkodowania pojedynczego genomu rzeczywiście szybko spada: z niespełna 
21 tys. dolarów w styczniu 2011 roku do niecałych 6 tys. dolarów w kwietniu 2013 roku32. 
Oczekuje się, że może już w 2015 roku odczytanie pełnego genomu będzie kosztować zale-
dwie tysiąc dolarów33. A jeśli to tempo się utrzyma, to za kilka lat genom faktycznie można 
będzie odczytać za jedyne 100 dolarów. W raporcie JASON stwierdzono, że ze względu na 
takie przyspieszenie, zaawansowanie i potanienie technologii sekwencjonowania DNA, nie-
mal każdy będzie mógł sobie pozwolić na odczytanie kompletnej mapy genetycznej swoje-
go ciała. Nieuchronnie doprowadzi to do jeszcze większej genetyzacji społeczeństwa. 
W związku z tym nieunikniona będzie też genetyzacja sił zbrojnych, której wielkim projek-
tem jest tak naprawdę raport przygotowany przez JASON. Czytamy w nim, że w erze sper-
sonalizowanej genomiki Departament Obrony może odegrać wiodącą rolę, stając się pełno-
prawnym partnerem świata przemysłu i nauki w tworzeniu użytecznych informacji na 
podstawie danych dotyczących genotypu i fenotypu. Ewentualnie, Departament Obrony mo-
że zdecydować się na odgrywanie bardziej ograniczonej roli w dziedzinie badań służących 
poznaniu związków między genotypami a fenotypami, badając jedynie te aspekty, które ma-
ją szczególne znaczenie dla wojska i które w przeciwnym razie nie będą rozwijane przez sek-
tor cywilny34. Panel ekspertów wyraźnie opowiedział się więc za aktywną rolą Pentagonu 
w rozwoju badań nad ludzkim genomem.

Karen-Sue Taussing w publikacji na temat związków między genetyką, społeczeństwem 
a tożsamością jednostki dowodzi tezy, że genetyka może przekształcać społeczeństwo, ale spo-
łeczeństwo może również przekształcać genetykę35. Trawestując Taussing, istotę stanowiska 
JASON można by uogólnić następująco: genetyka może przekształcać armię, ale armia może 
również przekształcać genetykę. Departament Obrony sprawuje kontrolę nad dużą populacją 
młodych i zdrowych osób, dzięki czemu jest w stanie pozyskać pokaźną ilość informacji ge-
netycznych pozwalających na poszukiwanie korelacji między genotypem a fenotypem. Posiada 
również infrastrukturę umożliwiającą stworzenie wielkich genetycznych banków danych przez 
dołączenie ich do dwóch istniejących wojskowych systemów informacji medycznej: Defense 
Health Information Management Systems (DHIMS), który zawiera elektroniczną dokumenta-
cję medyczną członków personelu wojskowego i ich rodzin (10 milionów rejestrów), oraz 
Veterans Health Administration (VHA), który obejmuje dane ponad 4 mln weteranów36. 
Zbieranie próbek DNA w celach identyfikacji poległych żołnierzy, co od 1992 roku czyni 
Pentagon, jest jednak czymś zgoła odmiennym od kolekcjonowania i badania pełnego kodu 
genetycznego całego personelu wojskowego, co jednoznacznie rekomendował JASON.

31  Ibidem, s. 2, 12.
32  K. Wetterstrand: DNA Sequencing Costs: Data from the NHGRI Genome Sequencing Program (GSP). National Human 

Genome Research Institute, National Institute of Health, Bethesda, MD. http://www.genome.gov/sequencingcosts [dostęp: 

8.11.2014].
33  E.C. Hayden: Gene Sequencing Leaves the Laboratory. „Nature” 21 February 2013, Vol. 494, Issue 7437, s. 290–291.
34  The $100 Genome…, op.cit., s. 4.
35  K.S. Taussig: Ordinary Genomes. Science, Citizenship, and Genetic Identities. Duke University Press, Durham–London 

2009, s. 190.
36  The $100 Genome…, op.cit., s. 42–43.
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Wiele fenotypów wpisujących się w ideał żołnierza – pod względem psychofizycznym 
i behawioralnym – a więc stanowiących obiekt zainteresowania sił zbrojnych i Pentagonu, 
ma prawdopodobnie silny komponent genetyczny, którego lepsze poznanie umożliwi popra-
wę zdolności wojskowych, a informacje genetyczne mogłyby być wykorzystane w celu oce-
ny personelu na każdym etapie służby wojskowej37. W rezultacie zastosowanie spersonali-
zowanych technologii genetycznych służące poprawie stanu zdrowia, gotowości bojowej 
i sprawności personelu38 będzie miało ważny wpływ na prowadzenie operacji militarnych. 
Wyobraźmy sobie następujący scenariusz: każdy żołnierz ma wszczepiony chip, na którym 
są zapisane podstawowe informacje o jego genomie. Dzięki odczytaniu profilu genetyczne-
go rannego ratownicy medyczni będą mieli natychmiastową wiedzę o jego organizmie, ewen-
tualnych schorzeniach, alergiach i reakcji na leki, co pozwoli na szybsze udzielenie pomo-
cy. Będzie to zatem idealne narzędzie wspomagające zarządzanie ryzykiem śmierci 
i powikłań.

W związku z tym zasadniczym celem staje się stworzenie genotypicznego profilu super-
żołnierza i jego odpowiednich wersji w zależności od rodzaju sił zbrojnych, roli i funkcji. 
JASON zaleca zidentyfikowanie pożądanych fenotypów, przyporządkowanie im poszcze-
gólnych członków personelu wojskowego, a następnie poszukiwanie korelacji między kon-
kretnym fenotypem a genotypem. Jest to skomplikowane zadanie, ponieważ samo odczyta-
nie genomu dostarcza jedynie ogromnych ilości surowych danych, które przypominają, by 
przywołać obrazowe porównanie Pierre’a Baldiego, listę poszczególnych części, z których 
jest zbudowany samolot Boeing 74739. Poznanie schematu budowy i dokładnego mechani-
zmu działania całej maszyny na podstawie samych tylko części będzie jednak prostsze dla 
inżyniera niż dla biologa odkrycie praw biologii molekularnej organizmu ludzkiego oraz 
wyjątków wynikających z oddziaływania czynników pozagenetycznych.

Autorzy raportu JASON nie zaprezentowali skrajnego determinizmu genetycznego, wy-
raźnie wskazali, że na ostateczny kształt fenotypu mają wpływ także czynniki środowisko-
we, takie jak otoczenie, choroba, przyjmowanie leków, dieta czy starzenie się, oraz mikro-
biom, czyli ogół mikroorganizmów (mikrobiota) zasiedlających ludzki organizm (około 
10 tys. różnego rodzaju bakterii, grzybów i wirusów). Podkreślili, że większość chorób i fe-
notypów nie ma charakteru jednogenetycznego, lecz jest wynikiem działania wielu rozma-
itych czynników. Różne komórki tego samego organizmu, a nawet ta sama komórka na róż-
nym etapie życia, mogą powodować ekspresję zasadniczo odmiennego zespołu genów40. 
Mimo to JASON jednoznacznie zalecił wykorzystanie zdobyczy rewolucji genetycznej i ak-
tywną rolę Pentagonu w jej dalszym rozwoju. Przede wszystkim rekomendował prace nad 
zidentyfikowaniem ważnych dla wojska fenotypów, mających wyraźny „komponent gene-
tyczny”, zwłaszcza zaś zalecał poznanie fenotypicznych reakcji na stres bitewny, w tym ze-
spół stresu pourazowego, wytrzymałość na dotkliwy brak snu, odwodnienie lub długotrwa-
łe wystawienie na działanie gorąca, zimna lub dużych wysokości, podatność na urazowe 

37  Ibidem, s. 4, 2.
38  Ibidem, s. 1.
39  P. Baldi: The Shattered Self…, op.cit., s. 28.
40  The $100 Genome…, op.cit., s. 29.
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złamania kości, przewlekłe krwawienie bądź powolne gojenie się ran41. Spróbujmy rozwi-
nąć tę listę fenotypicznych cech i związanych z nimi informacji genetycznych, które mogą 
pozwolić na niemal doskonały genetyczny dobór żołnierzy i zarządzanie personelem, a do-
celowo również na genetyczne wzmacnianie oddziałów. Jakiego rodzaju informacje gene-
tyczne mogą mieć znaczenie taktyczne? Jakie wariacje genów tworzą genetyczny wzorzec 
idealnego żołnierza?

Dzięki profilowaniu negatywnemu można wykluczyć kandydatów obciążonych ryzykiem 
zapadalności na poważne choroby, a także skłonnością do niepożądanych cech i zachowań, 
takich jak alkoholizm, narkomania, depresja czy zaburzenia nastroju. Bycie żołnierzem wy-
maga stabilności emocjonalnej. Co więcej, również skłonność jednostek do wystąpienia ne-
gatywnych skutków działania środków chemicznych jest związana z genami. Do połowy lat 
osiemdziesiątych minionego wieku zidentyfikowano około pięćdziesięciu uwarunkowań, 
które mogą zwiększyć wrażliwość danej osoby na toksyczne działanie różnego rodzaju sub-
stancji42. Wiedza na ten temat może albo zdyskwalifikować kandydata, albo pomóc dowódz-
twu w efektywnym zarządzaniu personelem i ryzykiem, tak że dany żołnierz nie będzie kie-
rowany do walki w środowisku wystawiającym go na niebezpieczne oddziaływanie pewnych 
substancji chemicznych. Być może dzięki profilowaniu pozytywnemu możliwe będzie tak-
że identyfikowanie osób (bardziej) odpornych na niektóre choroby występujące w różnych 
regionach świata. W wypadku amerykańskiej interwencji możliwe będzie sformowanie od-
działów w pierwszej kolejności z żołnierzy najlepiej genetycznie przystosowanych do dzia-
łań na danym obszarze.

Perfekcyjny żołnierz powinien mieć fenotyp zbliżony do ideału sportów wytrzymałościo-
wych. Oczywiście jest to spore uogólnienie, ponieważ wszystko zależy od rodzaju sił zbroj-
nych, formacji i funkcji. Żołnierze piechoty, piechoty morskiej i oddziałów specjalnych mu-
szą być silni i zarazem wytrzymali na zmęczenie, co można sprawdzić, badając wariacje ich 
„genów sportowych”, szczególnie takich jak: ACTN3, ACE, MSTN, NOS3 i EPOR.

Z udziałem w wojnie zawsze wiąże się strach – przed śmiercią, odniesieniem ran i kalec-
twem oraz cierpieniem, a często także przed niesprostaniem zadaniu, popełnieniem błędu, 
okazaniem słabości, porażką, a nawet przed… paraliżującym strachem. Strach jest ludzki, 
zwłaszcza w wypadku doświadczenia tak ekstremalnego jak walka. Samuel Hynes zauwa-
żył, że żołnierze często bywają „przerażonymi ludźmi”43. Strach, nad którym można zapa-
nować, jest pożądany, ponieważ stanowi przejaw instynktu samozachowawczego, zapobie-
ga działaniom nieracjonalnym i brawurze. Strach, który paraliżuje, może jednak prowadzić 
do zaniechania lub ucieczki, słowem, do tchórzostwa. Czy można sobie wyobrazić skano-
wanie genetyczne kandydatów na żołnierzy, na przykład sił specjalnych, w celu wykrycia 
„genu strachu” i selekcjonowanie tych, którzy w obliczu wyboru „walcz lub uciekaj” (fight 
or flight) wybiorą raczej walkę? Brzmi mało prawdopodobnie? Nie do końca. W 2005 roku 

41  Ibidem, s. 43.
42  E. Calabrese: Genetic Predisposition To Occupationally-related Diseases: Current Status and Future Directions. 

W: Ecogenetics: Genetic Predisposition To the Toxic Effects of Chemicals. P. Grandjean, J. Idle (red.). Chapman and Hall, 

London 1991, s. 26.
43  S. Hynes: The Soldiers’ Tale: Bearing Witness to Modern War. Penguin Books, London 1997, s. 62.
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zespół naukowców z Uniwersytetu Rutgersa w Piscataway odkrył gen związany z odczuwa-
niem strachu44. Jest to gen odpowiedzialny za kodowanie statminy, czyli białka produkowa-
nego w części mózgu zwanej ciałem migdałowatym, w którym zachodzą procesy odpowie-
dzialne za powstawanie strachu zarówno wrodzonego, jak i nabytego (w wyniku negatywnych 
doświadczeń). Myszy, które pozbawiono genu statminy, były o wiele bardziej odważne: nie 
bały się w sytuacjach, które u zwykłych myszy wywoływały strach. Odkrycie to może po-
móc w tworzeniu nowych metod leczenia zaburzeń psychicznych o podłożu lękowym, a tak-
że w opracowaniu markerów genetycznych służących do identyfikowania „naturalnie odważ-
nych” kandydatów do służby. Jeden z najwybitniejszych współczesnych amerykańskich 
bioetyków Jonathan Moreno zauważył, że w gruncie rzeczy nietrudno sobie wyobrazić, iż 
pewnego dnia wojsko, które przecenia znaczenie informacji genetycznej, zaproponuje bada-
nie kandydatów do sił specjalnych lub nawet zwykłych rekrutów pod kątem „genu strachu”45. 
Oczywiście człowiek jest istotą znacznie bardziej złożoną niż mysz, jednak to, że od lat dwu-
dziestych XX wieku myszy stały się ulubionym obiektem eksperymentów medycznych, w na-
stępnym etapie przeprowadzanych na większych zwierzętach i ludziach, znajduje silne uza-
sadnienie genetyczne: niemal wszystkie geny myszy są podobne do genów człowieka. 

Istnieją różne typy charakteru. Na przykład, są osoby, które ciągle potrzebują nowych wy-
zwań i silnych wrażeń, są też osoby, które preferują stabilne, znane i raczej monotonne ży-
cie. Dean Hamer wykazał, że dążenie do nowych emocjonujących wrażeń (novelty seeking) 
jest warunkowane genetycznie. Cecha ta i związane z nią zachowanie, zwłaszcza gotowość 
do brania na siebie większego ryzyka, szybkie podejmowanie decyzji, porywczość i uze-
wnętrznianie złości, mogą być wyjątkowo pożądane w wypadku żołnierzy walczących na li-
nii frontu, członków oddziałów specjalnych i pilotów. Z kolei osoby wykazujące przeciw-
stawne cechy (harm avoidance) są bardziej predysponowane do wykonywania długich, 
powtarzalnych zadań, na przykład do śledzenia obiektów na ekranie monitora, czyli takich, 
które szybko znudziłyby się ludziom pierwszego typu. Są bardziej refleksyjni i analityczni, 
wolniej podejmują decyzje, wykazują większe zrównoważenie i rzadziej przejawiają złość. 
Bardziej nadają się zatem do wykonywania zadań na zapleczu frontu. Siły zbrojne potrze-
bują jednych i drugich, a profilowanie genetyczne może pozwolić na bardziej zindywiduali-
zowany przydział zadań46. 

Dążenie do nowych emocjonujących wrażeń jest jednak czymś innym niż impulsywność 
i skłonność do agresji. Żołnierz musi panować nad swoimi emocjami i zachowaniem, zwłasz-
cza wobec cywilów. W 1979 roku psychiatra biologiczny Frederick Goodwin opublikował 
wyniki badań na grupie żołnierzy piechoty morskiej zakwalifikowanych do zwolnienia ze 
służby na podstawie orzeczenia psychiatrycznego. Odkrył, że wszyscy mieli obniżony po-
ziom serotoniny47. Później zauważono niższe stężenie tego neuroprzekaźnika także u osób 
agresywnych i drażliwych (na przykład impulsywnych więźniów skazanych za wyjątkowo 

44  G. Shumyatsky et al.: Stathmin, a Gene Enriched in the Amygdala, Controls Both Learned and Innate Fear. „Cell” 

November 2005, Vol. 123, Issue 4, s. 697–709.
45  J. Moreno: Mind Wars: Brain Research and National Defense. Dana Press, New York 2006, s. 128.
46  D. Hamer, P. Copeland: Living With Our Genes…, op.cit., s. 32.
47  Ibidem, s. 102–103.
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brutalne przestępstwa). Ponieważ poziom serotoniny jest warunkowany genetycznie, dzięki 
profilowaniu negatywnemu można by zidentyfikować potencjalnie złych kandydatów na żoł-
nierzy, w tym być może osobowości socjopatyczne.

Stres towarzyszący wojnie jest wyjątkowo dotkliwy. Rozkołatane nerwy są naturalnym ele-
mentem krajobrazu walki, jednak zbyt duży stres i trudność zapanowania nad nim są naj-
większym wrogiem żołnierzy i dowódców na froncie. Żołnierze odczuwają stres nie tylko 
przed akcją, lecz także w trakcie walki i po niej. Bardzo silne przeżycia mogą doprowadzić 
do wykształcenia się zespołu stresu pourazowego (post-traumatic stress disorder – PTSD). 
Wiadomo, że stres działa na podwzgórze, które uruchamia gen CYP17, kodujący produkcję 
enzymu powodującego uwalnianie kortyzolu (glikokortykoidowego hormonu stresu). Podnosi 
on stężenie glukozy w krwi, co pełni ważną funkcję w reakcji organizmu na stres, ponieważ 
w kategoriach darwinowskich pozwala stawić czoła niebezpieczeństwu48. Kortyzol jest, 
oprócz neuroprzekaźników adrenaliny i noradrenaliny, głównym hormonem odpowiedzial-
nym za reakcję organizmu na stres. U ludzi występują zróżnicowane postacie genu CYP17, 
podobnie jak geny kodujące receptory glikokortykoidowe, z czym wiążą się odmienne reak-
cje (w tym procesy metaboliczne)49. Czy w przyszłości żołnierze będą dobierani pod kątem 
najbardziej odpowiednich wariacji „genu stresu”? Być może uda się określić allele odpowie-
dzialne za silniejsze zapamiętywanie emocjonalne, tym samym za większą podatność na po-
wstawanie PTSD. Wyniki badań rzeczywiście sugerują, że za pomocą niektórych markerów 
genetycznych można zidentyfikować osoby, które charakteryzują się większym prawdopo-
dobieństwem wykształcenia PTSD50, jednostki, u których działanie stresora oznacza więk-
sze ryzyko traumy51. Wówczas preferowani będą, co zrozumiałe, kandydaci obciążeni mniej-
szym ryzykiem zapadalności na zespół stresu pourazowego.

Konkluzja
Wyobraźmy sobie formularz rekrutacyjny zawierający długą listę uwarunkowanych gene-

tycznie cech, skłonności, zachowań i chorób. Zgodnie z właściwym algorytmem są im przy-
pisane odpowiednie dodatnie i ujemne punkty, których suma daje numeryczny obraz profi-
lu genetycznego kandydata. Maksymalna liczba punktów oznacza ideał wojownika. Sądzę, 
że taki scenariusz, zresztą całkiem prawdopodobny, jest bardziej realny niż poszukiwanie 
„genu bojowego” czy „genu wojownika”, ponieważ taki gen po prostu nie istnieje. Dlaczego? 
Po pierwsze, genetyka odeszła od początkowego determinizmu genetycznego i jednogene-
tycznego wyjaśniania chorób, cech oraz zachowań. Po drugie, na obraz idealnego żołnierza 

48  I.H. Carmen: Politics in the Laboratory: The Constitution of Human Genomics. The University of Wisconsin Press, Madison, 

WI 2004, s. 179.
49  E. van Rossum, S. Lamberts: Polymorphisms in the Glucocorticoid Receptor Gene and Their Associations with Metabolic 

Parameters and Body Composition. „Recent Progress in Hormone Research” 2004, Vol. 59, s. 333–357.
50  Opportunities in Neuroscience…, op.cit., s. 39.
51  Vide: E. Binder et al.: Association of FKBP5 Polymorphisms and Childhood Abuse with Risk of Posttraumatic Stress 

Disorder Symptoms in Adults. „JAMA” March 2008, Vol. 299, No. 11, s. 1291–1305; K. Koenen et al.: Common Genetic 

Liability to Major Depression and Posttraumatic Stress Disorder in Men. „Journal of Affective Disorders” January 2008, 

Vol. 105, No. 1–3, s. 109–115.
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składa się wiele rozmaitych cech fenotypicznych, a te mają zróżnicowane podłoże genetycz-
ne. Po trzecie, nie można przeceniać możliwości nauki do przewidywania ludzkich zacho-
wań na podstawie DNA, zwłaszcza w przestrzeni bitewnej.

Daniel Koshland, były redaktor naczelny magazynu „Science”, najbardziej prestiżowego 
amerykańskiego czasopisma naukowego, ujął istotę genetycznego profilowania i doboru na-
stępująco: gdy społeczeństwo staje się coraz bardziej skomplikowane, musi wybierać jed-
nostki, które są lepiej stworzone, by sprostać tym złożonym problemom52. Jedną ze sfer ak-
tywności społecznej na Zachodzie, do której najlepiej odnoszą się te słowa, jest wojna. Po 
przystąpieniu Stanów Zjednoczonych do I wojny światowej w kwietniu 1917 roku na dużą 
skalę wprowadzano testy na inteligencję – rekrutów zaczęto sprawdzać pod kątem ich zdol-
ności intelektualnych, co po raz pierwszy dostarczyło danych o zdolnościach poznawczych 
różnych ras i grup etnicznych53. W niedalekiej przyszłości amerykańskie siły zbrojne wpro-
wadzą negatywne profilowanie genetyczne, polegające na identyfikowaniu genów i ich wa-
riacji wywołujących niechciane – z punktu widzenia ideału superżołnierza – cechy i zacho-
wania, na przykład niestabilność emocjonalną. Będą również korzystały z profilowania 
pozytywnego, polegającego na izolowaniu genów pożądanych pod względem predyspozy-
cji do walki, jak na przykład odwagi lub szczególnej gotowości do podejmowania ryzyka. 
Siły zbrojne będą oznaczały cechy fizyczne i psychiczne oraz ryzyko zapadalności na nie-
które choroby na podstawie skanowania kodu genetycznego kandydatów. Dzięki temu moż-
liwy stanie się genetyczny dobór superżołnierzy – zdrowych i doskonale przystosowanych 
do określonych zadań. Informacja genetyczna, posiadająca moc definiowania zarówno jed-
nostek, jak i grup54, może się stać doskonalszym i wszechstronniejszym sposobem selekcjo-
nowania personelu wojskowego i zarządzania nim, a także sposobem budzącym o wiele więk-
sze kontrowersje etyczne. Wizja armii, która podczas rekrutacji stosuje profilowanie 
genetyczne kandydatów, armii, w której obowiązki i zadania są przydzielane na podstawie 
predyspozycji genetycznych, nie zaś zdolności, wysiłku, szkolenia, zainteresowania i chęci, 
to jednak wielce niepokojący i mroczny scenariusz przyszłości.

52  Cyt. za: B. McKibben: Enough. Genetic Engineering and the End of Human Nature. Bloomsbury, London 2003, s. 28.
53  F. Fukuyama: Koniec człowieka. Konsekwencje rewolucji biotechnologicznej. Znak, Kraków 2008, s. 36.
54  U. Dahinden et al.: Dilemmas of Genetic Information. W: Genomics and Society: Legal, Ethical and Social Dimensions. 

G. Gaskell, M. Bauer (red.). Earthscan, London–Sterling, VA 2006, s. 25.
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„Bellona”, 
„Myśl Wojskowa” 

i „Kwartalnik Bellona” 
a oczekiwania środowiska 

naukowego*

Trudno jest obiektywnie ocenić znaczenie czasopisma o tematy-
ce wojskowej wydawanego w różnych okresach historycznych, 
szczególnie gdy w tych okresach w polskiej wojskowości obo-

wiązywały różne priorytety. Zadanie mam utrudnione tym bardziej, że 
sam jestem przedstawicielem środowiska naukowego, jeszcze czynnym 
nauczycielem akademickim, oraz autorem tekstów zamieszczanych daw-
niej w „Myśli Wojskowej”, a obecnie w „Kwartalniku Bellona”.

Choć obchodzimy 95. rocznicę istnienia czasopisma „Kwartalnik 
Bellona”, nie zapominając o funkcjonujących w tym czasie dwóch innych 
tytułach periodyku, to pragnę zwrócić uwagę, że jest to rocznica formal-
na, liczona od lutego 1918 roku, czyli od daty wydania pierwszego nume-
ru pisma „Bellona” (antydatowanego na 1 stycznia 1918 roku). Tymczasem 
zamysł wydawania periodyku wojskowo-teoretycznego o nazwie „Bellona” 
zrodził się niemal 100 lat wcześniej. W 1824 roku z taką inicjatywą wy-
stąpił ppłk Ignacy Prądzyński do namiestnika wielkiego księcia Konstantego, 
lecz nie znalazł zrozumienia u władz rosyjskich, które obawiały się roli, 
jaką pismo mogłoby odegrać w podtrzymywaniu woli walki Polaków o wol-
ność swojej ojczyzny oraz jako nosiciel języka polskiego. Na początku 
XX wieku inicjatywę powołania polskiego czasopisma podjęły osoby z krę-
gu związanego z Józefem Piłsudskim, które w Galicji, a ściślej we Lwowie, 
zamierzały wydawać „Bellonę Polską”. O wydawanie czasopisma wojsko-

płk w st. spocz. 
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wego, także o nazwie „Bellona”, zabiegała Komisja Wojskowa Tymczasowej Rady Stanu, a pre-
cyzyjniej – Wydział Studiów nad Wojskowością Polską, patronowanej przez Niemców. Działania 
te zainicjował prof. Wacław Tokarz. Ta inicjatywa zakończyła się sukcesem. Profesor Tokarz 
w grudniu 1917 roku został powołany na redaktora czasopisma „Bellona”. O tych inicjatywach 
warto pamiętać i to nie tylko z racji jubileuszu.

Bellona – to rzymska bogini wojny blisko związana z Marsem. W jej świątyni przyjmo-
wano wodzów tryumfalnie powracających z wypraw wojennych. Jej imię obrano na tytuł 
polskiego periodyku wojskowego.

W pierwszej kolejności ustosunkuję się do zasadności funkcjonowania periodyku. Zaczęto go 
wydawać w końcowym etapie I wojny światowej, gdy ziemie polskie znajdowały się pod obcą 
okupacją. Ukazywał się z inicjatywy prof. Wacława Tokarza w Warszawie, czyli na obszarze 
okupacji niemieckiej. Wydawano go z myślą o przybliżeniu Polakom wiedzy wojskowej oraz 
jej wykorzystaniu w walce o wolną Polskę. W latach dwudziestolecia międzywojennego „Bellona” 
była najważniejszym polskim periodykiem wojskowym ukierunkowanym na przekaz wiedzy 
wojskowo-teoretycznej. Na podstawie analiz dopiero zakończonej wojny światowej, w szczegól-
ności wojny polsko-rosyjskiej z lat 1919–1920, starano się budować podstawy teoretyczne z my-
ślą o ich wykorzystaniu przez odrodzone Wojsko Polskie. Na łamach czasopisma wypowiadali 
się zarówno uznani dowódcy i przedstawiciele nauk wojskowych, jak również młodsi oficero-
wie – wielu z nich wykładało w Wyższej Szkole Wojennej. W periodyku prezentowano głów-
nie refleksję teoretyczną, z niewielkim wykorzystywaniem dorobku zachodnioeuropejskiej my-
śli wojskowej, za to z silnym akcentem na dorobek rodzimy, choć nie zawsze służący 
propagowaniu nowatorskich idei i wizji przyszłej wojny. Przede wszystkim starano się analizo-
wać doświadczenia z wojny polsko-rosyjskiej lat 1919–1920, ale nie dostrzegano jej specyfiki. 
Liczono się z opinią kierownictwa wojska, ono zaś na ogół hołdowało zachowawczym koncep-
cjom przyszłej wojny oraz roli rodzajów wojsk i technicznych środków walki1. Czasopismo po-
czątkowo było wydawane jako miesięcznik, a od 1929 roku jako dwumiesięcznik.

W okresie międzywojennym „Bellona” była periodykiem cenionym nie tylko w kraju, lecz 
także poza granicami Polski. Zawierała działy: historyczno-wojskowy, doświadczeń z wojen 
minionych i współczesnych wojska (w tym jego organizacji oraz bojowych środków walki), re-
fleksji ze szkolenia wojsk, teorii wojennych, a także – co uważam za szczególnie interesujące 
– omówień najważniejszych publikacji zagranicznych dotyczących obszaru myśli wojskowej. 
Publikowano również komentarze, niekiedy recenzje polskich książek o tematyce teoretyczno-
-wojskowej wydawanych przez Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy. Współcześni auto-
rzy bibliografii zawartości tego periodyku2 dokonali podziału jego zawartości na następujące 
działy: I – bibliotekoznawstwo i biblioteki, bibliografie, muzealnictwo, szkolnictwo wojskowe, 
czasopisma, ordery i odznaczenia wojskowe, instytucje wojskowe, II – polityka wojskowa, 
III – rodzaje wojsk, IV – rodzaje służb, V – technika wojskowa, uzbrojenie, fortyfikacje, VI – geo-
grafia, terenoznawstwo, kartografia, VII – szkolenie i wychowanie wojskowe, VIII – szkolnic-
two wojskowe, IX – przysposobienie wojskowe, wychowanie fizyczne sport, X – organizacje 
kombatancie, inwalidzi, X – prawo polityczne, międzynarodowe, wojskowe, dyscyplinarne, 

1  J. Ślipiec: „Bellona” w służbie Klio w latach 1918–1939. „Kwartalnik Bellona” 2008, nr 3, s. 147–148.
2  Bibliografia zawartości Bellony 1918–1939. Warszawa 2003, CBW.
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karne, regulaminy wojskowe, XII – historia wojskowa, XIII – recenzje. O randze periodyku 
świadczyli autorzy – głównie wojskowi, lecz także osoby cywilne, wybitni specjaliści od pre-
zentowanych obszarów wiedzy. Pismo było kierowane do kadry dowódczej i sztabowej i nie-
mal obowiązkowe dla oficerów sztabowych. Należy podkreślić zasługi prof. Tokarza zarówno 
w stworzeniu czasopisma i nadaniu mu właściwej formy, jak i w określeniu jego profilu. W ta-
kim kształcie, z niewielkimi zmianami, pismo przetrwało cały okres międzywojenny, mimo że 
prof. Tokarz przestał nim kierować w 1927 roku.

Klęska Wojska Polskiego w kampanii wrześniowej 1939 roku i okupacja kraju nie oznacza-
ły przerwy w wydawaniu periodyku. Jako miesięcznik wojskowy był wydawany przez Sztab 
Naczelnego Wodza Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie w Londynie. Zachował formę i kon-
cepcję pisma z okresu międzywojennego. Pierwszy londyński zeszyt ukazał się w grudniu 
1940 roku. Czasopismo ukazywało się aż do 1964 roku, z czasem jako kwartalnik. W 2008 ro-
ku wydano bibliografię jego zawartości3. Wymienię tylko działy tego periodyku: polityka woj-
skowa, sztuka wojenna, organizacja sił zbrojnych, szkolenie i wychowanie wojskowe, szkolnic-
two wojskowe, technika wojskowa, logistyka wojskowa, prawo wojenne i wojskowe, 
powszechna historia wojskowa, historia wojskowa Polski, biografie, recenzje, kalendarium. Jako 
historyk wojskowości zajmujący się, między innymi, historią myśli wojskowej wysoko oceniam 
przydatność tego czasopisma we współczesnych badaniach naukowych.

W 1945 roku przywódcy wielkich mocarstw zadecydowali, że wolna Polska znajdzie się 
w radzieckiej strefie wpływów. Oznaczało to przejęcie władzy w kraju przez lewicę komu-
nistyczną i odrzucenie dorobku Polski międzywojennej oraz dokonań polskich władz na emi-
gracji w latach II wojny światowej. 

Nowe uwarunkowania społeczno-polityczne wpłynęły także na losy naszego periodyku. Już 
w 1945 roku wojsko rozpoczęło wydawanie czasopisma o nazwie „Bellona”, co spowodowa-
ło, że istniały dwie jego mutacje: krajowa i emigracyjna. W kraju dość szybko, bo w 1951 ro-
ku, zmieniono tytuł pisma na „Myśl Wojskowa”. Zmienił się nie tylko profil czasopisma, lecz 
także jego treść. Silnie akcentowano, zwłaszcza do 1956 roku, dorobek radzieckiej refleksji 
teoretycznej, natomiast wybiórczo prezentowano dorobek myśli zachodniej. Pismo podlegało 
Sztabowi Generalnemu WP. Autorami publikacji byli głównie pracownicy naukowi Akademii 
Sztabu Generalnego oraz wyższa kadra dowódcza Ludowego Wojska Polskiego. Początkowo 
publikowali również oficerowie wywodzący się z z Polskich Sił Zbrojnych, między innymi 
gen. Stefan Mossor. Ale represje, jakie wobec nich zastosowano, wyeliminowały ich z grona 
autorów. W latach siedemdziesiątych XX wieku na łamach czasopisma prezentowano doro-
bek nowego pokolenia autorów, który można uznać za wzbogacający polską myśl teoretyczną. 
W tym okresie publikowali między innymi: gen. Bolesław Chocha oraz profesorowie Julian 
Kaczmarek i Kazimierz Nożko. Ale wybitnych autorów było zdecydowanie więcej.

Ukazywały się dwie wersje czasopisma: jawna i tajna. W tej drugiej omawiano przede 
wszystkim doświadczenia i wnioski z prowadzonych ćwiczeń oraz zmiany organizacyjne 
i szkoleniowe wojsk. „Myśl Wojskowa” nie była jednak monopolistą w przedstawianiu pro-
blematyki dotyczącej nauk wojskowych, teorii wojen czy sztuki wojennej. Każdy z rodza-
jów sił zbrojnych wydawał periodyk, na łamach którego ukazywały się artykuły poświęco-

3  Bibliografia zawartości Bellony 1940–1964. Ministerstwo Obrony Narodowej, CBW, Warszawa 2008. 
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ne zagadnieniom właściwym danemu rodzajowi wojsk. „Myśl Wojskowa” jako centralny pe-
riodyk wojskowy odgrywała jednak główną rolę. Początkowo czasopismo było wydawane 
jako miesięcznik, a od lat dziewięćdziesiątych XX wieku jako dwumiesięcznik.

Na przełomie przedostatniej i ostatniej dekady minionego stulecia doszło do transformacji 
ustrojowej na świecie, zaszły zmiany w środowisku bezpieczeństwa międzynarodowego, tym 
samym w strategii militarnej. Przełożyło się to na radykalne zmiany w wojskowości, także pol-
skiej. Generalnie można je określić jako odchodzenie od armii masowej na rzecz armii profe-
sjonalnej, liczebnie znacznie ograniczonej, za to bardziej kadrowej. Proces ten dotknął armie 
niemal całego świata i wydaje się zjawiskiem charakterystycznym dla wojskowości XXI wie-
ku. Oznacza to zamknięcie okresu armii masowych. Pojawiły się też koncepcje wprowadzania 
armii zawodowych (kadrowych), ograniczonych liczebnie, w których masy żołnierskie ma za-
stępować nowoczesna technika wojskowa. Koncepcje te zostały wprowadzone w życie. 

Przed Wojskiem Polskim postawiono zupełnie nowe zadania. Konieczne okazało się po-
szukiwanie nowego charakteru prowadzonych wojen oraz zasad użycia w nich wojsk. Nie 
pozostało to bez wpływu na periodyki upowszechniające wiedzę wojskową. W 2006 roku 
podjęto decyzję o zakończeniu wydawania „Myśli Wojskowej” i powołania na jej miejsce 
„Kwartalnika Bellona”. Pod tą nazwą pismo ukazuje się od 2007 roku. Tym samym powró-
cono po pierwotnej nazwy „Bellona” z pewną jej modyfikacją. Czy jest to proste odwołanie 
się do doświadczeń przeszłości? Wydaje się, że niezupełnie. Trudno bowiem w prostej linii 
przenosić wzorce sprzed wieku. Na obecny kształt programowy kwartalnika wpływa bieżą-
ca sytuacja geopolityczna, środowisko bezpieczeństwa globalnego i narodowego, zmiany 
w organizacji i wyposażeniu wojsk, a w konsekwencji próba zdefiniowania nowych zasad 
sztuki wojennej. Z wykazu dziedzin i dyscyplin naukowych znikły nauki wojskowe, w ich 
miejsce zaś jako dyscypliny naukowe pojawiły się nauki o bezpieczeństwie i nauki o obron-
ności, które zostały przyporządkowane dziedzinie naukowej – nauki społeczne. Nie pozosta-
ło to bez wpływu na zawartość merytoryczną „Kwartalnika Bellona”.

Zanim odniosę się do warstwy merytorycznej czasopisma, zwrócę uwagę na jego format. 
W pierwszym okresie był niestandardowy, trudny w praktycznym użyciu. Pismo w obecnym 
formacie uważam za zdecydowanie wygodniejsze do czytania i przechowywania.

Od 2007 roku tematyka kwartalnika zmieniała się zarówno pod względem zawartych 
w  nim działów, jak i obszarów publikacji. Pierwotnie były to działy: bezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej Polskiej, sztuka wojenna, doświadczenia, wojsko i wychowanie, technika 
i logistyka oraz recenzje i omówienia. Obecnie wyróżniono następujące działy: bezpieczeń-
stwo, sztuka wojenna, doświadczenia, edukacja, technika i logistyka, czytelnicy piszą oraz 
recenzje i omówienia. Takie bloki tematyczne uznaję za lepsze, co nie oznacza, że nie za-
proponuję pewnych modyfikacji.

Co zatem decyduje o wartości poznawczej kwartalnika? Dostrzegam trzy tego determi-
nanty: właściwie dobrana Rada Naukowa, inicjatywa redaktora odpowiedzialnego za wy-
dawnictwo i dobór autorów. Nie jest moim celem i zadaniem ocenianie Rady Naukowej, nie 
chcę też się jej narazić jako autor. Uważam, że jest to grono osób kompetentnych, reprezen-
tujących nie tylko czynnych wojskowych, lecz także rezerwistów oraz osoby cywilne i to 
z różnych uczelni. Od dwóch lat za redagowanie „Kwartalnika Bellona” i inne czynności 
związane z jego wydawaniem odpowiada dr Józef Zieliński, wcześniej przez kilka lat redak-
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tor naczelny „Myśli Wojskowej”. Jego działalność oceniam wysoko, zwłaszcza jego zdolno-
ści organizacyjne i aktywność w poszukiwaniu wybitnych autorów i zachęcaniu ich do współ-
pracy z czasopismem. Znalazło to odzwierciedlenie w wysokiej punktacji kwartalnika i je-
go randze w środowisku naukowym. Moim zdaniem „Kwartalnik Bellona” zdecydowanie 
wyprzedza „Przegląd Wojskowo-Historyczny”, który poza ambicjami pozostałymi „po przod-
kach” staje się wydawnictwem coraz słabszym, sporadycznie i przypadkowo publikują w nim 
profesorowie. Jako trzecią determinantę wartości poznawczej kwartalnika wymieniłem au-
torów. Należą do nich wybitni specjaliści w poszczególnych dziedzinach nauki, a obok nich 
utalentowani dowódcy wojskowi mający duże doświadczenie praktyczne. Wielu z nich praw-
dopodobnie by nie publikowało, gdyby nie prywatne zabiegi dr. Zielińskiego.

Należy docenić rolę recenzentów, którzy opiniują poszczególne publikacje. Ich sugestie 
merytoryczne niewątpliwie przyczyniają się do zwiększenia wartości poznawczej kwalifi-
kowanych do druku tekstów.

Nie ograniczę się tylko do osiągnięć kwartalnika, choć może tak wypadałoby w dniu je-
go święta. Aby nie wprowadzić ojców sukcesu w stan błogości i samozadowolenia, zwrócę 
jednak uwagę na kilka spraw. 

Przede wszystkim odczuwam brak w periodyku działu poświęconego teoriom wojennym. 
Wiele nowych doświadczeń zdobytych we współczesnych wojnach i konfliktach zbrojnych 
wymagałoby uogólnienia i przełożenia na konkretne teorie wojenne, odnoszące się zarów-
no do spraw globalnych, jak i zasad prowadzenia działań wojennych, nawet w wymiarze tak-
tycznym. Wskazane byłoby zamieszczanie w takim dziale omówień wcześniejszych teorii, 
w tym wskazujących na genezę wojny jako zjawiska społecznego. W ramach obecnie popu-
larnego kierunku studiów bezpieczeństwo jest wykładany przedmiot teorie wojenne. Z po-
wodu skąpej literatury wskazywana jest głównie publikacja mojego autorstwa Teorie wojen-
ne i ich twórcy na przestrzeni dziejów. Artykuły dotyczące tej problematyki publikowane 
w kwartalniku z pewnością spotkałyby się z zainteresowaniem czytelników.

Za konieczne uważam znaczne rozszerzenie działu recenzje i omówienia. Warto eksponować 
interesujące książki, z praktyki wynika bowiem, że wielu z nich po prostu się nie dostrzega. 

Może warto byłoby także rozważyć możliwość wprowadzenia działu, który zawierałby ko-
munikaty bibliograficzne Centralnej Biblioteki Wojskowej. Pracownicy Ośrodka Naukowej 
Informacji tej biblioteki mogliby zamieszczać krótkie notki o publikacjach krajowych i za-
granicznych z dziedziny nauk o bezpieczeństwie. Nie byłoby to novum, lecz zaczerpnięcie 
z doświadczeń okresu międzywojennego, kiedy to dział taki istniał w „Bellonie”. 

Kończąc, gratuluję wszystkim osobom związanym z „Kwartalnikiem Bellona” ich osią-
gnięć i życzę wytrwałości w dalszym poszukiwania sposobów popularyzowania wiedzy 
o bezpieczeństwie i obronności. Mam nadzieję, że z okazji setnej rocznicy istnienia perio-
dyku będzie on mógł pochwalić się jeszcze większymi sukcesami.

Choć „Kwartalnik Bellona” spełniał i spełnia oczekiwania nie tylko środowiska naukowe-
go, lecz także masowego odbiorcy, proszę o więcej. n
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Zagraniczni ochotnicy 
w wojnie o niepodległość 

Izraela

Podczas pierwszej wojny bliskowschodniej – zwanej w Izraelu wojną 
o niepodległość – po obu stronach frontu byli zaangażowani zagra-
niczni ochotnicy. O ile jednak informacje o ochotnikach walczących 

w szeregach państwowych sił zbrojnych bądź nieregularnych formacji arab-
skich są wycinkowe i niepełne (wiadomo o grupach bałkańskich muzuł-
manów, weteranach tworzonych przez Niemców rozmaitych formacji 
kolaboranckich, muzułmanach z Libii, Algierii i Maroka oraz Niemcach – 
dezerterach z wojsk Wspólnoty Brytyjskiej), o tyle Izrael tę grupę perso-
nelu darzy dużą estymą. Kwestia ta od samego początku budziła zaintere-
sowanie, a w latach późniejszych stała się przedmiotem licznych prac 
badawczych. Z informacji w nich zawartych wynika, że wysiłek zbrojny 
Hagany (obrony) – największej organizacji zbrojna Jiszuwu, czyli wspól-
noty żydowskiej w Palestynie, Narodowej Organizacji Zbrojnej (Irgun Cwai 
Leumi – Ecel), w pewnym stopniu także Bojowników o Wolność Izraela 
(Lohamei Herut Israel – Lehi), później zaś nowo powołanych Sił Obronnych 
Izraela (Cewa Hagana LeIsrael – Cahal), wsparło około 3500 cudzoziem-
ców z 43 krajów oraz terytoriów zależnych. Ochotnicy w znacznej części 
byli Żydami z diaspory (na przykład członkami rozmaitych syjonistycz-
nych organizacji młodzieżowych) lub osobami związanymi z tradycją i kul-
turą żydowską. Nie stanowiło to jednak reguły, ponieważ wśród nich było 
wielu żarliwych chrześcijan, skłonnych literalnie odczytywać Biblię i pra-
gnących uczestniczyć w odzyskiwaniu przez Izraelitów ziemi obiecanej. 
Dla części ochotników motywem była natomiast wrogość do imperium 
brytyjskiego czy też imperializmu i kolonializmu. Ochotnicy stanowili gru-
pę tak różnorodną i barwną, że ich motywacje trudno uogólnić. W Izraelu 
są oni nazywani machalami (od słów Mitnadvei Chutz-La’Arets – ochot-
nik cudzoziemski). Według definicji stosowanej w Izraelu podczas wojny 
o niepodległość, opracowanej przez pion kadr sił zbrojnych, machal to oso-
ba, która przybyła z zagranicy walczyć o sprawę izraelską, zamierzająca 
powrócić do kraju pochodzenia po zakończeniu walk. Gdy konfrontacja 
zbrojna dobiegła końca, pojęcie to jednak rozszerzono. Część przybyłych 
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Zagraniczni ochotnicy...

postanowiła bowiem osiedlić się w Izraelu z własnej woli, część zaś z powodu uczestnictwa 
w walce była narażona w swoich krajach ojczystych na poważne kłopoty. Za machali uznano 
osoby, które porzuciły kraje stałego zamieszkania i wstąpiły ochotniczo do sił obronnych Jiszuwu 
lub Państwa Izrael, zachowując wolność do powrotu po zakończeniu służby. 

Ochotnicy przybywali na terytorium Mandatu Palestyńskiego w rozmaity sposób: w okre-
sie mandatu brytyjskiego – na pokładach statków z imigrantami (nierzadko jako członkowie 
załóg), oficjalnie – jako biznesmeni i przedsiębiorcy, niemałą grupę stanowili dezerterzy 
z rozmaitych formacji brytyjskich oraz zagraniczni studenci jerozolimskiego Uniwersytetu 
Hebrajskiego. Po proklamowaniu Państwa Izrael sytuacja ochotników polepszyła się, ponie-
waż państwo ich potrzebowało zarówno w płaszczyźnie czysto wojskowej, jak i społeczno-
-politycznej jako widoczny wyraz więzi diaspory z nową ojczyzną. David Ben Gurion, pierw-
szy premier Izraela, stwierdził, że udział mężczyzn i kobiet innych narodowości w naszych 
zmaganiach nie może być traktowany tylko w kategoriach zwiększenia liczby walczących, 
ale jako wyraz solidarności z narodem żydowskim. […] Bez pomocy i więzi łączącej wszyst-
kich Żydów nie moglibyśmy uczynić nic. […] Wielu z naszych najlepszych formacji nie zdo-
łalibyśmy stworzyć bez specjalistów, którzy przybyli do nas zza granicy1. 

Ochotnicy w większości byli weteranami II wojny światowej. W odróżnieniu od żołnierzy 
izraelskich, którzy wywodzili się z konspiracyjnych organizacji wojskowych, mieli doświad-

1  Cyt. za: Machal – Overseas Volunteers. http://www.mfa.gov.il/MFA/MFAArchive/1990_1999/1999/5/FOCUS%20on%20

Israel-%20MACHAL%20-%20Overseas%20Volunteers [dostęp: 6.08.2014].

For. 1. Pomnik zagranicznych ochotników walczących po stronie izraelskiej w czasie wojny o niepodległość
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czenie służby w regularnych siłach zbrojnych. Tworzyli kadrę lotnictwa, odegrali ważną ro-
lę w tworzeniu sił morskich, w tym morskich formacji specjalnych, służyli również w woj-
skach lądowych oraz służbach, często na eksponowanych stanowiskach dowódczych. 
Ochotnicy pochodzący ze Stanów Zjednoczonych i Kanady w istotny sposób ułatwili rucho-
wi syjonistycznemu organizowanie powojennej imigracji do Mandatu Palestyńskiego, sprzecz-
nej z brytyjskim prawem, w związku z tym przez Brytyjczyków zwanej nielegalną, w lite-
raturze izraelskiej zaś potajemną lub skrytą. To z tej grupy wywodziło się pierwszych 
240 ochotników. Na 10 jednostkach zakupionych w Ameryce Północnej („Josiah Wedgwood”, 
„Haganah”, „Hayim Arlosoroff”, „Ben Hecht”, „Hatikvah”, „Exodus 1947”, „Geula”, 
„Medinat HaYehudim”, „Kibbutz Galuyot” i „Atzmaut”)2 i obsadzonych przez ochotników 
przerzucono 32 000 imigrantów, spośród 84 000, którzy zdecydowali się dotrzeć morzem do 
nowej ojczyzny3. Do grupy tej należał Bill Bernstein ze Stanów Zjednoczonych, trzeci ofi-

2  Spośród imigranckich jednostek cztery okręty zostały zakupione w demobilu amerykańskim i kanadyjskim. Po proklamowaniu 

Izraela i zwrocie zatrzymanych pryzów przez Brytyjczyków stały się one zalążkiem floty młodego państwa. Były to „Elath” 

(dawny „Medinat HaYehudim”, czyli była jednostka patrolowa amerykańskiej Straży Wybrzeża „Northand”), „Hashomer” 

i „Haganah” (dawne „Josiah Wedgwood” i „Haganah”, czyli byłe kanadyjskie korwety „Beauharnois” i „Norsyd” typu Flower) 

oraz „Moaz” (dawny „Ben Hecht”, czyli była amerykańska jednostka patrolowa).

3  „Calanit” („Mala”) – na pokładzie dawnego amerykańskiego jachtu prezydenckiego „Mayflower” (za kadencji Theodore 

Roosevelta, Williama Howarda Tafta, Woodrowa Wilsona, Warrena G. Hardinga, Calvina Coolidge’a) przybyło do Hajfy 1200 

imigrantów z odesłanego wcześniej przez Brytyjczyków do Hamburga statku „Exodus”. Ponieważ przybyli oni już po 

proklamowaniu Państwa Izrael i zniesieniu blokady, transportu tego nie zalicza się do żydowskiej „tajnej floty”. 

Fot. 2. Tablica z nazwiskami poległych i zaginionych ochotników
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cer na statku „Exodus 1947”. Podczas przejmowania jednostki został śmiertelnie pobity przez 
żołnierzy brytyjskiego oddziału abordażowego. Był pierwszym ochotnikiem, który stracił 
życie w wojnie o niepodległość Izraela.

Rekrutację w Ameryce Północnej prowadzono pod szyldem organizacji „Ziemia i praca 
w Palestynie”, założonej przez Mosad. Miała ona biuro w Nowym Jorku, przez które prze-
szło 250 ochotników ze Stanów Zjednoczonych i 232 z Kanady. W Europie Zachodniej wer-
bunek odbywał się za pośrednictwem istniejących tam struktur ruchu syjonistycznego, rze-
czywisty charakter prowadzonych działań zaś maskowano, podobnie jak w Ameryce, 
pozyskiwaniem chętnych do pracy w kibucach. Duże dwa obozy prowadzące „kursy agro-
techniczne” istniały w Skandynawii: mniejszy w Szwecji i większy w Danii. To przez nie 
trafiło do Izraela 28 ochotników z Finlandii (w grupie tej były cztery kobiety). Podobnie 
rzecz miała się w Ameryce Południowej. Działająca w Unii Południowoafrykańskiej „Liga 
na rzecz Hagany” prowadziła działalność nie tylko w tym państwie, lecz także w Rodezji, 
Kenii, Ugandzie i w Kongu Belgijskim. W państwach komunistycznych w zasadzie nie wer-
bowano ochotników, lecz imigrantów – niewielu z nich lub zgoła żaden nie zamierzał wra-
cać. Działalność tę prowadzono za przyzwoleniem władz, które z woli Kremla wspierały 
ruch syjonistyczny postrzegany jako postępowy i antyimperialistyczny. W Polsce ośrodek 
szkoleniowy Hagany funkcjonował w dolnośląskim Bolkowie.       

Ochotnicy odegrali ważną rolę w działaniach Sherut Avir (lotnictwa). W chwili zakończe-
nia wojny o niepodległość wśród personelu latającego, ogółem liczącego 607 osób, było 
414 ochotników, a wśród 193 pilotów – 168. O roli, jaką odgrywali ochotnicy, może świad-
czyć przykład Brytyjczyka Jacka Freedmana, lotnika z 11-letnim doświadczeniem w Royal 
Air Force. Wspomagał on Haganę, będąc jeszcze w służbie Jego Królewskiej Mości. Z bry-
tyjskich szeregów zdezerterował w lutym 1948 roku. Przy jego wydatnym udziale przywró-
cono do eksploatacji 20 lekkich samolotów Auster, które ruch syjonistyczny zakupił jako 
złom, oraz złożono z rozbitych maszyn pierwszego izraelskiego Spitfire’a. 

Ochotnicy tworzyli również załogi pierwszych dwóch izraelskich czołgów typu Cromwell 
– rozbrojonych i wykradzionych z brytyjskich składów w ostatniej fazie trwania mandatu. 
79 batalion ze składu 7 Brygady był dowodzony przez Bena Durkelmana, weterana armii 
kanadyjskiej, a jedna z kompani 72 batalionu – przez nie-Żyda Joego Weinera. Ochotnicy 
z Kanady sformowali pluton w składzie 52 batalionu Brygady Givati, a przybysze z Ameryki 
Południowej – pluton w 91 batalionie 9 Brygady. 

Znaczącą rolę odegrał absolwent West Point pułkownik David (Mickey) Marcus, wystę-
pujący w Izraelu jako Michael Stone. Był doradcą wojskowym Ben Guriona, a następnie 
dowódcą frontu jerozolimskiego. Zginął 10 czerwca 1948 roku zastrzelony przez pomył-
kę przez żydowskiego wartownika. W walkach w rejonie Al-Arisz  i później w rejonie Beer 
Szewy wyróżnił się były kapitan armii francuskiej Thadée Diffre (Teddy Eitan), dowodzą-
cy francuskojęzyczną kompanią specjalną. W siłach morskich były oficer amerykański, 
dowódca korwety z czasów II wojny światowej, Allen Burke, dowodził pierwszym wcie-
lonym do służby izraelskim okrętem tej klasy, Harley Miller z brytyjskiej Royal Navy (do-
wodził niszczycielem) tworzył system obserwacji technicznej na wybrzeżu, a David 
DeLange (wojenny dowódca ścigacza torpedowego) – patrolowe siły przybrzeżne. Włoscy 
weterani X Flotylli MAS szkolili morskie formacje uderzeniowe Palmach. W dziele tym 

Zagraniczni ochotnicy...
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wyróżnił się zwłaszcza sierżant sztabowy Fiorenzo Capriotti, znany w Izraelu pod nazwi-
skiem Katz.

Trudny do przecenienia jest wkład ochotników w budowę izraelskiej wojskowej służby 
zdrowia. Po proklamowaniu państwa do Izraela przybyło łącznie 74 lekarzy wojskowych 
(z Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Kanady, Afryki Południowej, Szwajcarii 
i hiszpańskiego Maroka) oraz 25 stomatologów, farmaceutów i pielęgniarek.   

W czasie wojny o niepodległość Izraela poległo 123 zagranicznych ochotników (119 męż-
czyzn i 4 kobiety, w liczbie tej ujmuje się również 3 zaginionych) pochodzących z 20 kra-
jów. Największą daninę krwi zapłacili obywatele amerykańscy, których zginęło 30. 
Większość ochotników powróciła do krajów swego pochodzenia, ale około 500 osiedliło 
się w Izraelu. 

Państwo żydowskie uczciło zagranicznych ochotników bezpretensjonalnym pomnikiem 
– instalacją wykonaną z kamienia i żelbetu, z tablicą, na której wyryto nazwiska wszyst-
kich poległych i zaginionych. Pomnik wzniesiono w pobliżu miejscowości Szaar HaGai, 
leżącej wśród pokrytych lasem wzgórz judejskich. Podczas wojny o niepodległość przebie-
gała tamtędy słynna Droga Birmańska – zbudowany przez Żydów szlak łączący Tel Awiw 
z Jerozolimą, pozwalający na obejście utrzymywanego przez siły arabskie rejonu Latrun, 
przez który przebiegała główna przedwojenna droga łącząca wymienione miasta. Inicjatorem 
wzniesienia monumentu był Stanley Medicks, pochodzący z Kenii były dowódca plutonu 
w 7 Brygadzie (zmarł 10 czerwca 2013 roku). Pomnik odsłonił 25 kwietnia 1993 roku mi-
nister obrony Izraela Icchak Rabin. Imię tego izraelskiego polityka nosi las okalający po-
mnik. Rabin został zamordowany 4 listopada 1995 roku przez Jigala Amira. Ten prawico-
wy ekstremista żydowski sprzeciwiał się zawartej dwa lata wcześniej przez Rabina ugody 
z Palestyńczykami (porozumienie z Oslo), która otwierała drogę do powstania Autonomii 
Palestyńskiej. n
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NATO wobec wyzwań 
współczesnego świata

Recenzja książki NATO wobec wyzwań współczesnego świata. 
Robert Czulda, Robert Łoś, Jacek Reginia-Zacharski (red.). 

Instytut Badań nad Stosunkami Międzynarodowymi w Warszawie, 
Katedra Teorii Polityki Zagranicznej i Bezpieczeństwa Wydziału 

Studiów Międzynarodowych i Politologicznych Uniwersytetu 
Łódzkiego, Warszawa–Łódź 2013 

Na rynku księgarskim ukazała się obszerna, licząca 398 stron publikacja NATO wobec 
wyzwań współczesnego świata. Jest to wspólne dzieło dwudziestu ośmiu autorów, któ-
rzy podjęli temat zagrożeń wynikających z turbulentnego środowiska bezpieczeństwa 

XXI wieku, będących wyzwaniem dla NATO. Książka stanowi pokłosie konferencji, która od-
była się na Uniwersytecie Łódzkim w październiku 2012 roku. Jej organizatorzy starali się uka-
zać zadania stające przed sojuszem, który po zakończeniu zimnej wojny ujawnił większe, bo 
globalne ambicje, i to nie tylko w wymiarze militarnym.

Publikacja obejmuje wykaz spotkań na szczytach NATO, listę państw członkowskich sojuszu 
północnoatlantyckiego, zestawienie jego misji i operacji, słowo wstępne oraz cztery rozdziały. 
Stanowi – jak można sądzić – wynik zainteresowań oraz dociekań badawczych autorów w dzie-
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dzinie regionalnych struktur międzynarodowej architektury bezpieczeństwa. Jakkolwiek treści 
zawarte w monografii można znaleźć w innych opracowaniach (autorzy artykułów odsyłają 
zresztą do bogatej bibliografii), to należy podkreślić, że środowisko osób zajmujących się za-
gadnieniem bezpieczeństwa międzynarodowego czekało na tego typu wydawnictwo – publika-
cję, która oprócz rozważań teoretycznych, ograniczonych do niezbędnego minimum, wskazuje 
praktyczne rozwiązania problemów oraz sposoby poszukiwania takich rozwiązań. 

Sojusz stanowi szkielet prężnej, stale rozrastającej się sieci powiązań partnerskich z państwa-
mi na całym świecie oraz rozwija ściślejszą współpracę z głównymi organizacjami międzyna-
rodowymi w skali globalnej i regionalnej. Wzrost znaczenia sojuszu powinien zachęcić państwa 
ubiegające się o członkostwo w nim do uporządkowania swoich wewnętrznych spraw. 

W pierwszym rozdziale publikacji pt. NATO na rozdrożu – wybór przyszłej drogi, autorzy ar-
tykułów (L. Pastusiak, M. Madej, L.W. Zyblikiewicz, K. Libront, S. Zarychta, A. Makowski) 
analizują zmiany zachodzące w układzie sił wewnątrz organizacji oraz w jej funkcjonowaniu. 
NATO od pewnego czasu boryka się z problemami politycznymi, militarnymi i finansowymi. 
Jak podkreśla prof. dr hab. Andrzej Makowski, już w trakcie dyskusji o najnowszej koncepcji 
strategicznej NATO, znanej pod nazwą Aktywne zaangażowanie, współczesna obrona, przyję-
tej w Lizbonie w listopadzie 2010 roku, uwidocznił się silny podział wewnątrz sojuszu, doty-
czący hierarchii jego zadań oraz stopnia globalizacji podejmowanych przez niego działań.

Oceniając szczyt w Chicago, autorzy stwierdzają, wbrew zapewnieniom jego uczestników, że 
sojusz nie jest organizacją jednorodną i zagraża mu kryzys. Coraz wyraźniej widać, że NATO 
już nie jest sprawną maszyną militarną gwarantującą bezpieczeństwo. Państwa, które mają in-
teresy globalne, na przykład Stany Zjednoczone, Wielka Brytania czy Francja, dążą do wyko-
rzystania sojuszu do obrony interesów poza statutowym obszarem. 

Jak zauważa dr Stanisław Zarychta, realna wartość strategii i jej skuteczność musi być po-
twierdzona w praktyce konkretnymi przedsięwzięciami, podejmowanymi kolektywnie i indy-
widualnie, ponieważ żadne sojusze nie są wieczne, a kontekst i dynamika środowiska między-
narodowego nieustannie ewoluują, wraz z nimi zmienia się zakres i siła zagrożeń, ich charakter 
oraz skala oddziaływania. Koncepcja strategiczna NATO odzwierciedla konsensus jego człon-
ków i pozwala wyznaczać szerokie ramy polityczne sojuszu. Kolejne zmiany koncepcji odzwier-
ciedlają potrzebę dostosowywania się do nowych wyzwań, wynikających z nowego środowiska 
bezpieczeństwa. Dla poszczególnych państw członkowskich strategia stanowi klarowną wytycz-
ną do rozwijania własnych zdolności obronnych. Proces ten został uszczegółowiony w doku-
mentach pochodnych, takich jak wytyczne polityczne Rady Północnoatlantyckiej i wytyczne 
Komitetu Wojskowego NATO. Poziom implementacji zapisów strategii będzie zależał od poli-
tycznej woli poszczególnych państw członkowskich, NATO jest bowiem dobrowolnym związ-
kiem suwerennych państw, które pragną utrzymywać organizację w celu zapewnienia bezpie-
czeństwa otaczającego środowiska w imię wyznawania i przestrzegania wspólnych zasad.

Drugi rozdział został zatytułowany NATO z perspektywy Polski. Autorzy artykułów  
(J.M. Nowak, P. Żurawski vel Grajewski, M.K. Ojrzanowski, A. Harasimowicz) omawiają ewo-
lucję NATO i polskich interesów narodowych po uzyskania członkostwa w sojuszu. Sukces za-
biegów o członkostwo Polski w NATO w 1999 roku był konsekwencją demokratycznych re-
form, przyzwolenia sił politycznych legitymizowanego poparciem obywateli, a także ewolucji 
stanowiska Zachodu. Z perspektywy Polski, państwa wciąż potrzebującego sojuszu i zaintere-
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sowanego jego umacnianiem, także w tradycyjnym (obronnym) wymiarze, a przy tym pozba-
wionego wiarygodnych alternatyw, zmiany zachodzące w NATO, zwłaszcza wewnątrz organi-
zacji, będą oznaczać poważną zmianę sytuacji bezpieczeństwa i konieczność istotnego 
dostosowania polityki. Zmianie ulega również rola sił zbrojnych, ponieważ często skuteczna 
obrona przed zagrożeniami musi zaczynać się daleko poza terytorium danego państwa. Sytuacja 
taka wymusza globalizację zadań, także militarnych, o znaczeniu prewencyjnym. 

Marek K. Ojrzanowski podkreśla, że podczas szczytu w Chicago przygotowano cztery doku-
menty: ogólną deklarację, deklarację o zdolnościach obronnych, przegląd gotowości w zakresie 
odstraszania i obrony oraz deklarację w sprawie Afganistanu [wydaną przez państwa biorące 
udział w operacji Międzynarodowych Sił Wsparcia Bezpieczeństwa (ISAF)], w których między 
innymi uwypuklono zasadnicze zdolności sił konwencjonalnych oraz wskazano kierunek ich 
dalszego rozwoju. Dąży się do tego, by były to nowoczesne siły zadaniowe, ściśle powiązane ze 
sobą, wyposażone, wyszkolone, certyfikowane i dowodzone, tak by mogły prowadzić działania 
połączone i wielonarodowe w każdym środowisku. 

Autorzy wskazują, że o kształcie, strukturze, charakterze i przeznaczeniu Sił Zbrojnych RP 
oraz o miejscu NATO w polskich koncepcjach bezpieczeństwa narodowego zdecydował splot 
czynników historycznych i współczesnych okoliczności wewnętrznych i zewnętrznych, z domi-
nującym elementem braku poczucia zagrożenia zarówno wśród polskich elit przywódczych, jak 
i opinii publicznej oraz silnie uwidocznione w dokumentach koncepcyjnych po 2007 roku za-
ufanie gremiów decyzyjnych państwa do zewnętrznych filarów jego bezpieczeństwa.

W trzecim rozdziale Zaangażowanie operacyjne NATO oraz państw członkowskich – prze-
szłość, teraźniejszość, przyszłość, w artykułach (W. Zubrzycki, D. Kozerawski, A. Miler, 
G. Rdzanek, T. Kośmider, L. Miodońska-Rączka, M. Rekść) została omówiona współczesna 
działalność sojuszu północnoatlantyckiego, zwłaszcza jego zaangażowanie na Bałkanach, w kon-
flikt w Afganistanie i Libii, a także w operacje na akwenie Morza Śródziemnego oraz u wybrze-
ży Somalii. W nowych uwarunkowaniach NATO powinno spełniać kilka podstawowych funk-
cji: zapewniać państwom członkowskim ochronę (gwarancja bezpieczeństwa), odstraszać 
potencjalnego agresora (głównie odstraszanie nuklearne), zapewniać zdolność do interwencji, 
zwłaszcza na obszarze zagrożeń terrorystycznych (misje ekspedycyjne), zapobiegać kryzysom 
i zarządzać nimi na peryferiach obszaru swego działania (partnerstwo) oraz stabilizować sytu-
ację zarówno na terytorium transatlantyckim, jak i w skali globalnej.

Współczesne wyzwania różnią się od tych, które legły u podstaw NATO. W miarę jak zmie-
nia się charakter zagrożeń, zmieniają się metody utrzymania pokoju. Sojusz dostosowuje zdol-
ności sił zbrojnych i wypracowuje reakcje na terroryzm, w odniesieniu do krajów o upadłej pań-
stwowości oraz na inne zagrożenia bezpieczeństwa, takie jak broń masowego rażenia.

Określenie nowej tożsamości NATO wymaga rozpatrzenia czynników, które będą wpływać 
na jakość sojuszu, a tym samym na efektywność przeciwdziałania zagrożeniom bezpieczeństwa 
w XXI wieku. Jak wskazują autorzy artykułów (M. Łuszczuk, P. Godlewski, A. Szumowski, 
M. Kozub, R. Czulda, M. Ruszel, B. Piskorska, J. Reginia-Zacharski) zawartych w czwartym 
rozdziale pt. NATO wobec wyzwań, szans i zagrożeń współczesności, sojusz powstał w tradycyj-
nym (westfalskim) systemie stosunków międzynarodowych, którego wymiar podmiotowy i funk-
cjonalny był determinowany głównie dwubiegunową konfrontacją jako przyczyną zimnej woj-
ny. Istniejące od 65 lat NATO zalicza się do grupy sześciu najdłuższej funkcjonujących sojuszy 

NATO wobec wyzwań...
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wojskowych. Ale pojawiają się takie wyzwania, na które sojusz nie reaguje tak szybko i zdecy-
dowanie, jak można by się tego spodziewać, a niekiedy wręcz nie jest zdolny wypracować i przy-
jąć jednomyślnego i konkretnego stanowiska. Należy na nowo ustalić, do jakiego rodzaju soju-
szy należy zakwalifikować NATO. Pozwoli to na wskazanie zadań, jakie obecnie stoją przed 
paktem, oraz na określenie, w jaki sposób będą one wpływały na jego przyszłość. 

Problematyka sporów terytorialnych oraz możliwości eksploatacji surowców naturalnych 
w Arktyce mogą spowodować, że ten region stanie się nowym obszarem wyścigu geopolitycz-
nego. Biorąc pod uwagę strukturę oraz interesy strategiczne, potencjalne zaangażowanie NATO 
w Arktyce będzie koncentrowało się na kwestiach związanych z zachowaniem neutralnego mi-
litarnie statusu regionu. Zarys ewolucji pozycji Arktyki na arenie międzynarodowej oraz aktyw-
ność NATO w obszarach arktycznych, które z powodu uwarunkowań natury geograficznej, 
przede wszystkim zaś klimatycznej, aż do połowy XX wieku znajdowały się na odległych pe-
ryferiach systemu międzynarodowego, został przedstawiony w artykule dr. Michała Łuszczuka. 

Jednym z ważniejszych współczesnych wyzwań dla NATO stał się problem bezpieczeństwa 
energetycznego. Niejednolity poziom bezpieczeństwa dostaw ropy naftowej i gazu ziemnego 
oraz różnorodne położenie geograficzne członków sojuszu powodują, że trudno jest przyjąć 
wspólne wytyczne, pozwalające skutecznie reagować na różnego rodzaju kryzysy energetycz-
ne. Ewolucję polityki NATO w dziedzinie surowców energetycznych oraz różnice w dostępno-
ści surowców energetycznych wśród państw członkowskich sojuszu przedstawił P. Godlewski.

Jak trafnie zauważa dr Tadeusz Zieliński, praktyczną formułą realizacji wspólnej i solidarnej 
obrony ma być pogłębiona koordynacja, integracja i specjalizacja narodowych mechanizmów 
obronnych państw członkowskich, czyli tak zwana inteligentna obrona (smart defense). W prak-
tyce oznacza to, że poszczególne kraje członkowskie powinny rozwijać tylko niektóre rodzaje 
systemów obronnych i użyczać ich swoim partnerom w NATO, z drugiej strony zaś korzystać, 
gdy to konieczne, z potencjału sojuszników. Autorzy zgodnie podkreślają, że czas zweryfikuje, 
czy sformułowane podczas szczytu deklaracje (między innymi smart defense, sił połączonych 
oraz przejściowej zdolności systemu obrony przeciwrakietowej) okażą się wystarczające do za-
pewnienia siły i wiarygodności sojuszu jako najpotężniejszej organizacji regionalnej.

Autorzy publikacji R. Czulda i R. Łoś, przy wsparciu NATO Public Diplomacy Division, 
Instytutu Badań nad Stosunkami Międzynarodowymi w Warszawie oraz Katedry Teorii Polityki 
Zagranicznej i Bezpieczeństwa Uniwersytetu Łódzkiego, równolegle wydali pracę zbiorową 
w języku angielskim NATO Towards the Challenges of a Contemporary World. Zawiera one 
wybrane artykuły z omówionej książki, bezpośrednio wiążące się z podjętą tematyką. Publikacja 
została wzbogacona o wprowadzenie, w którym zamieszczono między innymi artykuł byłego 
sekretarza generalnego NATO Andersa Fogha Rasmussena Future of NATO secretary generals 
perspective, dotyczący roli i priorytetów NATO w kształtowaniu bezpieczeństwa transatlantyc-
kiego i światowego.

Omawiane publikacje z pewnością zainteresują osoby, które działają w strukturach związa-
nych z kształtowaniem polityki międzynarodowej, szeroko rozumianego systemu bezpieczeń-
stwa narodowego, w szkolnictwie akademickim oraz licznych organizacjach i strukturach zaj-
mujących się podobnymi zagadnieniami.

kmdr dr hab. Krzysztof Ligęza
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Nowe oblicze wywiadu
Recenzja książki Mirosława Minkiny Sztuka wywiadu w państwie 

współczesnym. Bellona–Oficyna Wydawnicza RYTM, 
Warszawa 2014

Szpiegowanie towarzyszyło ludzkości od najdawniejszych czasów. Często bywało nazy-
wane „drugą najstarszą profesją”. Rządzące elity wykorzystywały je do obrony swej 
władzy przed rzeczywistymi bądź wyimaginowanymi zagrożeniami oraz przeciwnika-

mi, zarówno wewnętrznymi jak i zewnętrznymi. Chociaż wywiad nigdy nie odgrywał decy-
dującej roli w historii ludzkości, nie może też zastąpić procesu kształtowania polityki ani 
znacząco zmienić imperatywów politycznych i militarnych, to jednak jego wpływ na stosun-
ki międzynarodowe wzrósł gwałtownie1.

Wokół działań wywiadu narosło wiele mitów i wyobrażeń. Społeczeństwo coraz częściej 
interesuje się działaniami służb specjalnych, w tym wywiadu, zwłaszcza gdy pojawiają się 
podejrzenia o nieprawidłowości lub przekroczenie uprawnień. Tę społeczną ciekawość mo-
że zaspokoić książka Mirosława Minkiny Sztuka wywiadu w państwie współczesnym. 

Autor, dr hab. Mirosław Minkina, jest profesorem Uniwersytetu Przyrodniczo- 
-Humanistycznego w Siedlcach, pułkownikiem rezerwy, byłym pracownikiem Ministerstwa 
Obrony Narodowej, Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Brukseli oraz przedstawiciel-

1  O. Kaługin, generał major w stanie spoczynku, I Zarząd KGB, w przedmowie do książki H. Keitha Meltona Księga szpiega 

(Bellona, Warszawa 1996).  
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stwa RP przy NATO i Unii Zachodnioeuropejskiej. Obecnie pełni funkcję dyrektora Instytutu 
Nauk Społecznych i Bezpieczeństwa oraz kierownika Zakładu Bezpieczeństwa 
Międzynarodowego i Studiów Strategicznych UPH w Siedlcach. Zajmuje się problematyką 
bezpieczeństwa międzynarodowego, w tym operacji reagowania kryzysowego NATO i Unii 
Europejskiej oraz służb specjalnych. Opublikował ponad 60 artykułów naukowych w czaso-
pismach krajowych i zagranicznych oraz w monografiach poświęconych zagadnieniom bez-
pieczeństwa Stosunki wojskowo-polityczne NATO – Unia Europejska oraz Wywiad Federacji 
Rosyjskiej. Jest współautorem prac analityczno-badawczych prowadzonych w MON doty-
czących wywiadu i kontrwywiadu oraz problematyki bezpieczeństwa. Uczestniczył także 
w projektach naukowo-badawczych realizowanych przez AON i UPH w Siedlcach.

Wydawcą publikacji są dwa renomowane wydawnictwa: Bellona i RYTM. Książka liczy 
439 stron. Obejmuje: wykaz skrótów, wstęp, siedem rozdziałów tematycznych i zakończe-
nie. Wartość pracy niewątpliwie wzbogacają źródła – bogata starannie dobrana literatura 
krajowa i obcojęzyczna. Imponująca jest zarówno jej ilość, jak i jakość. Warto przytoczyć 
dane: materiały źródłowe i dokumenty stanowią 77 pozycji, opracowania monograficzne – 
333, artykuły – 129, publikacje elektroniczne i adresy stron internetowych – 83. Zrozumienie 
i przyswojenie prezentowanej wiedzy ułatwiają rysunki i tabele.

Pierwszy rozdział zawiera ogólne rozważania teoretyczne na temat wywiadu. Autor oma-
wia genezę, typologię i funkcjonowanie wywiadu oraz dokonuje analizy pojęcia. Ponadto 
charakteryzuje wywiad jako przedmiot kształcenia akademickiego na świecie po II wojnie 
światowej.

W drugim rozdziale został scharakteryzowany obszar działania wywiadu, zasady jego 
funkcjonowania i struktury. Opisano produkt wywiadowczy jako rezultat procesu wywia-
dowczego.

W trzecim rozdziale ukazano procesy informacyjne w wywiadzie: zbieranie informacji, 
charakterystykę źródeł oraz przetwarzanie, analizę i przekazywanie informacji odbiorcy.

Czwarty rozdział zawiera omówienie operacji pozainformacyjnych wywiadu w perspek-
tywie historycznej. Scharakteryzowano kulturę tajnego działania w wywiadzie jako wa-
runek skuteczności tej instytucji. Dokonano również systematyzacji operacji pozainfor-
macyjnych. 

Piąty rozdział jest poświęcony współpracy międzynarodowej wywiadów. Przedstawiono 
w nim działalność wywiadowczą sojuszu północnoatlantyckiego, Unii Europejskiej oraz 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Wskazano wyzwania i bariery międzynarodowej współ-
pracy wywiadowczej. 

Tematyka szóstego rozdziału obejmuje zagrożenia wywiadowcze państwa. 
Scharakteryzowano w nim zagrożenia wywiadowcze oraz obszary współczesnych zaintere-
sowań wywiadowczych. Wskazano obszary zainteresowań wywiadowczych podmiotów pań-
stwowych i niepaństwowych. W części końcowej ukazano, na przykładach wielu państw, 
możliwości przeciwdziałania zagrożeniom wywiadowczym.

Siódmy rozdział został poświęcony ochronie i osłonie kontrwywiadowczej państwa. 
Określono w nim istotę, cele oraz obszary (pasywny i aktywny) prowadzenia działalności 
kontrwywiadowczej. Ponadto ukazano działania informacyjne i pozainformacyjne kontr-
wywiadu.
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Nowe oblicze...

W zakończeniu autor formułuje wnioski oraz podaje propozycje zwiększenia skuteczno-
ści działalności wywiadowczej, możliwości technicznych, polepszenia jakości analizy oraz 
wskazuje nowe wyzwania dla instytucji wywiadowczych.

Książka Mirosława Minikiny jest ważną pozycją wśród licznych ostatnio wydanych opra-
cowań dotyczących działalności służb specjalnych. O jej wartości przesądza kompleksowość 
i przejrzystość ujęcia problematyki oraz rzetelność naukowa jej przedstawienia. Trafnie wy-
brano temat, na rynku wydawniczym widoczne jest bowiem zapotrzebowanie na tego typu 
publikacje, zwłaszcza w ujęciu popularyzatorskim.

Jako rekomendację książki Minikiny przytaczam fragmenty recenzji autorstwa Zbigniewa 
Siemiątkowskiego i Marka Dukaczewskiego, niekwestionowanych specjalistów od wywiadu 
i autorytetów w tej dziedzinie. Zbigniew Siemiątkowski napisał: Do tej pory, jeśli ktoś chciał 
przeczytać coś poważnego o wywiadzie, zmuszony był sięgać po pracę autorów zachodnich 
[…]. Dziś nie musi tego robić. Ma książkę Mirosława Minikny. Pierwszą profesjonalnie napi-
saną po polsku, przez polskiego autora, teorię wywiadu. Autor dokonał rzeczy – wydawać by 
się mogło – niemożliwej. Zaprosił nas – czytelników – do świata luster. Opisał świat, którego 
nie ma. Opisał prawa rządzące „fabryką arbuzów”, jak o swojej organizacji lubią mówić ofi-
cerowie wywiadu. Natomiast Marek Dukaczewski zauważył: I właśnie o informacji – o tym, 
jak ją zdobyć i wykorzystywać, a przy okazji wprowadzić przeciwnika w błąd, opowiada książ-
ka Mirosława Minkiny. Nie jest to jednak ani podręcznik, jak zostać szpiegiem, ani sensacyj-
na powieść szpiegowska, lecz doskonale spójny materiał naukowy ukazujący strukturę pracy 
wywiadu, będącego nieodłączną częścią funkcjonowania państwa. Publikacja przełamuje ogra-
niczenia w dostępie do wiedzy o działalności wywiadu […] Autor z wnikliwą analizą odpowia-
da na postawione pytania o istotę wywiadu (przedmiot, cel, metodyka, zakres) oraz jakie z te-
go działania wynikają korzyści dla państwa. Polecam lekturę książki Mirosława Minkiny, 
bowiem – kompetentnie napisana, wzorcowa pod względem wykorzystania i analizy źródeł, 
rzetelna w formułowaniu wniosków – stanowi fascynującą lekturę.

Podsumowując, książka Mirosława Minkiny stanowi cenne źródło wiedzy na temat orga-
nizacji i funkcjonowania wywiadu. Zwraca uwagę również strona edytorska. Książka jest 
starannie wydana, a jej dodatkowy atut stanowi twarda i atrakcyjna wizualnie obwoluta.

Publikacja z pewnością będzie wykorzystywana w procesie dydaktyczno-naukowym szkół 
wyższych. Zawarta w niej wiedza, należycie spożytkowana w działalności dydaktycznej i na-
ukowej, z pewnością pozwoli dogłębniej poznać problemy związane z działalnością wywia-
du. Zapewne będzie cenną lekturą nie tylko dla wykładowców i studentów takich kierunków, 
jak bezpieczeństwo narodowe, bezpieczeństwo wewnętrzne czy stosunki międzynarodowe, 
lecz także dla wszystkich zainteresowanych problematyką służb specjalnych.

dr Stanisław Topolewski
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Zmarnowana szansa
Recenzja książki Carla von Clausewitza O wojnie. Podręcznik 

stratega. Przeł. A. Romanek. Onepress, Gliwice 2013

W drugiej połowie 2013 roku na polski rynek księgarski trafiło nowe wydanie i tłu-
maczenie klasycznego dzieła O wojnie Carla von Clausewitza. Mimo blisko 
dwustu lat od daty pierwszego pośmiertnego wydania zebranych dzieł 

Clausewitza, gdy w dobie tak zwanych nowych wojen przydatność jego opus magnum zo-
stała wystawiona na próbę1, wiele z jego koncepcji nie straciło na aktualności2. Oczywiście 
również w Polsce wielu autorów podkreśla, że Clausewitz jest tym dla strategii, kim Kant 
był dla filozofii lub Bach dla muzyki3, zaś O wojnie stanowi najwybitniejszą rozprawę teo-
retyczną w całej historii myśli wojskowej4. W rezultacie próba odświeżenia idei pruskie-
go generała powinna zasługiwać na uwagę, zwłaszcza gdy uwzględni się w dalszym cią-
gu zawstydzająco ubogi stan literatury polskojęzycznej w tej dziedzinie5. Niestety książka 

1  C.L. Fleming: New or Old Wars Debating a Clausewitzian Future. „The Journal of Strategic Studies” April 2009 Vol. 32 

No. 2, s. 213–241. Vide: B. Schuurman: Clausewitz and the „New War” Scholars. „Parameters” Spring 2010, s. 89–100. 
2  Clausewitz in the Twenty-First Century. H. Strachan, A. Herberg-Rothe (red.). Oxford 2007.
3  R. Kuźniar: Polityka i siła. Studia strategiczne – zarys problematyki. Warszawa 2005, s. 46.
4  L. Wyszczelski: Teorie wojenne i ich twórcy na przestrzeni wieków. Myśl wojskowa od powstania do końca lat osiemdziesiątych 

XX wieku. Warszawa 2009, s. 11.
5  Niepełna, lecz cały czas rozwijania lista polskojęzycznych publikacji na temat Clausewitza jest dostępna na stronie http://

clausewitz.com/bibl/CwzPoland.htm/.
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rozczarowuje, przez co omawiana praca nie wniesie niczego nowego w rozwój studiów 
nad myślą Clausewitza w Polsce.

Ponieważ nie jest to zwykła monografia, lecz wydanie osiemnastowiecznego traktatu, wiel-
ką wagę należy przywiązać zarówno do jej zawartości, jak i formy jej przedstawienia. Tym 
samym wiele na temat książki można powiedzieć jeszcze przed jej lekturą. O ile bowiem 
dziwić może zamieszczenie na okładce i wewnątrz książki zdjęcia hełmu hoplity, który ma 
niewiele wspólnego z dziewiętnastowiecznymi Prusami i okresem wojen napoleońskich, o ty-
le poważniejsze zastrzeżenie budzi już sam tytuł. Mówiąc najprościej, może wprowadzić 
czytelnika w błąd.

Przede wszystkim należy podkreślić, że choć Clausewitz życzył sobie, żeby jego książka 
nie była zapomniana po dwóch lub trzech latach i żeby każdy zainteresowany tą tematyką 
mógł wziąć do ręki w każdym razie częściej niż jeden raz6, nie traktował jej w kategoriach 
„książki kucharskiej”. Przeciwnie, od wczesnych lat swojej pisarskiej aktywności, datowa-
nej na rok 1805, krytykował tych autorów, którzy – intelektualnie zakorzenieni jeszcze w cza-
sach oświecenia – twierdzili, że całą sztukę wojenną można sprowadzić do prostych, łatwo 
dających się opisać zasad, pozwalających przy prawidłowym zastosowaniu odnieść zwycię-
stwo. W drugim rozdziale księgi drugiej skonstatował: niemożliwością byłoby chcieć zaopa-
trzyć sztukę wojenną w pozytywną strukturę naukową niby w rusztowanie, które by mogło 
działającemu dać wszędzie zewnętrzne oparcie7. O wojnie należy zatem traktować nie jako 
ów tytułowy „podręcznik stratega”, lecz raczej jako „przewodnik”, który sugeruje nie co, ale 
jak myśleć o wojnie.

Osobny akapit należy poświęcić objętości publikacji. Na pierwszy rzut oka widać, uwzględ-
niwszy przy tym różnice wynikające z formatu książki, że nie jest to pełne wydanie dzieła 
Clausewitza. Nie byłoby w tym nic dziwnego – w 2007 roku nakładem Oxford University 
Press ukazało się podobne, krótsze wydanie O wojnie8 – gdyby nie zawartość publikacji.  

Podczas gdy angielskie wydanie poprzedzone jest należytym, znakomicie merytorycznie 
opracowanym wstępem Beatrice Heuser9, w polskim wydaniu pierwsze, co rzuca się w oczy, 
to właśnie zawartość wstępu, a raczej jej brak. Trudno bowiem nazwać wstępem chaotycz-
ny opis liczący niespełna trzy strony. Co gorsza, nawet w tak krótkim wprowadzeniu pełno 
jest mniejszych lub większych przeinaczeń, jak również licznych, czasami daleko idących 
uproszczeń, by nie rzec nadużyć. I tak, można przeczytać, że dla Clausewitza wojna była 
sztuką, tymczasem podkreślał on, że wojna nie należy do dziedziny sztuk lub nauk, lecz do 
zjawisk życia społecznego10. Jest to kluczowa dystynkcja, mająca wiele istotnych implikacji, 
których omówienie wymagałoby osobnego artykułu. Idąc dalej, czytamy: Clausewitz był 
człowiekiem cichym i skromnym, część sugeruje nawet, że znajdował się pod pantoflem ener-
gicznej żony. Owszem, Clausewitz miał specyficzny i na ogół chłodny charakter, co odróż-

6  C. von Clausewitz: O wojnie. Kraków 2007, s. 6. Wszystkie cytaty pochodzą z tego wydania.
7  Ibidem, s. 88.
8  C. von Clausewitz: On War. Przeł. P. Paret, M. Howard. New York 2007.
9  W języku polskim dostępna jest jej niezwykle interesująca praca poświęcona osobie i myśli von Clausewitza. Vide. 

B. Hauser: Czytając Clausewitza. Przeł. P. Budny. Warszawa 2008.
10  Idem: O wojnie, op.cit., s. 98.
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niało go, na przykład, od niezwykle energicznego Augusta Neidhardta von Gneisenau, nie-
mniej powiedzieć, że był pod pantoflem żony to spore nadużycie. W rzeczywistości oboje 
stanowili niezwykle dobraną, wzajemnie się uzupełniającą parę – Marie nie tylko pośmiert-
nie opublikowała nieukończony manuskrypt11, lecz też większość tekstu powstała w jej po-
koju, a nie w jego gabinecie12. Najbardziej jaskrawym przykładem nadużycia jest natomiast 
zdanie: ponieważ wojna w jego rozumieniu była starciem totalnym, liczyło się tylko jedno 
zwycięstwo decydujące – a więc ostatnie. Takie pojmowanie doktryny Clausewitza może 
świadczyć nie tylko o pobieżnej lekturze drugiego rozdziału pierwszej księgi, w gruncie rze-
czy wypacza sens całości jego teorii – redukuje ją do procesu „masowej rzezi”, samego 
Clausewitza zaś sprowadza do roli „apostoła wojny totalnej”13. Tymczasem należy pamię-
tać, że wojna absolutna w rozumieniu Clausewitza nie ma nic wspólnego z koncepcją wojny 
totalnej Ericha Ludendorffa.

Niestety, na wstępie nie kończy się lista zastrzeżeń. Ze względu na przedwczesną śmierć 
autora podstawą każdego wydania O wojnie jest poprzedzenie części głównej przynajmniej 
dwiema z trzech odręcznych notatek, w których ukazano genezę dzieła. Najważniejsza dla 
prawidłowego zrozumienia całości jest notatka z 1827 roku, w której Clausewitz wyraża za-
miar całkowitej rewizji pierwszych sześciu ksiąg. W omawianym wydaniu nie uwzględnio-
no nie tylko wspomnianych notatek, lecz także jakiejkolwiek informacji o ich znaczeniu (do-
tyczy to przede wszystkim relacji księgi pierwszej do księgi ósmej, ale też pewnego 
podobieństwa pierwszego rozdziału księgi pierwszej do drugiego rozdziału księgi drugiej). 
Owszem, we wstępie jest podana szczątkowa informacja o nieukończonym dziele, jednak 
nie wynika z niej, że proces kształtowania się myśli Clausewitza był bardzo złożony. Przeciętny 
czytelnik może więc odnieść błędne wrażenie, że O wojnie powstawało latami jako dzieło 
koherentne, ale nieukończone, co jest oczywistą nieprawdą14.

Najważniejszy zarzut wobec wydawców dotyczy jednak niezwykle selektywnego wybo-
ru treści. Jak można przeczytać we wstępie, oryginał jest trudny do przebrnięcia nawet dla 
wojskowych profesjonalistów, dlatego tylko najwytrwalsi wyznawcy pruskiego generała są 
w stanie dotrzeć do końca książki. Z tego powodu autorzy zdecydowali się na wersję skró-
coną, z zachowaniem najistotniejszych myśli autora. Pomijam fakt, że takie tłumaczenie nie-
koniecznie jest prawdą15, przyznaję też, że skrócenie dzieła nie byłoby pozbawione racji 
(patrz wydanie angielskie z 2007 roku), gdyby rezultat nie był tak bardzo niesatysfakcjonu-
jący. Zupełnie niezrozumiałe ani w żaden sposób nieuzasadnione przez wydawców jest bo-
wiem skrócenie tak ważnych rozdziałów jak pierwszy (dodatkowo pominięte zostały śród-
tytuły) i drugi księgi pierwszej, drugi księgi drugiej (ponownie pominięte zostały śródtytuły) 
oraz niektórych fragmentów księgi ósmej, by wymienić tylko te najważniejsze. Zdecydowanie 

11  Vide: M. von Clausewitz: Preface. W: C. von Clausewitz: On War, op.cit., s. 73–76.
12  H. Strachan: Carl von Clausewitz. O wojnie. Biografia. Przeł. J. Dzierzgowski. Warszawa 2009, s. 64.
13  Taki wykrzywiony obraz pruskiego teoretyka rozpropagował między innymi Basil Liddell Hart. Vide: Idem: The Ghost of 

Napoleon. London 1934, s. 118–129.
14  B. Hauser: Czytając Clausewitza, op.cit., s. 55–81. Vide: P. Paret, Clausewitz and the State: the Man, his Theories, and 

his Times, 2nd ed., Princeton 2007. 
15  W gruncie rzeczy podstawowe założenia teorii Clausewitza są łatwe do zrozumienia. Trudności sprawia bardziej forma 

niż sama treść. Vide: B. Brodie, A Guide to the Reading of On War. W:  C. von Clausewitz: On War, op.cit., s. 775-853.
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lepiej prezentuje się wspomniane angielskie wydanie, w którym całkowicie zrezygnowano 
z mniej znaczących rozdziałów, lecz resztę pozostawiono w niezmienionej formie.

Biorąc pod uwagę przedstawione zastrzeżenia, ostatnia uwaga dotycząca tłumaczenia wy-
daje się już niewiele znacząca. Paradoksalnie, decyzja o tłumaczeniu angielskiego przekła-
du J.J. Grahama, nie zaś niemieckiego oryginału, może się wydawać korzystna. Oto polski 
czytelnik otrzymuje nową jakość, która daje dodatkowe pole do dyskusji. Jedyna rzecz, któ-
ra może prowokować pytania, dotyczy wykorzystania akurat tego konkretnego przekładu. 
Od wielu lat standardowe i powszechnie obowiązujące jest bowiem tłumaczenie sir Michaela 
Howarda i Petera Pareta, które uważa się za najbardziej przystępne ze wszystkich dostępnych 
w języku angielskim16. Z kolei polski wydawca nie podaje nawet informacji, z którego wy-
dania korzysta: czy z pierwszego z 1873 roku, czy też z drugiego z 1908 roku.

Podsumowując, omawiana publikacja rozczarowuje niemal pod każdym względem. Jeśli 
traktować ją jako przykład modnych podręczników dla biznesu, co wydaje się było intencją 
autorów, to ze względu na brak należytego opracowania merytorycznego nie dościga ono 
głównych anglojęzycznych publikacji na ten temat17. Mówiąc inaczej, w odróżnieniu od suk-
cesu, jakim było przeniesienie Sztuki wojny Sun Tzu na grunt biznesu, wydanie fragmentów 
opasłego dziewiętnastowiecznego traktatu o wojnie, w dodatku pozbawionych jakiegokol-
wiek komentarza lub wyjaśnienia, z góry musi być skazane na niepowodzenie. Z drugiej 
strony, gdyby traktować nowe wydanie jako alternatywę dla dotychczas obowiązującego w ję-
zyku polskim tłumaczenia Augustyna Ciechowicza i Leona Koca, to – zważywszy na wska-
zane niedostatki – także nie spełnia swojego zadania. Co najwyżej, może stanowić uzupeł-
nienie dla specjalistów. 

Niestety, książkę O wojnie. Podręcznik strategii należy uznać za zmarnowaną szansę 
i duże rozczarowanie.

Sebastian P. Górka

16  C. von Clausewitz: On War, op.cit. Szerzej na temat dostępnych tłumaczeń: J.W. Honig: Clausewitz’s On War: Problems 

of Text and Translation. W: Clausewitz in the Twenty-First Century, op.cit., s. 57–73.
17  Listę wybranych publikacji można znaleźć, na przykład, na stronie http://clausewitz.com/business/index.htm/.
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Nauka o potędze państw
Recenzja publikacji „Potęgometria”. T. 1. Mirosław Sułek (red.). 
Europejskie Centrum Analiz Geopolitycznych–Ośrodek Badań 

Potęgometrycznych, Warszawa 2013

Potęgometria – to publikacja Ośrodka Badań Potęgometrycznych przy Europejskim 
Centrum Analiz Geopolitycznych (ECAG) zapoczątkowująca serię prac poświęconych 
badaniom potęgometrycznym, przygotowywanych pod redakcją naukową profesora 

Uniwersytetu Warszawskiego dr. hab. Mirosława Sułka. 
ECAG powstało w sierpniu 2012 roku jako organizacja typu non government i non profit. 

Zajmuje się analizowaniem procesów politycznych na świecie i badaniem wpływu różnych 
systemów politycznych na relacje między krajami i narodami w skali globalnej. Porusza na 
forum zagadnienia z wielu obszarów badawczych, dotyczące różnych aspektów polityki mię-
dzynarodowej, w celu wsparcia procesu podejmowania decyzji politycznych, strategicznych 
i gospodarczych, zwłaszcza zaś odnoszących się do polityki zagranicznej i bezpieczeństwa. 
Ich podstawą są wyniki pomiaru potęgi państw i innych uczestników stosunków międzyna-
rodowych oraz modelowanie, symulacje i prognozowanie międzynarodowego układu sił. 
Mają one swoje odzwierciedlenie w publikacjach poszczególnych ośrodków ustanowionych 
przy ECAG, takich jak biuletyn „Ideopolityka” wydawany przez Ośrodek Badań 
Ideopolitycznych czy „Potęgometria” Ośrodka Badań Potęgometrycznych1.  

1  http://obp.geopolityka.org/.
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Jeśli na gruncie klasycznej ekonomiki obrony2, której domenę stanowią badania nad sto-
sunkami międzynarodowymi, z sukcesem są podejmowane teoretyczne i praktyczne ilościo-
we i jakościowe badania nad: konfliktami, wojnami domowymi, utrzymywaniem pokoju, 
współpracą sojuszniczą, terroryzmem, handlem uzbrojeniem, przemysłem obronnym, mili-
tarnymi wyścigami zbrojeń, sankcjami gospodarczymi czy wielkością sił zbrojnych, to tym 
bardziej uzasadnione wydają się badania nad potęgą państw lub innych jednostek politycz-
nych i projektowanie ich siły wpływu oraz związków między gospodarką (ekonomiką) a in-
nymi aspektami bezpieczeństwa narodowego. 

Potęgometria – jak wskazuje redaktor naukowy – zajmuje się pomiarem potęgi oraz mode-
lowaniem, symulacjami i prognozowaniem międzynarodowego układu sił w wymiarze teore-
tycznym i praktycznym. Jest subdyscypliną potęgonomii, a oba nurty badawcze pełnią funk-
cje pomocnicze w odniesieniu do nauki stosunków międzynarodowych oraz geopolityki.

Pierwszy tom „Potęgometrii” opracował zespół autorski pod kierunkiem ekonomisty, 
prakseologa i analityka studiów strategicznych, prof. UW dr. hab. Mirosława Sułka. W ze-
spole tym znaleźli się: dr Dariusz Michalik oraz doktoranci Karl Höhn i Ewelina Panas. 
Autorzy mają w swoim dorobku naukowym publikacje z pokrewnych obszarów, a proble-
matyka badań potęgometrycznych połączyła reprezentantów różnych krajowych i zagra-
nicznych ośrodków akademickich, w tym Uniwersytetu Warszawskiego, Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie oraz Uniwersytetu w Hamburgu (Niemcy).  

Recenzowany tom „Potęgometrii” liczy 136 stron i zawiera sześć artykułów. W każdym 
artykule w sposób syntetyczny przedstawiono odrębne zagadnienie.

Artykuł dr. hab. Mirosława Sułka, zatytułowany Zakres i przedmiot badań potęgometrii, 
stanowi zasadnicze wprowadzenie do problematyki potęgonomii jako nauki o potędze i po-
tęgometrii jako nauki o jej pomiarze, wywodzonych z tezy, że najważniejszą cechą każdego 
systemu jest układ sił, który tworzą relacje potęg między uczestnikami stosunków między-
narodowych. Istota badań prowadzonych w tej dziedzinie wynika z możliwości prezentowa-
nia i interpretowania uzyskanych miar potęgi w polityce i strategii w wymiarze teoretyczno-
-analitycznym i praktycznym. Autor dowodzi, że zrozumienie rzeczywistego układu sił na 
świecie pozwoli uniknąć podejmowania bezcelowych działań i błędnych decyzji.

Autor wnikliwie wyjaśnia pochodzenie nauki o pomiarze potęg i jej związków z innymi 
naukami, szczególnie w odniesieniu do jednostek politycznych, ponieważ – jak wynika z lek-
tury pierwszego tomu – zagadnienia potęgi państw absorbują największe mocarstwa świa-
ta, zwłaszcza Chiny i USA. Zgadzam się z autorem, że istnieją podstawy do sformułowania 
tezy, iż zapotrzebowanie na miary potęgi w celu analizowania stosunków międzynarodowych 
w kategoriach stosunków sił i formułowania na tej podstawie propozycji dotyczących decy-
zji, nie tylko się utrzymuje, lecz nawet zwiększyło się w erze postindustrialnej czy informa-
cyjnej (s. 10). W artykule zaprezentowano także cele pomiaru, skale pomiarowe oraz doko-
nano swoistej morfologii potęgi, to znaczy ukazano jej profil i wymiarowość.  

Karl Höhn, autor artykułu Statistics and national power, porusza kwestie rozwoju staty-
styki i jej źródeł etymologicznych. Wskazuje na powiązania statystyki z umiejętnościami za-

2  Vide: Handbook of Defence Economics 2. Defence in a globalised world. T. Sandler, K. Hartley (red.), Wydawnictwo North-

Holland, Amsterdam 2007. 
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rządzania państwem, zwłaszcza w okresie przed 1850 rokiem, kiedy to uznawano, że staty-
styka wyraża mocne i słabe strony państwa. W późniejszym okresie dają się zauważyć 
tendencje do poszerzania zakresu badań statystycznych o wymiar geopolityczny, tym samym 
bardziej empiryczny. Autor omawia rozwój badań statystycznych wynikający z wkładu ja-
kościowego podejścia w amerykańskich badaniach nad stosunkami międzynarodowymi oraz 
z przemian spowodowanych postępem w technologiach komputerowych. W końcowej czę-
ści artykułu analizuje podejście klasyczne i naukowe w badaniach stosunków międzynaro-
dowych, wskazując na przewagę pierwszego 

Drugi w tej publikacji artykuł dr. hab. Mirosława Sułka jest poświęcony syntetycznemu 
modelowi pomiaru potęgi państw. Choć autor zastrzega, że konieczne jest całościowe ujęcie 
tej problematyki, w pierwszej części artykułu, odnoszącej się do pomiaru potęgi państw 
w ujęciu potęgometrii, zbiorczo przedstawia i nieco powiela informacje omówione w pierw-
szym z artykułów tego tomu. Autor prezentuje założenia i podstawy syntetycznego modelu 
potęgi państw, przeprowadza jego analizę wymiarową oraz wskazuje podstawy merytorycz-
ne i postać modelu pomiaru mocy jednostki politycznej jako układu przetwarzającego ener-
gię. Ponadto omawia siedem form potęgi wywiedzionych z modelu na podstawie elemen-
tów ekonomicznych, demograficzno-przestrzennych i militarnych.  

Modelowanie i symulacje międzynarodowego układu sił to tytuł następnego artykułu au-
torstwa dr. Dariusza Michalika. Dążenia państw do maksymalizacji własnej potęgi impliku-
ją rywalizację między nimi i polaryzację struktury systemu międzynarodowego. Autor do-
wodzi, że ważnym instrumentem pomiaru potęgi i oceny kształtu układu sił jest podejście 
ilościowe wyrażone w procesie badania i budowy modeli potęgi, modelowanie oraz ich sy-
mulacje przeprowadzane dla dowolnego okresu. Stwierdza, że uzyskiwane w ich wyniku 
scenariusze i stawiane hipotezy mogą służyć decydentom do minimalizowania ryzyka po-
dejmowania decyzji polityczno-strategicznych (s. 47–50). Dlatego modelowanie układu sił 
i symulacja są przedstawione jako sposób badania w nauce o stosunkach międzynarodowych. 
Opisany na ich podstawie eksperyment symulacji modelowania międzynarodowego układu 
sił w latach 2020, 2035 i 2050 (na podstawie modelu M. Sułka) wskazał na tendencję do 
kształtowania mniej stabilnego układu sił, co będzie się charakteryzowało zwiększoną skłon-
nością do eskalowania konfliktów. W artykule zawarto wiele wykresów, diagramów i map 
dotyczących rozkładu potęg w wariantach ogólnym i wojskowym.

Kolejny artykuł omawianego tomu dotyczy potęgi transnarodowych organizacji społeczeń-
stwa obywatelskiego. Trzeba przyznać, że definiowanie i pomiar potęgi transnarodowych or-
ganizacji społeczeństwa obywatelskiego (TOSO) – jak przyjęła autorka Ewelina Panas – nale-
ży do ciekawych perspektyw praktycznego zastosowania badań potęgometrycznych (s. 78–81). 
W artykule ujęto zarówno perspektywę pojęcia potęgi w odniesieniu do zdolności TOSO, jak 
i istotę ich działalności, co staje się wymowne zwłaszcza w przypadku realizacji specyficzne-
go rodzaju potęgi „sektorowej”, która wywiera wpływ na działania innych uczestników stosun-
ków międzynarodowych, a przez to kształtuje ład międzynarodowy (za pośrednictwem insty-
tucji lub podmiotów pozarządowych, takich jak Amnesty International, Human Rights Watch 
czy Greenpeace). Istoty i źródeł potęgi transnarodowych organizacji społeczeństwa obywatel-
skiego autorka upatruje w trzech wymiarach, które w ograniczonym stopniu skłaniają się jed-
nak do tradycyjnego pojęcia potęgi politycznej, militarnej i gospodarczej. Te trzy wymiary od-
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noszą się do: a) wiarygodności, wysokiego poziomu zaufania społecznego i specjalizacji, 
b) szczególności ich obszaru zainteresowania i aktywności oraz c) sposobu funkcjonowania 
i narzędzi, jakie wykorzystują w środowisku międzynarodowym. Prowadzenie badań potęgo-
metrycznych w odniesieniu do TOSO, które wytworzyły swoisty autorytet moralny umożli-
wiający im dokonywanie przekształceń w wielu dziedzinach stosunków międzynarodowych, 
świadczy o możliwościach wykorzystania tego rodzaju badań również w innych aspektach po-
tęgi podmiotów międzynarodowych, np. aspektach gospodarczo-obronnych korporacji trans-
narodowych (Transnational Defence Companies – TDC).

W ostatnim z tekstów zamieszczonych w pierwszym tomie, zatytułowanym „Arabska wio-
sna” i jej wpływ na międzynarodowy układ sił na Bliskim Wschodzie i w regionie dr Dariusz 
Michalik dowodzi, że globalny układ sił ulega zmianie ze względu na coraz większe dyspro-
porcje w rozwoju gospodarczym (s. 96). Zmniejsza się znaczenie USA na rzecz Chin i in-
nych nowych potęg. Ścieranie się międzynarodowych interesów oraz istota potęgi państw 
i międzynarodowego układu sił zostały omówione w odniesieniu do badań w skali regional-
nej Bliskiego Wschodu w okresie Arabskiej Wiosny, która jest postrzegana jako punkt zwrot-
ny regionalnego układu sił i punkt zapalny geopolitycznych interesów potęg mocarstwowych.

W publikacji zawarto streszczenia – w języku angielskim i rosyjskim – poszczególnych 
artykułów, jeden artykuł zaś, opublikowany w języku angielskim, jest dodatkowo streszczo-
ny w języku polskim. Na takiej samej zasadzie wprowadzono kategorię słowa kluczowe w po-
szczególnych artykułach, która pozwala w sposób akademicki uporządkować zakres oma-
wianej w niej problematyki. Ponadto każdy z rozdziałów został opatrzony przez autorów 
przypisami i znacznym zasobem bibliograficznym polsko- i obcojęzycznej literatury, w tym 
źródeł internetowch. Język opracowania jest treściwy i komunikatywny.

Forma redakcyjna recenzowanej publikacji pozwala na poznanie problematyki potęgome-
trii – w zależności od kierunku zainteresowań – w formie teoretycznej i praktycznej. Jest to 
interesujące podejście, zachowujące stosowne proporcje w prowadzonych badaniach. Za waż-
ny element należy uznać bezstronność analiz. 

Publikacja jest adresowana do analityków stosunków międzynarodowych w wymiarze  
politycznym, ekonomicznym, wojskowym i kulturowym, a zwłaszcza do przedstawicieli  
studiów strategicznych państw zaliczanych do światowych potęg. Publikacja może zaintere-
sować również przedstawicieli przedsiębiorstw międzynarodowych, organizacji międzyna-
rodowych i innych uczestników (aktorów) stosunków międzynarodowych. Ponadto pierw-
szy tom „Potęgometrii” powinien zwrócić uwagę środowiska akademickiego, 
dziennikarskiego i administracji publicznej, czyli środowisk, które w swojej pracy zajmują 
się oceną potęgi uczestników stosunków międzynarodowych.

Wyrażam satysfakcję z podjęcia w Polsce regularnych badań w dziedznie potęgometrii 
i udziału polskich badaczy w rozwijaniu problematyki pomiaru siły państw w wymiarze mię-
dzynarodowym3. Z nadzieją na nieodległe ukazanie się drugiego tomu „Potęgometrii” pole-
cam tę serię wydawniczą jako interesującą lekturę. 

dr Paulina Zamelek

3  The Powermetrics Information Network. http://powermetrics.bplaced.net/formulas [dostęp: 1.11.2013].
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Security and Defense
Col Marek Wrzosek, Prof.
Russian-Ukrainian Conflict vp. Changes in Theory of Military Operation Conduct
The political-military conflict between Russia and Ukraine proves that the armed forces can still be an 
important international policy tool. The new way of conducting military activities is to organize an-
ti-government forces and their support as well as creating informational policy as needed.

The Crimea situation is one that requires greater investments and organizational and technical chang-
es in the armed forces of European countries, particularly in our army. In the context of these events, 
it can be concluded that the rapid reaction forces, high-mobility formations capable of conducting in-
dependent military operations are crucial. Informational activities are also gaining a new meaning.

The article discusses selected, most important elements of military operations of new type. 

Janusz Symonides, Prof.
International Legal Problems in Using Drones in the Fight with Terrorism. Debates and 
Controversies
The question of acceptability of the use of military drones has become the subject matter of interna-
tional legal debate and controversy in the USA and United Nations. The use of drones in armed con-
flicts is considered legal, however acceptability to use armed platforms for selective elimination in 
combating global terrorism in situations which are not clearly recognized as armed conflicts (Pakistan, 
Yemen) is being questioned. 

The doubts put forward by lawyers and human right defenders in the United States result from the 
procedures for defining targets of such attacks and civilian losses. The questions on acceptability 
of eliminating US citizens without any court sentence and potential acceptability of such attacks 
on US territory are also being raised.

In the United Nations, the UN General Assembly and the Human Rights Council’s debates, the use 
of drones in the war on terrorism is often questioned as it stands in contrast with the human rights and 
humanitarian law. 

Adam Gwiazda, Prof.
Geopolitical Implications of the Shale Revolution in the United States 
One of the most visible shift in the global energy market is a declining role of the OPEC countries and 
Russia as the major producers and exporters of crude oil, and a big rise in oil and natural gas produc-
tion in the United States. This last phenomenon has been discussed in this article as well as the select-
ed implications of the shale revolution in the U.S. which now has new options not only in its energy, 
but also in foreign policy resulting from the exploration of unconventional oil and gas deposits. It has 
been argued that the rise in oil and gas production in that country will help the United States to reduce 
vulnerability to global disruptions and prices shocks, and decrease the country’s dependence on the 
supplies of oil from the Middle East. It also provides new “energy weapon” which may be used in re-
lations with such aggressive states like Russia and China. That “weapon” will certainly create new op-
tions for conducting more realistic energy and foreign policy, and for greater involvement of the Unit-
ed States in other world regions, especially in Europe and Asia, which may lead to greater internation-
al security.
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Anna Antczak-Barzan, PhD
Poland’s Crisis Potential
The article discusses some potential trouble-making factors in Poland. In case of any threat situation, 
crisis potential is crucial as it can amplify the tension. The areas posing the most serious threat are an-
alyzed in detail, as well as the reasons for that situation.

In the research, the multivariate analysis was applied, and the synthetic value of Poland’s crisis  
potential was calculated.

Art of War
Col (Ret) Lech Wyszczelski, Prof. 
World War II Experience in the Art of War
The greatest military encounter in the history of wars was World War II. It would verify anew the  
visions of war promoted by military theoreticians prior to its outbreak. The experience gained in fights 
was reflected in the art of war. The role of technical warfare means and the character of future wars 
was particularly discussed, which was quite visible in the 1980s. It was then when the professionaliza-
tion of the armed forces gained ground over regular conscripts and mass army model. 

Col Andrzej Polak, PhD 
Game of Time, Forces and Space – on Operation in the Art of War
The writer discusses issues related to the place of operational art in the art of war theory and the very 
operation as being the subject-matter for the research. In his opinion, the term “operation” stems from 
the theory of military revolution.

The article features the evolution of the perception of the “operation” term – from the oldest to the 
most recent definitions. Various approaches of theoreticians and war practitioners, as well as the fea-
tures of contemporary and future operations are presented.

Christopher Bassford, PhD
Jomini, Clausevitz and their Mutual Dependence 
The proposed article concentrates on Antoine-Henri Jomin and Carl von Clausevitz, two most import-
ant and influential military theorists that emerged from the experience of the Napoleonic wars era. Con-
sidering their personalities, war experience and their interactions, the purpose of this article is to an-
swer the question why their theories are so radically different to some, yet so very similar to others.

ViceAdm (Ret) Henryk Sołkiewicz, PhD
Operational Thought vs. Milan Vego Point of View 
The article discusses the opinions of Milan Vego, American scholar on art of war, on the significance 
of command skills and their effect on success on a battlefield. A commander must understand dynam-
ic dependencies between strategy, operational art and tactics. He must differentiate particular levels  
of conflict and be aware of what decisions and actions on a given level affect other levels. He must be 
capable of exact assessment of the environment’s operational features and of the effect of military and 
non-military factors on the situation in the theatre of war.
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Experience
Jerzy Będźmirowski, Prof.
International Situation Prior to Establishing the Warsaw Pact vs. Naval Security of Poland 
The international situation in the first half of the 1950s was extremely volatile. Even though it had 
only been, at most, a dozen or so years since the end of World War II, the face of the Earth was 
again developing new trouble spots that could degenerate into armed conflicts on a large territo-
rial range. 

Europe, despite being the continent most gruesomely affected by the hostilities of World War II, was 
anything but free from the tight situation in its relations on the international stage. Establishment of a po-
litical and military alliance in the form, and under the label, of NATO, subsequent entry of the Feder-
al Republic of Germany onto the international stage, followed by admittance of the latter to NATO’s 
structures, led to division of the European continent into two political and military blocks; NATO be-
ing one and, since 1955, the Warsaw Pact – the other side of the coin. Such complex situation affect-
ed all the Baltic Sea water area and, by extension, Poland. 

Poland, the country born to its post-war life in a new political and military reality, became an im-
portant component of the security system built in this region of the European continent by the Soviet 
Union. One of the most important tasks for Poland was to ensure the safety of the national sea border 
which spanned more than 500 km. The very task was assigned to the Polish Navy which, assisted by the 
Soviet Baltic Fleet, duly provided and maintained proper safety.

Col Leszek Elak, PhD in Eng.; LtCol Artur Michalak, PhD in Eng.
Urbanized Area as Environment for Special Operations
The authors discuss the role and tasks of special forces in crisis response operations in a defined envi-
ronment. The specificity of these operations, such as clear mingling of the responsibility areas of the 
components of the armed forces and a particular role of urban area, determines the way activities are 
conducted.

Further in the article, the urban environment features with armed conflict in the background are pre-
sented. The specificity of the special forces deployment in crisis response operations is discussed – 
within urbanized area and considering potential adversary’s activities. 
Also, the variants of the use of special forces in various anticipated situations and the network of con-
nections between operation participants are indicated. The authors identify those areas where the use 
of the special forces would be most effective, and where it would be useless or could be substituted 
by other formations.

Col Daniel Kucharek, PhD
Polish Airspace Security Level Assessment Based on PANSA’s Quantity Rates 
The scope of the Polish Air Navigation Services Agency’s (PANSA) tasks is within the air traffic 
management. The PANSA’s business activity and financial investments are budgeted from income 
based on services it provides. The agency’s finance management must be rational, particularly when 
there is much competition in the European airspace. On the other hand, ensuring air traffic security 
is a must.
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Education
Janusz Sztumski, Prof.
Apprenticeship. Competences of Students at the National Security Faculty
The author discusses some political and social effects of World War I, as perceived a hundred years 
later. He also attempts to critically reflect on war as the way to overcome serious international social 
conflicts.

Agnieszka Smarzewska, PhD; Ewelina Melaniuk, MS
Apprenticeship. Competences of Students at the National Security Faculty
An employer requires an employee to have specific competences. Apprenticeship allows a student 
to compare the knowledge and skills acquired during studies with expectations and requirements 
of an employer. 

The article examines the competencies of students at the National Security Faculty at Pope John Paul 
II State School of Higher Education in Biała Podlaska who participated in the mandatory apprentice-
ship programs. The analysis was extended to examine the relationship between the student’s compe-
tences and the duration of the apprenticeship.

Technology and Logistics
Col Przemysław Simiński, PhD
Life Phases of Technical Devices – Attempt to Synchronize the Approach
A proper functioning of technical objects and devices depends on their quality, and the implementa-
tion process – on the proper process of their exploitation life. The process has been divided into phases 
of life cycle. These phases are reflected in the process of logistic support and in the costs of the very 
implementation and exploitation of devices.

Łukasz Kamieński, PhD
Genetic Profiling of Soldiers. Fantasy or Real Scenario?
Rapid developments in DNA sequencing and other genetic technologies offer new applications  
of genetics for the military personnel management. In the 2010 JASON report, the Pentagon’s scien-
tific advisory panel suggested that the Department of Defense should not only collect and archive DNA 
samples from all military personnel, but also collect a complete human genome sequence data. This 
can enable to correlate genetic information (genotype) with the phenotypes that are of the greatest rel-
evance to the military. In other words, the idea is to search for the genetic determinants of the qualities 
which make a perfect soldier of the future. 

Genetic screening has already become popular in identifying the best candidates for athletes. Nu-
merous good “sport genes” have been discovered which allow for greater endurance and longer per-
formance. The future application of genetic screening by the US military will allow for identifying 
good “combat genes” (positive profiling) and bad genes (negative profiling). This will improve the re-
cruitment procedures and allow for better allocation of specific roles and tasks. 
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1. Materiały autorskie kierowane do druku w „Kwartalniku Bellona” podlegają ocenie merytorycznej przez 
członków Rady Naukowej i przez niezależnych recenzentów.

2. Recenzentów proponują odpowiedzialni za dany dział członkowie Rady Naukowej – redaktorzy tema-
tyczni.

3. Do oceny każdej publikacji powołuje się dwóch niezależnych recenzentów.
4. W przypadku tekstów powstałych w języku angielskim co najmniej jeden z recenzentów jest afiliowany 

w instytucji zagranicznej innej niż narodowość autora pracy.
5. Decyzją Rady Naukowej przyjęty został model, w którym recenzent zna autora (autorów) i podpisuje de-

klarację o niewystępowaniu konfliktu interesów rozumianego jako zachodzące między recenzentem a autorem:
– bezpośrednie relacje osobiste (pokrewieństwo, związki prawne, konflikt),
– relacje podległości zawodowej,
– bezpośrednia współpraca naukowa w ciągu ostatnich dwóch lat poprzedzających przygotowanie re-

cenzji.
6. Recenzja ma formę pisemną i kończy się jednoznacznym wnioskiem o dopuszczenie artykułu do publi-

kacji (bez zmian lub po wprowadzeniu zmian przez autora) lub o jego odrzucenie.
7. W przypadku dwóch przeciwstawnych recenzji redakcja powołuje trzeciego recenzenta i jego recenzja 

jest decydująca.
8. Do publikacji kwalifikowane są prace, które uzyskały pozytywną opinię końcową.
9. Nazwiska recenzentów poszczególnych publikacji nie są ujawniane; raz w roku, w ostatnim numerze 

„Kwartalnika Bellona”, będzie podawana lista recenzentów artykułów opublikowanych w danym roku.
10. Redaktor naczelny, po konsultacji z odpowiedzialnym za dany dział członkiem Rady Naukowej, może 

zakwalifikować do opublikowania komunikat autorski bez recenzji. Komunikat ten musi spełniać następują-
ce wymagania:

– nie może przekraczać objętości dwóch stron kwartalnika,
– powinien przedstawiać ważny rezultat etapu badawczego lub pracy badawczej,
– w ustalonym przez redakcję miejscu na pierwszej stronie publikacji musi znaleźć się słowo „Komunikat”.
11. Redakcja kwartalnika może otrzymany materiał przeredagować, skrócić lub uzupełnić (po uzgodnieniu  

z autorem) lub nie zakwalifikować go do publikacji.
12. Redaktor naczelny odmawia opublikowania materiałów autorskich w przypadku, gdy:
– treści zawarte w materiałach naruszają prawo (zasady ochrony tajemnicy, prawo prasowe itp.),
– zastaną ujawnione jakiekolwiek przejawy nierzetelności naukowej, a zwłaszcza takie praktyki, jak 

„ghostwriting” i „guest authorship”,
– praca nie uzyskała pozytywnej opinii końcowej (z wyjątkiem prac i materiałów, które nie muszą być  

recenzowane).
13. Redaktor naczelny może odmówić opublikowania materiałów autorskich bez podania przyczyny, 

a w szczególności w następujących przypadkach:
– tematyka pracy nie jest zgodna z podstawowym zakresem tematycznym czasopisma,
– artykuł przekracza dwa arkusze wydawnicze, a  autor nie zgadza się na wprowadzenie koniecznych skrótów,
– autor nie zgadza się na wprowadzenie wszystkich koniecznych poprawek zaproponowanych przez recen-

zenta lub redakcję,
– tekst lub materiał ilustracyjny złożony przez autora nie spełnia wymagań technicznych.     

Procedura recenzowania i kwalifikowania prac do druku



M
I

N
I

S
T

E
R

S
T

W
O

 
 

O
B

R
O

N
Y

 
 

N
A

R
O

D
O

W
E

J

ISSN 1897-7065


